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K raków , 11 maja.
Ks. W i NU i s o h g r ii t z odpowiedział na in- 

tcrpelacye ks. L i c h t e n s t efi n a i p. I ) ! p a  ■
1 i e g < a I/.ha znaczną większością gl i tsów od­
rzut iłn v. niosek z m ie rz a ją c y  do otwarcia dysku­
s ji  nad oświadczeniem austriackiego premiera. 
Murzę, wywołaną interpelaeyam i, która, sądząc 
po enuHcyacyaeli pewnych dzienników, miała 
zniszczyć koalicyę. uważać można zatem z:i n- 
końezoną.

y flpow ie*  prezydenta R a d y  ministrów była 
liardz.i zręczna* ale nit .zawiera w sobie nie. co­
lty nadawało jej cechę zasadniczej enuncyacyi 
rządu i w innem położeniu żadne ze stronnictw 
nie zadowoliłoby się nią z pewnością.

Krewkie wystąpienie p. 15 a n t 't 'y ’e g o wysu­
nęło na porządek dzienny bardzo drażliwą i nie­
słychanie trudna, do rozwiązania kwestyę. Wpra­
wdzie wypadek, który węgierskiego premiera 
popchnął do kroku nader niebezpiecznego, nie 
dotyczy tej połowy Austryi, ale nasunął na usta 
wszystkich obywateli całej monarchii, a może 
na usta całego cywilizowanego świata pytaniu: 
jak zapatruje się wspólny rząd i rząd tej poło­
wy monarchii na stosunek kościoła do państwa 
i państwa do kościoła ? To pytanie, bez względu 
na fakt który je  w yw ołał. należy do zakresu 
polityki wewnętrznej tej połowv monarchii i Izba 
poselska miała prawo zadać, jasnego, stanowcze­
go i szczegółowego wyjaśnienia zapatrywań i 
zamiarów rządu.

Takiego programowego oświadczenia ks. Win- 
d i s c h g r i i t z  nie dał i w tej ehiiili dać nie 
mógł. Pierwszy ustęp jego przemówienia poru­
sza wprawdzie tę drażliwą kwestyo, ale /.awiera 
komunał, pod który podciągnąć można wszystko, 
nawet najskrajniejsze zapatrywania jednej lub 
drugiej strony. Komunał taki z natury rzeczy 
zadowolić nie może nikogo, kto pragnie w po­
lityce rządu i parlamentu jasności i stałości za­
sad. W tej chwili jednak cokolwiek powiedział­
by ks. W i n d i s c h g r ii 1 z lmrdzięj stanowcze­
go i sięgającego głębiej w istotę rzeczy, byłby 
powiększy I burzę i wy wołał zawiklania grożące 
na seryo rozbiciem ko‘alieyi.

.Są kwesty e polityczne, w których stać można 
tylko na jednem lub na dnigicm skrzydle. S ta­
nowisko pośrednie jest tylko wymijaniem sta­
nowczej decyzMi. Do takich kwestyj należy za­
kreślenie granic, w których kończy się swobo­
da wyznań i rozpoczyna wpływ władzy pań­
stwa. Dranice to nader subtelne, a drażliwość 
i ekstensywność obu władz, świeckiej i ducho­
wnej. zaostrzyły sprzeczność interesów, które 
pogodzić trudno wobec zasad i trad icy i ko­
ścioła katolickiego, przyzwyczajonego, że wie­
ków tyle nietylko rządził sumieniami^* ale wni­
kał we wszystkie objawy społecznego i polity­
cznego życia Ks. W i n*d i s o li g r a e t. z nie po­
kosił się o zakreślenie tych granie i odmówił 
właściwie odpowiedzi na interpelacyę, bo pro- 
grani jego byłby niewątpliwie rozbił koalicyę, 
uderzając bądź w bałwochwalstwo lewicy żąda­
jącej, aby władza świecka miała wstęp tam, 
gdzie jej wrota zamyka swoboda sumienia, bądź 
w przekopania konserwatywno-klerykalne, które 
pmagna władzy duchownej oddać ster spraw 
świeckich.

Ks. W i n d i s c li g r a e t z uratował koalicyę. 
ale nie uratował jej śmiałym i energicznym 
krokiem. Jego wymijające stanowisko byłoby 
w każdej innej obwili obaliło rząd i rozbiło 
większość („irlann-ntarna. Właściwym zbawca, 
nie jest zatem prezydent Rady ministrów, ale 
obawa stronnictw, aby nie prysnął parlam en­
tarny związek, sklejony nie jednością zasad, 
ale Potrzebą utrzymania stronnictw choćby 
przez chwilę na powit rzcliui politycznego ży­
cia.

Ten brak spójni zasad uwydatnił się jednak 
w dziejach dni ostatnich wyraźniej niż kiedy­
kolwiek. Gzęść klubu należącego do przy mierzą, 
wbrew matadorom klubu wysunęła kw estię 
drażliwą i uderzyła sprzymierzony klub w naj­
czulszą jego strunę. Jawnie i otwarcie wyszła 
na jaw  różnica zdań, a klub zjednoczonej łowi­
ec rezolucyą zbyt. pospiesznie ogłoszona, oświe­
tlił jeszcze jaskrawo tę różnicę. Rząd powołany 
przez oba stronnictwa nie przeważył szali ani 
na jedne,'' ani na drugą stronę i nie przyznał 
się ani do zapatrywań interpelujących, ani do 
zasad lewicy, ciskającej gromy na interpelacyę. 
Brakiem zasad w jednej z najważniejszych kwe­
styj zdobył zatem rząd większość przy gloso­
waniu nad wnioskiem o otwarcie dyskusji, a 
lewica niemiecka głosując przeciw temu wnio­
skowi po rezolucyi, w której wyraziła nadzieję', 
iż zasady jej znajdą silny wyraz i szumnie za­
powiedziała walkę z groźna dla niej zmorą su- 
premaeyi kościoła, zdradziła znowu, że koalieya 
jest dla niej deska zbawienia, której nic opuści 
dla zasad. Jest. to rzeczywiście ciekawy i jody­
ny widok rządu bez zasadniczego programu, 
ićiększości parlamentarnej, której co chwila gro­
zi wewnętrzna rozterka stronnictw, które, od­
grażając, się sobie i rządowi, przecież razem cią­
gną rydwan rządu. Obraz to ciekawy, ale nie­
wątpliwie przemijający, choćby zręczność potra­
fiła go utrzymać nawet do końca bieżącej kii - 
dem", i.

Sprawozdanie inspektora przemysłowego.
I.

Jedenaście lat istnienia inspektoratu przemy" 
słowego w Austry! nic spełniło nawet w poło­
wie tych nadziei, jakie pokładano w tej insty- 
tucyi w oliwili jej zaprowadzenia. Rokroczne 
sprawozdania inspektora centralnego w Wiedniu 
i pomocników jego. speeyalnych inspektorów 
krajowych, opracowywane, przyznać to trzeba, 
sumiennie, rzucają wprawdzie za każdym razem 
dość jasne 'światło na stosunki przemysłowe, 
panująćey' w calem państwie i w każdym kraju 
z osobną. Ale tylko ta informacyjna strona tych 
referatów, ogłaszanych drukiem, przedstawia 
pewną wartość. Inna rzecz — sądzić na ich pod­
stawie o skutceznost i samej instyturi i inspektu 
rów. powołanej — juko czynnik bezsprzecznie 
pod względem soeyalno - politycznym ważny. — 
do tego. aby ustawom przemysłowym zapewnić 
w poszczególnych wypadkach poszanowanie i 
wykonanie, usuwać istniejące złe, w imię społe­

cznego pokoju godzić często powaśnione strony 
leni uwzględnieniem praw stroni eko­

nomicznie słabszej, chronić pracę od wyzysku.
robotnika od lekkomyślnego 

na szwank, jedni m słowem <m1- 
poważne i prawdziwie realne

zdrowie i życic 
nieraz narażania 
dawać państwu 
usługi w dziedzinie społecznej polityki. Teg< 
wszystkiego jedenastoletnia działalność inspe­
ktorów przemysłowych albo wcale urzeczywi­
stnić nie zdołała, albo w drobnej zaledwie cząst­
ce. Niejednokrotnie już wskazywaliśmy, i dziś 
powtórzyć musimy, że winną temu jest w pierw­
szym rzędzie w a d 1 i w a  o r g a n i z a c y a  l e j  
i n s t y t u c y  i. pozbawiająca inspektorów wszel­
kiej władzy wykonawczej, a dozwalająca im 
tylko czynić zażalenia i doniesienia do władz 
przemysłowych, administracyjnych, lub sądowych, 
nic zawsze skuteczne. Stąd pochodzi, że spra­
wozdania inspektorów przcmysloi voh. a w szcze­
gólności lakże inspektora galicyjskiego, przepeł­
nione są narzekaniami i skargami na oporną 
niechęć sfer interesowanych co do przestrzega­
nia przepisów ustawy. Nic mając prawa wymu­
sić w dartym wypadku posłuszeństwa dla wyda­
nych przez się zarządzeń, inspektor pomimo naj­
lepszych chęci, których podawać w wątpliwość 
nic mamy powodu, częstokroć nic zrobić nie 
może, z jednej strony traci na powadze, z d ru­
giej nie jes t w stanie rozwiać nieufności, jaką 
go darzą sfery robotnicze, w pierwszej linii opie­
ce jego poddane, — równocześnie zaś bezsilnością 
władzy inspektorów rozzuchwalona ciemnota 
czy upór mniej wyrobionych jednostek z pośród 
pracodawców-, w najlepsze nieraz obchodzi usra- 
wę i drwi z jej stróżów bezkarnie na szkodę 
zdrowia ludzkiego, bezpieczeństwa i postępu. 
Dopóki ustrój Inspektoratu w Austryi nie ule­
gnie zmianie, dopóki moc obowiązująca zarządzeń 
przez tę „w ładzę11 wydawanych nie będzie po­
parta silną egzekutywą, tak długo inspektorat 
ani państwu, ani społeczeństwu nie będzie da­
wał takich korzyści, jakich się po nim w zasa­
dzie spodziewać można i pow ili®

Sprawozda..ie inspektora dla G alicji i Buko­
winy ogłoszone za rok ubiegły, utwierdza nas 
tylko w przekonaniu, wyżej okrcślonem. Mówiąc
0 lokalach robotniczych i pracowniach zaznacza 
inspektor otwarcie, że jest w nich jeszcze mnó­
stwo wadliwości i braków uieusiiniętych i to. 
zarówno w przedsiębiorstwach istniejących już 
w chwili powołania inspektoratu do życia, jak
1 w nowo utworzonych lub rozszerzony! b

Przyczynę tych ubolewania godnych stosun­
ków sprawozdanie upatrują w tern, że przedsię­
biorca oświadcza w prawdzie najczęściej goto­
wość zastosowania się do przepisanych warunków, 
pomimo to jednak dane przedsiębiorstwo urzą­
dza tak, jak  mu się podoba. Skargi, wnoszone 
przez inspektorat przemysłowy, nie odnoszą 
skutku, a nawet w drodze instancyi wydane, 
prawomocne rozporządzenia nie bywają albo wca­
le przestrzegane, albo nic w należyty sposób. 
Częste,, są również wypadki, że nowe przedsię­
biorstwa powstają bez wymaganego w ustawie 
pozwolenia władzy przemysłowej.

„Czysto utrzymane pracownie — czytamy v, 
sprawozdaniu — należą dzis jeszcze do arcy-
rzadkich wyjątków; brudne ściany, powały i

okna. niemyte podłogi musieliśmy wszędzie wy­
tykać. a zalecać niwnocześnic czyste utrzymy­
wanie urządzeń fabrycznych'1. Jedynie o rządo­
wych tabr\ kacli tytoniu wyraża się inspektor w 
tej mierze z uznaniem. Wentylaeya w zamknię­
tych lokalach przedstawia również mnósto bra­
ków. „W wiciu przedsiębiorstwach nie byliśmy 
absolutnie w możności wytworzyć stanu odpo­
wiadającego ustawom, a wszelkie nasze, od lat 
w ielu powtarzające się skargi zażalenia nie 
odnoszą skutku żadnego; mowa tu w szczegól­
ności o browarach we Lwowie i cegielń.ach w 
okręgu lwowskim, które od szeregu lat już dają 
do nieustannych skaig powód-1.

Oświetlenie lokalów w przeważni j części wy­
padków jest uiralostateczne. a zwłaszcza w tych 
przedsiębiorstwach, które posługują się światłem 
elektrycznem mimo małej siły motorów. W ce­
gielniach miejsca do spania dla robotników urą­
gają wszelkiemu poczuciu ludzkiej godności. Gar- 
barnie. źle urządzonej zanieczyszczają powietrze 
na dalekie przestrzenie, wiele z nioli istnieje 
bez przepisanej licencyi przemysłowej.

Do tych wyjątkowych przedsiębiorstw w Ga­
licy i. które odpowiadają mniej lub więcej prze­
pisom ustawy, należą trzy papiernie, tudzież 
fabrycznie urządzone rafinerie oleju skalnego. 
W drobnym przemyśle natomiast wogóle war­
sztaty są często przepełnione, niektóre umie­
szczone w wilgotnieli i ciemnieli piwnicach, 
sypialnie dla uczniów nader rzadko godziwe. 
Kilka takich warsztatów władza przemysłowa 
zmuszona była zamknać w ubiegłym roku.

Celem usunięcia wadliwości w przedsiębior­
stwach przemysłowy cli inspektor uczynił w roku 
sprawozdawczym ogółem 102 doniesień. Wsku­
tek tego na 40 przedsiębiorców nałożono grzyw­
nę od 2 do lii' złr.

Z Koła polskiego.
W i e d e ń ,  10 maja.

i?) W dalszym ciągu dyskusyi o podatku o 
sobisto-docbodowyni wykazuje poseł dr. f ś oko  
1 o w s k i , że chociaż wojskowi wiele płacą na 
muzykę i t. p., to natomiast pobierają daleko 
więcej, nadto maja kwaterowe ' służącego. — 
Mówca widz' w tym przywileju n i e  s p r a n i e  
d l i w o ś ć .  wyrządzoną urzędnikom cywilnym, 
niesprawiedliwość tern większą, że dodatki akty- 
walnc urzędników opodatkowano. Rosel Soko 
łowski oświadcza, źc głosować będzie za od­
nośnym paragrafem przedłożenia pod waran 
kiem. że dodatki aktywalnc urzędników uwol 
nione będą od podatku.

R. ks. P a s t o r  gorąco popiera wniosek posła 
Sokołowskiego.

Pos. ( ' b r z a n o w s k i przemawia również w 
sprawie uwolnienia dodatków aktywalnycli od 
podatku i popiera wywody poprzednich mow 
cow.

P. W e i g e l  zwraca uwagę, żc pomieszkania 
tak drożeją, iż egzisteneya dla urzędników bę­
dzie niemal niemożliwą. Niesłuszną jest rzeczą, 
żeby urzędnik płacił podatek od dodatku akty

walnego, jeżeli wojskowi od tego podatku są u- 
wolnieni.

Pos. ks. H u c z k a  żąda, żeby księża byli u- 
wolnieni od podatku od tuk zw. stypendyów i 
fundacyj mszalnych. Mówca zapytuje, czyby nie 
można iv §. 154 dodać 8-my punkt w tym kie­
runku ?

Pos. Eug. A b r a li a m o w i e z sprzeciwia się 
temu. żebyr Koło występowTało za opodatkowa­
niem wojskowych. Pensye urzędnicze mają być 
podniesione.

Pos. S o k  o ł o w s k i  odpiera zarzuty poprze­
dniego mówcy i zwraca uwagę, że Koło pol­
skie, a nie kto inny, główną ma zasługę w tern. 
że płace urzędników będą podwyższone, niech­
że Kolo nie uszczupla tej zasługi i niech działa 
w tym kierunku, żeby i dodatki akty walne u- 
wolniono od podatku.

P. D A b r a h am  o w i c z sądzi, że żądania 
ks. R u c z k i będą mogły być uwzględnione 
przy §. 1 (53, co się zaś tyczy innych punktów 
łj. 154, mówca nie widzi powodu do zmian.

Koło p r z y j m u j e  też § 154 b e z  z mi a -  
li y.

Następnie p. D. A b i a li a m o w i e z daje wy­
jaśnienia co do §. 15(5 (podstawa opodatkowa­
nia.

Pos. V b r z a n o w s k i oba wia się szykan ze 
strony organów skarbowy ch z powodu niezupeł­
nie jasnej sm i/.ae .i.

P. dr. S o k o ł o w s k i  podnosi powtórnie, że 
podatek domowy w ostatnich latach nadzwy­
czajnie podwyższony został i żąda, żeby za pod 
stawę opodatkowania wzięto doahód nie z 2-el. 
lecz z 3-cli lat.

Kolo u c h w a l a  w n i e s e k  p o s ł a  S o k o ­
ł o w s k i e g o  i poieca członkom komisyi po­
datkowej, żeby się starali wniosek ten przepro­
wadzić.

Dalsza dyskusya dotyczyła kwestyi. czy do­
chody żony i męża mają być razem liczone i 
opodatkowane, czy też przeciwnie.

P. D. A b‘J a  li a m o w i c z daje w tej mierze 
wyiaśnicnia

P. C z c c /. przypomina, że Plener bronił za­
wsze stanowiska, iż dochody męża i żony oso­
bno opodatkowane być maja Ustawa nasza bo­
wiem, podobnie jak  francuska, nie zna wspólno­
ści majątkowej małżonków".

Mowea żąda uchwalenia skali do 3000 złr., 
t. j., żeby dochodi poniżej tej sumy nie były 
opodatkowane.

Pos. C li r z a n o w s k i jest za rozdzieleniem 
onodatkowania majątków męża i żony.

P. dr. S o k o ł o w s k i  przytaeza przykłady, 
które dowodzą że wskutek połączenia docho­
dów podatek osobisto-dockodowy o wiele będzie 
wyższV. aniżeli przy oddzi dnem traktowaniu. 
/  tego powodu mówca jest za osobnem opo­
datkowaniem majątku męża i żony.

Pos. ks. R u c z k a popiera wywody poprze­
dnich mówców ze względu na stosunki u wło­
ścian.

Pos. 1). A b r a h a m o w i c z broni wniosków 
komisyi.

Po przemówieniu posła dr. W e i g l a  aalsze 
obrady przerwano.

A U S T R A L C Z Y K .
P O W IE Ś Ć

przez

ELIZĘ ORZESZKOW Ą.
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IX.
Kiedę dwaj Darnowscy stanęli w drzwiach 

zakrystii, prowadzącej do jirezbiteryum kościel­
nego, tłum ludzi nieruchomiał po skończonej 
procesyi, jak  fala układająca się do spoczynku. 
(Gdzieniegdzie przebiegały ją  jeszcze drgnienia, 
nuta pieśni niedokończonej przeciągała się jak  
echo spóźnione, westchnienie zaszemrało, aż 
wszystko zapadło w ciszę i nieruchomość; ksiądz 
zaśpiewał u ołtarza i organy zagrały na wyso­
kim chórze. Roman kilka razy odetchnął z tru­
dnością, ja k  człowiek, -którego płuca znalazły 
się nagle w atmosferze niezwyczajnej i powiódł 
wzrokiem po wnętrzu kościoła, przedstawiają- 
eem widok jeszcze liiezw yklejszi.

Przedewszystkiem od stopni ołtarza do balu­
strady. rozdzielającej prezbiter , um z nawą środ­
kową, słała się na białych płótnach mozajka 
z ziarn zbożowych, od najciemniejszej pszenicy 
do najjaśniejszego owsa. Na tem tle, przypomi- 
nającem bron/., złoto i słomę, kupki maku, fa­
soli i nasion lnianych kładły plamy czarne, bia­
łe i bninatne.

Gdzieniegdzie połyskiwała na tern atomami 
srebrnemi świeżo spadła rosa wody święconej; 
gdzieniegdzie z okna wysokiego spływał pro­
mień słońca i w tem miejscu kobierzec /, ziaren 
przybierał pozór metalu roztopionego.

Dalej, za balustradą, aż do zamkniętych wrót 
kościelni cli, wyrastał z mnóstwa rąk ciemnych 
ogród, uderzający dwa naraz zmysły nagroma­
dzeniem ogromnem barw i zapachów. Ryły to 
pierwociny płodów letnich, dobyte z ziemi przez 
te same ręce, które je  teraz podnosiły ku niebu.

Stąd wysilenie wyobraźni naiwnych, aby u- 
ezynić je najozdobniejszemi. Szczegóły niesły­
chanie znane i powszednie; ponnsły prostacze.

Czego tani nie było? Rozczochrane jęczmienie, 
mietlice i drżączkl, długie kiście szafirowego 
akoni, tu noszącego nazwę trzewiczków matki 
Boskiej, hałdach\ żortego kopru, przysłaniające 
amarantowość buraków, marchwie ciekawie wy­
glądające z pomiędzy bławatków, -główki kapn­
ęły iv wiankach astrów, łodygi malw rozkwi­
tłych, pęki makówek suchych, piołuny srebrne, 
słoneczniki ogromne, mięty, piżmo, barwinek 
i ruta! Girlandy rozchodników opadały dokoła 
gałęzi, owies/.onych jabłkam i, rzepy, rzodkwie 
i kartofle, ja k  nagłówki konieczne, siedziały na 
łykach wysokich. 1’asnia lnu płowe i lśniące 
zwieszały się na ramionach; plastry miodu w 
misach glinianych stały na balustradzie. Wszy­
stko razem biło mnóstwem barw zinięszanycli, 
po których przelewały się połyski kruszcowe.

Z tego ogrodu napowietrznego, który prawic 
całkowicie zasłaniał głowy i twarze ludzkie, 
wybuchało zmięszanie aromatów, napełniających 
kościół od dołu do szczytu. Górowały w nieni 
gorzkie wonie mięt, piołunu i rumianku, wy­
raźnie jednak odcinały sic ostre kopry i kniiny, 
jab łka pachniały u inem, spodem siały się mdłe 
zapachy warzyw, a tu i owdzie błądziły a toiny 
miodne.

Gd lnów także szedł zapach podobny do ku­
rzawy lekkiej i coś ckliwego, zrazu trudnego 
do rozpoznania, wybijało się. jeszcze z tej pusz­
czy aroriiatycznej, był to wosk przypominający 
gromnice, trumny i brzęki pszczelne iv pasie­
kach zielonych.

Nad tem wszystkiem wznosiły się ściany ko­
ścielne szarawe od starości, tu i owdzie prze­
rżnięte plamami malowideł starych, albo liniami 
godeł świętych. Wysoko za oknami wąskienii 
a długiemi przepływały po błękicie obłoki kę­
dzierzawe; powietrzem, dusznem od puszczy za­
pachów, płynęła muzyka organu.

Roman długo wodził ilokoła oczyma, aż ni­
sko pochylił głowę. .Spadł nań smutek przypo­
mnień idący zawsze od rzeczy dawno przemi- 
nionych, które powstają z grobu i kołaczą do 
serca, długo przed niemi zamkniętego; 011 to 
wszystko widywał, znał, zapomniał, przypomi 
nał, rozpoznawał. Ale oprócz smutku, na który

składają się po kropli dnie każdego żyaia. do­
świadczał uczucia z naturą daleko więcej taje­
mniczą. Ryło to uczucie winy. Towarzyszyła 
mti—myśl u tew y n rtin iżw  irriał j e iv  sobie ~już~ 
oddawna. i że teraz przedzierało się mu ono na 
sam wierzefh świadomości. Miał je w sobie już 
wówczas, gdy jad ła  go zgryzota życia na pozór 
pomyślnego; wówczas, gdy patrząc na firmament, 
gwiaździsty, wybuchał śmiechem z rojeń o wiel­
kości własnej, wówt zas także, gdy wśród nocy 
słyszał w tentencie zegara i graniu świerszczy 
w trawach, niepokojące i tajemnicze : tak — 
nie! tak — nie!

Dziś, przed godziną, to uczucie winy wzrosło 
iv Górowie opuszczonym. a teraz wzmogło się 
do stopnia takiego, że sam ■ przed sobą zmalał 
do rozmiarów czegoś, co omijając jakieś prawo 
najważniejsze, przestawało być i zeinkolv iek.

Było to dojmujące i przygniatające. Y\ świą­
tyni, ]io której niegdyś dziecięce oczy jego szu­
kały Boga, w morzu woni rodzinnych, w upal­
nym oddechu tłunui prostaczego, zaczynał "ier- 
pieć więcej niż kiedykolwiek w życiu, a przy­
najmniej w sposób więcej popychający do cze­
goś. naglący.

Siła jakaś niepojęta popychała i nagliła go 
do Ostatecznego rozpoznania i zrozumienia tego, 
co dotąd spostrzegał mętnie i 11 głębiach odda­
lonych.

Z muzyki religijnej, z woni wyziewanych 
przez kwiaty i kłosy, z obrazu zasłanego ziar­
nami i twarzami ludzkiemi, rozsi panenii jak  
ziarna pokorne u stóp Wszechmocy, dobywały 
się 11 yobraźenia i wyrazy coraz znikające, ale 
ogromne.

Nie mógł jeszcze zatrzymać ich w mózgu, ale 
powstawały ja k  płomienie i znikając, pozosta­
wiały miejsca sparzone przez ogień.

W ścisku ludzkim łowT wzrokiem szczegóły, 
jakby na powierzchni morza odbicia jego dna.

Krople potu połyskiwały w bruzdach prze­
rzynających czoła ogorzałe; u warg cierpliwych 
i bladych wieszała sic boleść długa i pokorna; 
tu i owdzie z policzków zapadłych wyzierał 
głód. Pod filarkiem cienkim , u którego chorą­
giew zwinięta świeciła gwiazdami spłowiałemu

r. gromadki fwarzi młodych wiosna bila jak  
z pęku lilij i piwonij; dalej, daleko, pod gzem- 
sem chóru białe włosy świeciły ja k  piat śniegu, 
p ^ h ilo n i^ p rz e i promień księżyca.1? ‘

Zmienił kierunek spojrzenia i o kilkanaście 
kroków przed sobą zobaczył Bohdana Rosnow- 
skiego stojącego na przeciwległym skraju ko­
bierca z ziaren. O krawędź, ławki oparty w pal­
tocie zwisającym na postaci trochę ciężkiej cho­
ciaż wychudzonej. Rosnowski miał na twarzy 
cerę żółtą i obojętny wyraz człow ieka, znajdu­
jącego się na miejscu dla niego niewłaściwym. 
Wielka pewność siebie i niejakie przyzwyczaje­
nie do zajmowania sobą miejsc szerokich, malo­
wało sic w postawie niedbałej i zaokrąglonem 
ram ieniu. trzymającego w ręku kapelusz. Po­
wieki miał spuszczone i usta trochę skrzywione, 
pod krótkim, gęstym wąsem. Ogarniało go znu­
żenie dosięgające stopnia bezwładu uczuć. U te; 
twarzy znużonej i apatycznej tylko wielkie ro­
zumne czoło myślało, ale łatwo było odgadnąć, 
że myśl. to jedyne może światło, które nigdy 
w nim nie gasło, znajdowała sic stąd daleko.

Roman odwrócił oezi. pochylił nisko głowę i 
poraź pierwszy w życiu popadł w zamyślenie 
takie, w którem człowiek gluclmie dla wszy­
stkiego, to go otacza, a staje oko w oko z du­
szą własną. Tylko z nią jedną, ale oko w oko. 
1 jeszcze z życiem w łasnem , tak iem , jakiem  
było nie na powierzchni, ale w głębi duszy.

P a trza ł, przi pom inął. porów nyw ał, aż dwa 
wyrazy uderzyły świadomość jego z jasnością i 
siłą przeraźliwą. < hciał zrazu cofnąć się przed 
niemi, ale nie mógł. Znajdował się w momencie 
psychologiczny 111 . w którym prawda nie może 
być ani uniknioną. ani odłożoną na później. Ja ­
sno i stanowczo tak ja k  sędzia, czyta wyrok 
obwinionemu, przeczytał dwa wyrazi dobyte 
7. głębin duszy własnej. Żył żlc.

Potem, niby motywa wyroku, przewlekły się 
przez mózg słowa:

Dla parawaników chińskich.
Podniósł oczy i wzrok jego zatrzymał się na 

niedalekiej twarzy kobiecej. Po raz pierwszy 
spostrzegł tu Irenę, klęczącą niedaleko, pod 
zwartą ścianą tłumu. Klęczała z rękoma sple-

cionemi na balustradzie * oczyma wzniesionemi 
wysoko. W sukni ciemnej i prawie ubogiej 
uwypuklała się na jaskrawem tle wznoszącej się 
za nią ściany tłumów? Więzić roślinne, trzym a­
ne nad jej głową i ram ionam i, ujmow"ały ją 
w ramy kwieciste nastrzępione Atmosfera ko­
ścielna gorąca i duszna powlekła jej twarz ru­
mieńcem , ale coś, co było w niej samej, zmą­
ciło zwykły jej wyraz spokoju. Wzruszenie 
drżało na ustach nieco rozw artych, na rzęsy 
wzniesione występowały krople duże i przesła­
niając źrenice spływały na policzki jedna za 
drugą.

Nieświadomie, posłuszny instynktow i, który 
był może inSTinkrem zachowawczym jego du­
szy, Roman obrócił twarz w stronę, ku której 
ona zwracała swoją i wzniósł wzrok' ku punkto­
wi, w którym tkw ił wzrok jej przysłonięty łza­
mi, aż ujrzał to. czego dotąd był nie spostrzegł. 
Wysoko, nad szczytem o łta rza , zobaczył postać 
Glirystusa brała i zgięta pod krzyżem spoczy­
wającym na jej barkach , ciemnym i wielkim. 
Wysoko, nie tyle przecież, aby nie można było 
rozróżnić dokładnie linij oblicza, które pochy­
lało się ku dołowi z uod brzemienia dźwigane­
go z wyrazem cierpienia i litości. Skrwawione 
i cierpiące, było nadewszystko litościwem. Biło 
z niego to apogenum m iłości, którem jest ofia­
ra. Narzędzie ofiary, krzyż ogromny, linią uko­
śną wysuwąjąe się z nad tw arzy umęczonej i li­
tościwej, szerokie ramiona rozpościerał nad ko­
biercem ziarn zbożowych. Jakkolwiek te ramio­
na nie sięgały dalej, oczom patrząeym z dołu 
zdawało się jednak, że coraz wzrastaj? i rozpo­
ścierają się nad pstrem morzem ludzi i roślin, 
zalewającem paaół kościelny. Nieruchome i nie­
me posiadały ruch i mowę. W yciągały się co­
raz dalej i ciekły na padół kościelny słowami:

— „Błogosławieni, którzy płaczą, albowiem bę­
dą pocieszeni...

— „Błogosławieni, którzy cierpią za sprawie­
dliwość...

— „Błogosławieni miłosierni...
(Dok. nasr.)
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Oprócz prywatnego gim nazjum  polskiego w 
stolicy Księstwa Cieszyńskiego, zamieszkanego 
przeważnie przez Polaków, mają jeszcze w roku 
bieżącym powstać aż d w a  g i m n a z j  a p r j -  
w a t n e , w oddaleniu trzech mil na zachód oc 
Cieszyna: gimnazyum n i e m i e c k i e  we F rj7d- 
ku i gimnazyum czeskie w M i s t k  u , mieście 
morawskiem, położonem na lewym brzegu Ostra- 
wicy, naprzeciw śląskiego Frydka. Jeżeli gdzie 
nie ma potrzeby nowej szkoły średniej niemiec­
kiej, to chyba we Frydku i wogóle w Księstwie 
Cieszyńskiem.

Według ostatniego spisu ludności z loku 1890 
liczba ludności Księstwa Cieszyńskiego wynosi 
300.150, z tego niespełna 40.000 Niemców.
A j e d n a k  t a  n i e w ą t p l i w a  i t a k  s t a ­
n o w c z a  m n i e j s z o ś ć  (na Niemców przypa­
da zaledwie ósma część ludności) p o s i a d a  
j u ż  o d  d a w n a  w h o j n e j  m i e r z e  w s z e l  
k i e g o  r o d z a j u  s z k o ł y  ś r e d n i e ,  u t r z y ­
m y w a n e  z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w j  c li, 
g d y  t y m c z a s e m  P o l a c y  n i e  m a j ą  w 
s w o i m  od  w i e k ó w  k r a j u  a n i  j e d n e j  
s z k o ł j - ,  w y c h o d z ą c e j  p o z a  z a k r e s  
s z k o ł y  l u d o w e j .

W Księstwie Cieszyńskiem istnieją już dwa 
g im nazja niemieckie (w Cieszynie i w Bielsku), 
dwie szkołj' realne niemieckie (w Cieszjnie i 
w Bielsku), dwa sem inarja nauczycielskie r ó w- 
n i e ż  n i e m i e c k i e  (w Cieszjnie i w Bielsku) 
i nadto szkoła przemysłowa, oczywiście znowu 
niemiecka w Bielsku. Szkoły średnie w Cieszy 
nie i w Bielsku bjnajm niej nie są przepełnio­
ne; g im nazja liczą przeciętnie po 330 uczniów, 
szkołj- realne jeszcze mniej, a w liczbie tej jest, 
przjnajm niej w klasach niższych , b a r d z o  
w i e l e  m ł  o d z i e ż  j' p o l s k i e j .  Jeżeli więc 
Niemcy przy pomocy gminy F r jd k a . a może 
także i Sejmu śląskiego założą rzeczj'wiście 
prywatne gim nazjum  wc Frydku. to przepusz­
czać można, że państwowe gimnazyum w Cie­
szynie. na którego frekwencyi odbić się musi 
w znacznym stopniu prywatne gimnazyum pol­
skie. wkrótce okaże się zbytecznem, gdyż nie 
ściągnie potrzebnej ilości uczniów.

Wobec tego dość spokojnie możemj' się przy­
patrywać pracy szowinistów niemieckich, którzy 
chcieliby nieledwie dla każdej rodziny niemiec­
kiej zaniżyć osobny zakład średni, gdyż spo­
dziewać się należj-. że albo gim nazjum  frj-dee- 
kie. albo dotj ehezasowe państwowe (niemieckie) 
gimnazyum w ( ieszynie dowiedzie najdobitniej, 
ż e N i e ni c j  p o s i a d a j  ą \y k r a j u n a s z y m  
s t a n o w i z o z a w i e l e s z k ó l  ś r e d n i c li 
z k r z y w d a I u d n o  ś e i p o l s k i e j .  k t ó r a  
n i e  m o ż e  s i ę  d o p r o s i ć  a n i  j e d n e j  
s z k o ł j '  ś r e d n i e j .

Również jeszcze w roku bieżącym ma powstać 
czeskie gim nazjum  prywatne w Mistku. Fun­
dusz na nie już w znacznej części jest zape­
wniony. a wiadomo, że Czesi umieją się energi­
cznie zabrać do urzeczywistnienia wszystkiego, 
co uważają za potrzebę narodową. Otóż nie ule­
ga wątpliwości, że w północno-wschodniej czę­
ści Moraw, gdzie mieszka ludność czeska (wła­
ściwie polsko czeska), a gdzie dotąd nie ma 
szkoły średniej z językiem w jkładow jin  cze­
skim. szkoła taka może być potrzebną. Dlatego 
też należałoby się na mające powstać na grani­
cy Księstwa Cieszyńskiego gimnazyum czeskie 
zapatrywać sympatycznie, gdjbj- nic sprzeciwia­
ła się temu zaborcza polityka stronnictwa, któ­
rego organem dziennikarskim są N a m /In ' L i t fL  
a które otwarcie oświadczają, że gimnazyum 
czeskie w Mistku ma głównie przyczynić się do 
z c z e c h i z o  w a n i a  K s i ę s t w a .  C i e s z y ń ­
s k i e g o .  Nierozważna i w wjsokim  stopniu 
nas Polaków drażniąca polityka Xarodnie'i L  - 
Mów nie powinna jednak przj-nieść pożądanych 
owoców (zgubj- narodowości polskiej w Cies/tyń- 
skiem), jeżeli gimnazj um polskie spełni należy­
cie swoje zadanie. Jeżeli bowiem młodzież pul- 
ska udawać się będzie do gimnazyum polskiego 
w Cieszj nie, a czeska (właściwie co do języka

WSPOMNIENIA z MEKSYKU.
Napisał 

Dr. B o h d a n o w ic z .

t'2 (Ciąg dJizyl
W odległości pół kilometra za ratineryą spo­

strzegłem grupę młodych lndyan. Zajęci byli 
łowieniem ryb. I ci często dostarczali mi pracy. 
Ryb było dużo; czasami wieczorem, gdj- żero­
wały lub bawiły się w pobliżu brzegów, woda 
literalnie gotować się zdawała od ich pląsów. 
Nie potrzebowali więc trudzić się Indyanie nad 
wynajdywaniem sposobów łowienia ich. W ko­
palniach dynamitu nie brakło. Szli więc na brzeg 
morza, ciskali w wodę rurkę dynamitu i p ły ­
wając zbierali następnie zabite masami rjby . 
Prócz zabijania ryb wybuch miał jeszcze tę 
własność, że odstraszał czatujące często przy 
brzegu rekiny i urywał ręce nieopatrznym ry­
bakom. Jakiś jednak drwił sobie ze wszjstkie- 
go. Oprócz rekina w wodach zatoki spotkać 
podobno było można rybę przez Meksykanów 
r i>i(in‘n u M zwaną, a od rekina straszniejszą o 
tyle, że topiła ona bez pardonu swe otiary. 
owijając je  swojem plaskiem eialem, niby olbrzy- 
miem prześcieradłem. Nie zdarzyło mi się oglą­
dać tej ryby nigdy. Lecz rekin, manta, urwana 
ręka — to furda dla młodego Jakisa wobec 
pokusy smacznej pieczonej ryby. A nawet po­
nieważ wypadki postradania ręki były nierzad­
kie, mieli już Jakisowie w razie nieszczęścia 
z góry ułożony i to systematycznie ułożony plan 
postępowania. Oto ranny Indyanin rzucał się 
pospiesznie do wody. zbierał zabite ryby; od­
nosił je  do domu, a następnie zalawszy ranę 
masą otrzymaną z palonego rogu i zrobiwszy 
często przedtem około dwudziestu kilometrów 
drogi, stawił się u mnie. Lecz też chodzą oni 
inaczej, niż Europejczycy. Calem ciałem poda­
ny naprzód J ndyanin, nogami, które zaledwie 
zgina w kolanach, zda się na przemian pod-

ł) Płachta, płótno.

polsko-czeska) do gimnazyum czeskiego w Mi­
stku, to oba sąsiednie i bratnie narody będą się 
mogły rozwijać spokojnie obok siebie i w razie 
potrzeby stanąć do wspólnej i skutecznej walki 
przeciw żywiołom obcym. Dlatego Polacy i  Cze­
si koniecznie powinąłby się porozumieć między 
sobą tak, żeby na Śląsku panowała zgoda mię­
dzy Polakami i Czechami.

Wiadomo, że z o ś m i u  powiatów sądowych 
w Księstwie Cieszyńskiem s z e ś ć  j e s t  p o l ­
s k i c h  (bielski, strumii n isk i, skoczowski, cie­
szyński, jabłonkowski, frysztacki); w powiecie 
sądowym frydeckim mieszka ludność, mówiąca 
narzeczem przejściowem, polsko-czeskiem, takaż 
ludność mieszka w części powiatu bogumińskie- 
go, który zresztą także jest polski. Na podsta­
wie właściwości językowych (a tylko język w 
tej sprawie rozstrzygać może) należałoby popro­
wadzić linię demarkacyjną między żj7wiołem 
polskim a czeskim. Na wschód od tej linii po­
winny być szkoły polskie, na zachód czeskie, 
a t a k ż e  w s ą d a c h  i w e  w s z y s t k i c h  
u r z ę d a c h  m u s i a ł b y  b y ć  u ż y w a n y  j ę ­
z y k  p o l s k i  t a k  s a m o ,  j a k  n a  z a c h ó t  
o d  t e j  l i n i i  r o z p o c z y n a ł o b y  s i ę  u ż y ­
w a n i e  j ę z y k a  c z e s k i e g o  w u r z ę d a c h  
i w s z k o ł a c h .

W tych dniach otworzył w ('ieszynie kancc- 
laryę adwokacką dr, Korbacz, Czech, dotychcza­
sowy7 koneypient znanego przywódcy Czechów 
śląskiel dr. Stratila w Opawie. Czesi spodzie­
wają się, że zyskają w nowym adwokacie dziel­
ną siłę narodową. Już to trzeba przyznać na­
szym pobratymcom, że umieją pracować energi­
cznie i wytrwale. Niestety, w Księstwie Cie­
szyńskiem zaczynają się coraz bardziej zwracać 
przeciw żywiołowi polskiemu. Przez nasyłanie 
do większych i ważniejszych miejscowości Księ­
stwa Cieszyńskiego czeskiej inteligencji zabie­
rają się systematycznie do czechizowania pol­
skiego ’ Śląska. Inteligeneya czeska w tym pol­
skim kraju, wzrósłszy w liczbę i w siły, nie 
waha sie występować do walki z żywiołem pol­
skim, jak  tego dowodzą liczne artykuły głów­
nego pisma stronnictwa młodoczeskiego.

A co dzieje się z naszej strony ? Niestety7, 
przyznać się musimy, że nie oceniamy jeszcze 
należycie doniosłości naszych kresów zacho­
dnich.

Kto nr. l(i Texi>i*ki/rJi Xocnt z dnia 1 uiaja 
b. r. czytał, musi z korespondencji umieszczo­
nych mimov,olnie wnioskować, że D z i e ć m o -  
r o w i c e  są całkiem czeską gminą. Atoli tak 
nie jest. M iadomo, że dawniej w calem Księ­
stwie Cieszyńskiem w szkołach ludowych języ- 
tiem wykładowym był czeski, a pomimo że 
lozostał on w Dziećmorow icach aż dotąd i po­
mimo że istnieje tam czeska szkoła trzyklasowa, 
przecież nie udało się ludności gminy zcze- 
chizować, która, ja k  w okolicznych gminach 
tamtejszej Polskiej i Niemieckiej Lutynii. Zawa­
dzie i Starem Mieście, używa polskiego języka 
w Śląskiem narzeczu. Czeska czytelnia, przez 
d lku  fanatyków w tej gminie, celem wzmocnie­
nia żywiołu czeskiego założona, cierpi z braku 
członków na suchoty7 i zasługuje na cichą, ale 
zasłużoną kondolencyę. Właściwi Czesi, których 
na palcach jednej ręki łatwo policzyć można, 
to nie tubylcy, ale przybysze; tubylcami Dzięć- 
morowic są Polacy od pierwotnych czasów. Że 
między polską i urojoną czeską ludnością tej 
gminy nie przyszło dotąd do żadnych starć, 
jak  z zadowoleniem Te* i< -ke X  w im/ konstatu­
ją , przyczyną tego jest dobroduszność naszego 

udu polsko-śląskiego, która Czechom i Niem­
com pozwala nad sobą przewodzić.

Ponieważ niektóre wpływowe osobistości w 
gminie opiekują się szkoła czeską, dlatego musi 
udność polska gminy Dziećmorowic znosić, by 

jej dzieci uczyły się w szkole języka czeskiego. 
Gdyby nie zaściankowy upór, gmina Dziećmoro- 
wice jużby dawno była się otrząsła z tego nie­
naturalnego stanu i położenia i byłaby szkole 
przywróciła pierwotne jej zadanie, wychowywa­
nia i kształceni i młodzieży w jej ojczystym ję ­
zyku, ą nie czechizowania, iście z większym po­
żytkiem dla przyszłości polskiej swojej dziatwy. 
Mk postąpiły wszystkie gminj7 okoliczne, za­

mieniwszy z pozwoleniem Rady szkolnej krajo-

pierać jedynie po to, aby uchronić ud upadku 
korpus, lecący naprzód nabytym pierwotnie ru­
chem, ziemi zda się dotykać końcami stóp za­
ledwie i w ten sposób przebywa przestrzeń 
z szybkością, jak ą  Europejczyk w biegu jed y ­
nie osiągnąć zdoła. Po przebyciu znacznych na­
wet przestrzeni zmęczenia nie v idać na nim. 
Czy przypisać to należy specyalnej organizacji, 
czj7 też poprostu przyzwj7czajeniu — odpowiedź 
trudna. To pewna, że wytrwali i cierpliwi są 
niesłychanie, Rzadko od rannego Indyanina 
słyszeć mi się udało skargę na ból przy bar­
dzo nawet bolesnych operacyach. Z łatwością i 
bez wielkiego rozdrażnienia przenosili nieraz 
długie stosunkowo am putacje, dokonywane bez 
narkozj7, a jedyną uwagą, jaką po skończonej 
operacyi na widok skróconej mimo bandażu 
części ciała od nich słyszeć mi się zdarzało, 
były wypowiedziane z obojętnym uśmiechem 
słowa „me falta un pedazou 2). Wogóle ludzie 
ci inny mają system nerwowy i doprawdy do­
tąd nie wiem, czy należj' objawy te przypisać 
rezygnacyi, czy nieczułości. Najprędzej jednak 
są one wynikiem obu tj-ch czynników. Gdj7 bo­
wiem zdarzy się, że umrze Indyanin, u najbliż­
szej rodziny łzy jednej nie dostrzeżesz. „NV 
ihorin !u s) mówią z rezygnacyą, lecz nigdj7 nie 
widziałem płaczącego Jakisa, chyba z rozczule­
nia, kiedy jest pijany i ściska pijanego eonu a 
dre *) Raz widziałem także płaczącą Indyankę, 
ale o tern potem.

Gdj zrównałem się z rybakami, ofiarowali 
mi zebrane nad brzegiem muszle, wiedzieli bo­
wiem, że się tern interesuję. Dałem im za nie 
kilkanaście centuros i przypatrywałem się chwi­
lę połowowi ryb. 7, ciekawością patrzałem na 
bronzowe ich ciała pluskające w fali, jak  we 
własnj m żywiole, pływają oni bowiem nie wie­
le gorzej od rekinów. Nad brzegiem palił się 
ogień, przj- którym piekli na miejseu część zdo­
byczy. W pobliżu brzegu przeciągał}" sznury

2) Brakuje mi kawałka.
*) Zesztywniał, umaił.
4) Przyjaciel, towarzj-sz, druh.

N O W A  R E F O R M A .

wej wykładowy język czeski w szkołach na polski. 
Tjdko religia w szkole dziećmorowickiej bywa 
wykładana przez ks. proboszcza w języku pol­
skim, również ja k  i kazania i nabożeństwa by­
wają odprawiane w polskim jęzj7ku, ku niema­
łej złości czeskich fanatyków.

Bj7 nas nie posądzano o przesadę, niech ko­
respondent TeĘĘtiki/ch ffocin  przejdzie się od 
chaty do chaty w Dziećmorowicach, a przekona 
się osobiście, że ojczysty i potoczny język lu ­
dność’ gminy dziećmorowickiej j e s t  p o l s k i .  
I z zapaloną latarką w biały dzień nie znalazłby 
tutaj Czechów, chyba tylko w rozgorączkowanej 
wyobraźni zagorzałych fanatyków czeskich.

W jak i sposób podczas spisu ludności w r. 
1890 większość ludności wykazano jako czeską 
i przez jak ie  sztuczki i machinacye się to stało, 
o tern dałoby się dużo powiedzieć.

„Szajka polskich krzywoprzysipżców."
Pod powyższym tytułem zamieszcza Knehi 

ZU, w numerze 397 artykuł wstępny, nadzwy­
czaj zjadliwy, oparty na fakcie następującym: 

W S z t u m i e ,  miasteczku powiatowem Prus 
Zachodnich, 8 mil od Gdańska oddalonein, od­
bywały się w 1893 r. wybory dozoru kościel­
nego. Partj-a polskich katolików wzięła górę i 
wybrała swoich. Niemcy katolicy założyli pro­
test i wybory zostały unieważnione. Przywódca 
partyi polskiej p. K r a u s  e napisał wtedy list 
do ks. biskupa ctyecezjd warmijskiej. że ks. pro­
boszcz S t a 1 i ń s k i, były Polak, obecnie nąj- 
gorliwszj- obrońca „ zagrożoneju niemczyzny, 
s f a ł s z o w a ł  l i s t ę  w y b o r c z a .  Skutkiem 
tego p. Krause za obrazę w dwóch przspad- 
kaeli skazany został na 3 miesiące więzienia. 
W tym procesie kilku obywateli ze Sztumu za 
przysięgło, że słj-szeli i widzieli, jako przy wy­
borach nazwisko jednego z dozoru kościelnego 
wywołano i jako ks. proboszcz odebrał od nie­
go kartkę wyborczą i włożył ją  do urny. Prze­
ciw tym 8 objwatelom wytoczył tedj- prokura­
tor skargę o k r z y w o p r z y s i ę s t w  o, a prze­
ciw p. K r a u s e  mu,  przjwódcy partyi polskiej, 
skargę o namawianie do krzywoprzysięstwa.

Z całego przedstawienia rzeczj- przez organ 
pruskich Polakożerców odnosi się wrażenie, że 
bj-l to w calem słowa znaczeniu proces t e n- 
d e n c y j n y  i p o l i t y c z n y .  Ks.  S t a l i ń s k i ,  
z nazwiska Polak, lecz najwidoczniej renegat, 
który poszedł w służbę Niemców, chciał pozbyć 
się Krausego, dzielnego obrońcy polskości, przy­
wódcy partyi narodowej i... dopiął swego. Wy­
nika to już z następującego zeznania ks. Staliń- 
skiego:

„Ks. S t a l i ń s k i — pisze K<>, u. Zt</ — ze­
znał na przesłuchaniu, że z gminą był zawsze 
na bardzo dobrej stopie, że jednakże cały spór 
wyszedł od Polaków, wyłapmy eh do dozoru ko­
ścielnego, którzy wzbraniał się, jakkolw iek do­
brze umieli po niemiecku, s k ł a d a  ć p r z y s i ę- 
g ę w j ę z y k u  n i e m i e c k i  m. Kilkakrotnie 
styszał on (ks. fstaliuski), ja k  w7 gminie mówio­
no: , Tego (księdza) wsadzić do więzieuic, jest 
drobnostką. Jeden z nas go zaskarży, tjdu a 
tvlu przysięgnie i rzeez skończona. Jeśli nas ty- 
u a tylu wystąpi i zeznania zaprzysięgnie, to 

nie mogą nas zamknąć wszj-stkich i musimy 
zwyciężyć'1. Z innj7ch zeznań wynika, że oskar­
żony K r a u s e  temi motywami skłonić usiłował 

Jaków do krzj-wonrzysięstwa.
„Bardzo znamienne — pisze dalej Km in. Zdj. — 

jest zeznanie jednego z zasądzonych: „('ałemu 
nieszczęściu, żalił się or_, winno jest p o l s k i e  
T o w a r z y s t w o  ś p i e w a c k i e ;  rwy jesteśmy 
przecież głupi ludzie i musimy wierzyć temu, 
co nam panowie mówią

Wyrokiem sądu w E 1 b 1 ą g u , a na podsta­
wie werdyktu ławy przysięgłych , zasądzeni zo­
stali za krzjwoprzysięstwo: K r a u s e  na 5 lat, 
W r ó b l e w s k i  na 4, S z u k o w s k i  na 3,
3 o 1 d t na 2 */s , S t o g a 1 s k i na 2 , S c li i b e r 
na 1 '/, lat domu poprawy iZm -hlhm im  zaś Som- 
) r o w s k i i T h i e l  na pół roku więzienia. 
Między skazanymi znajdują się starcy i ludzie 
poważni.

pelikanów, wraz z Indyanami na ryp}7 polują­
cych. Młodj- orzeł biały wznosił się w niebo 
ze złowioną w morzu rybką. Ten nie lubi niię- 
szać się między pospolite ptaki. Zjawia się na­
gle, nje bawi długo, ja k  piorun spada na Upa­
trzoną w modrej fali zdobycz i . majestatycznie 
płynie w powietrzu na szczyty gór rodzimych. 
Długo śledziłem wzrokiem ruch jego, równy, 
spokojny, dumny, aż skrył się król ptaków 
gdzieś hen za niedostępne Las Yirgines szczyty-. 
Tam wśród wulkanów bj7ło jego łoże, skąd 
śledził każde łona ziemi drgnienie i liczył każ­
de serca ziemi tętno.

Napatrzywszy się do woli, pożegnałehi ryba­
ków i szedłem dalej brzegiem zatoki. Miejsca 
te dobrze mi bj7łj znane- Tu przychodziłem 
często w święta zbierać rzadsze muszle, lub 
z' mego Colt’a strzelać ptactwo morskie. Dziś 
jednak nie muszle byłj7 celem przechadzki mo­
jej. Przed paru dniami o kilka kroków od brze­
gu znalazł żandarm w tej stronie olbrzymiego, 
świeżo padłego kaszalota. Jemu to szedłem dziś 
przj patrzeć się. Istotnie wkrótce spostrzegłem 
uwijającą się na brzegu grupę Meksj-kanów. 
B’ li to ludzie Alonza Ibarry, kupca miejscowe­
go, który kaszalota od znalazcy za pięćset pia- 
strów odkupił, w zamiarze przetopienia go na 
tran. ( wiartowali oni jeden bok tego wyciągnię­
tego częściowo na brzeg olbrzyma i składali 
otrzj7mane stąd wielkie płaty białego mięsa 
w cieniu skały nadbrzeżnej, wydrążonej z lekka, 
w kształcie groty. Pracowali już od rana, a nawet 
jedna strona szkieletu rybj- nie bjda dotąd 
z mięsa oczyszczona. Poprzednio, zanim ujrzałem 
kaszalota, miałem zamiar prosić don Ibarrę, abj7 
mi szkielet odstąpił. Gdy jednak gmach ten 
ujrzałem, odstąpiłem od zamiaru ze względu na 
trudności, jakie napotkałaby przesyłka szkieletu 
do Europj'. Wielkość kaszalota była istotnie 
imponującą. Jakim  sposobem znalazł on śmierć 
na wybrzeżu Santa Rosalii — różne J iy łj przy­
puszczenia. Najprawdopodobniejszj-m w jdaw ał 
się domysł, że dostawszy się podczas przypływu 
międzj- cztery podwodne odgraniczające nie­
wielką, prostokątną, podłużną przestrzeń, skały,

Kneln. Z tj .  stara się wyzyskać całj' wj'padek, 
z którego aż nadto wyraźnie przebija tenden­
cyjność i zawiść polityczna pruskich geimaniza- 
torów, abj' wykazać, ja k  prześladowany jest ży­
wioł niemiecki na kresach wschodnich i jak  
niegodziwą bronią walezą Polacy. Dzienniki 
polskie z pod zaboru pruskiego prawdopodobnie 
boją się w świetle wlaściwem przedstawić tę 
sprawę; Gazeta <ldaó<ha i tak już za wmięsza- 
nie się do tego zajścia ma byę pociągnięta do 
sądowej odpowiedzialności. N a j w i d o c z n i e j  
a t o l i  r o z e g r a ł  s i ę  t u t a j  j a k i ś  s t r a- 
s z n y  d r a m a t ,  w którym Polaków wtrącono 
do więzienia za to, że nie dali się zniemczyć. 
Cóż za ohydną rolę odegrał ten ks. Staliński, 
niegodnj7 kapłan, wtrącający do więzienia swoich 
parafian! Właściwie sądzeni tutaj powinni być 
sędziowie, którzy wj7dawali wtyrok we własnej 
sprawie, i ten renegat — proboszcz , wyrażający7 
oburzenie, że polscy jego parafianie nie chcieli 
składać przysięgi w języku niemieckim.

Mamj7 nadzieję, że sprawa ta wyjaśni się je ­
szcze i wtedy do niej wrócimy, abj- ją  we wła- 
ściwem przedstawić świetle. Na razie tylko 
w i e l k ą  w y r a*ż a fn j  w ą t p 1 i w o ś ć, aby 
skazani w Elblągu polscy katolicy rzeczywiście 
dopuścili się krzywoprzysięstwa. Katolik, Polak, 
uważa przysięgę za tak świętą i uroczystą. że 
n i e p o d o b n a  p r z y p u ś c i ć ,  aby tylu powa­
żnych ludzi mogło rozmyślnie dopuścić się tej 
zbrodni.

Polacy przeciw ustawie przewrotowej.
Telegram przynosi nam wiadomość, że na 

wczorajszym posiedzeniu parlamentu o d r z u c o ­
no  c a ł v  111 u s t a w y  p r z e w r o t o w e j  
z a r ó w n o  w b r z m i e n i u  k o m i s j y j n e m .  
j a k  r z ą d o w e m a równocześnie odrzucono 
wszystkie poprawki, do tego paragrafu zgło­
szone.

Dobrze więc stało się, że P o l a c y  głosowali 
przeciwko temu paragrafowi. W ynika to z mo­
wy rzecznika polskiego, księdza W o I s z 1 e- 
g i e r a ,  który we środę przemawiał imieniem 
io łą  polskiego w parlamencie niemieckim. Pa 
tryotyczną i piękną swą mowę zakończył ksiądz 
W o 1 s z 1 e g i e r następująoenii zwrotami:

„Nikt mi. Moi panov7ie, nie weźmie za złe, 
jeżeli ]» o I s k i c li b o h a t e r ó w  n u r o d n ­
ie y c h z wojen o niepodległość z roku 1830 
i 1831 s z a n u j ę ,  c e n i ę  i u w i e l b i a m :  
przecież to są nasi przodkowi.., oni także prze­
lewali na polach bitwy krew swoją i poświęcali 
swoje życie — a jednak było to według kode­
ksu karnego zdradą stanu, t. j. c i ę ż k ą  z b r o -  
d n i ą. Mam w7ięc jako  Polak wystawić się na 
niebezpieczeństwo, żeby całe ostrze § 111 miało 
się zwrócić przeciw nam, przeciw7 naszej całej 
literaturze i prasie, gdyby ten paragraf stał się 
ustawą ?! Tego chyba nikt nie będzie mógł o- 
deinnie żądać.

„To samo, Moi panowie, odnosi się do ka­
żdego historycznego opisu; już przecież w szko­
łach uczyliśmy się, że są stosunki, w których 
zamordowanie tyrana jak  to niedawno wy­
kazywało pewne pismo — można uniewinnić 
i pochwalić. Czytałem przed paru dniami w pe- 
wnem wielkiem dziele historycznem o rządach 
cesarza ( 'aliguli: „Nóż skrytobójczy uwolnił
świat od potwora.“ Czyn ten jest wiec przed­
stawiony i sławiony jako  dobry i chwalebny.

„Dalej zwracam uwagę na wiersz wielkiego 
Schillera, w którym Meros skrada się z sztyle­
tem w ręku do tjrrana Dyoniza, abj7 go za­
mordować i miasto uwolnić od gnęoiciela. 
Nauczyciel, który nam w szkole wiersz teu 
objaśniał, przedstawiał nam Dyoniza jako wiel­
kiego okrutnika i łotra, a Merosa, który z szty­
letem skradał się w celach morderczych, jako 
dobrego człowieka, któremu się później bardzo 
dobrze powodziło, mimo że swego władcę usi­
łował okrutnie zamordować. Nie cheę wpraw­
dzie puwiedzieć, że w tych lub podobnych wy­
padkach wkroczył!)}7 sędzia karny bezwłocznie; 
byłoby to istotnie śmiesznem. Podnoszę to je ­

nie był w stanie zawrócić się i umarł w cia- 
snem więzieniu.

Słońce znacznie się zbliżyło do szczytów Las 
Virgines, kiedj7 pontyślałem o odwrocie. Morze 
przybrało na wschodzie kolor listka róży, któ­
remu zawdzięcza otrzymaną od Meksykanów i 
geografów nazwrę „szkarłatnego morza“ . Kąpała 
się w niem La Tortuga, kąpały wysp}7 San 
Marcos wszystkie, jak  niebo i morze, przybrane 
w różowe sukienki. Ognista tarcza zapadła za 
trzy Dziewiczj7ch gór szczytj, powłócząc tron 
białego orła purpurą. Morze bladło zwolna prze­
chodząc w zwj7k łj7 szaro-niebieskawy ton, jaki 
do snu od wieków przybiera. Rybacy skończyli 
swe zajęcie. Spotkałem ich wracając. Obwiesze­
ni zdobyczą, z pełnemi żołądkami, — szczęśli­
wi wracali domu. Za ni.ni powoli i ja  się po­
suwałem zazdroszcząc towarzyszom moim ich 
usposobienia. Kto z nas szezęśliwszj7 ? zapyta­
łem siebie idąc. W tej chwili oni. A wogóle? — 
Nie wiem, była odpowiedź.

*
* *

Około godziny trzeciej po północy zbudził 
mię nagle stuk w bai-yerę werand}7, na której 
spałem.

— Oiga 6), Senar doetnr! — wymówi.1 ktoś 
zadyszanym głosem tuż koło mojego ucha. 
Spojrzałem poza siebie. Ciemna meksykańska 
sylwetka wrysokiego draba rysowała sic w gło­
wach łóżka mego.

Kto pan jesteś i czego chcesz ? — «pvta-
lem.

— Jestem Genoyefo Ruiz. Morze wyrzuciło 
ciało brata mego Paliła Armente.

— Ciało Pabla ? — zawołałem — zrywając 
się z tapczanu. — Ude.d eMa bnrracho! B).

Lecz nagle przypomniałem sobie Pabla inkim, 
jakim spotkałem w południe i nie pytałem już 
o nic.

-  Każ pan don Agapitowi osiodłać mego

“) Słuchaj.
li) Jesteś pan pijany.

Kraków, 12 Maja i8 9 5 .

dnak, ażeby wykazać, jak  niebezpiec/nemi są 
przepisy $ 111, i jak mogłyby być zastosowane 
w danym razie do osób i stronnictw- niemiłych, 
gdyby dały sio one porwać do wynurzeń nie- 
rozyvażnjrch i zhj7t ryzykownych.

„Nadto, M. P., muszę zastrzedz sobie i każ­
demu innemu wolnemu obywatelowi prawo wol­
nej krytyki bieżących wypadków politycznych. 
Stąd możnaln łatwo wysnuć żądanie, ażeby 
wolno bj7ło poczuwać sit; do prawa, a cza3e .11 
nawet obowiązku przedstawienia wjstępku, któ­
rego się zresztą nie uniewinnia, w świetle ła- 
godniejszem. Nikt chyba nie zaprzeczy, że ist­
niejące niedomagania społeczne powstały z wi­
ny nietylko jednej klasj7 ludności, lecz, że win- 
nj-cli poszukiwać dziś należy raczej we wszjst- 
kich stanach; może się stąd zdarzyć bardzo ia- 
twoj* że uznając nielegalność pewnego czvnu. 
przedstawiać go przecie będzie trzeba w łago- 
dniejszem świetle z motywów, jak  to już tu 
podniesiono, wypłj7wającvch z wj'ższego i spra- 
v7iedliwszego poglądu na świat i ludzi.

„Moi panowie, znane są wam zapewne do­
statecznie z opisów prasy naszej stosunki panu 
jące w w i e l k i e m  p a ń t w i e  r o s y j s k i  cm.  
j ak  to tam w S y b i r z e  zesłańcy przykuci do 
taczek, spędzają całe życie w podziemiach, po­
zbawieni światła dziennego dlatego tylko, że 
trwali w swej wierze i kochali swą narodowość. 
Przypominam wam o k r ii ę  i e ń s t w a k r o ż a ń- 
s k i e Ajpotęgione ogólnie;.’ .zwracam wam uwagę 
na niezliczonych w i ę ź 11 i ó w, j  ę c z ą c y c h w 
p e t e r s b u r s k i e j  p e t r o ](a w ł o w s k i e j  <• y- 
t a d e l i ;  ci wszyscy doświadczyli na sobie su 
rowości praw dlatego przedewszystkiem. ponie­
waż nie chcieli zaprzeć się swej wiary katolic­
kiej, ponieważ pragnęli zachować wierność t.ra- 
dycyom swoim narodow. in. Dlatego musimy za­
bezpieczyć sobie wolność krytykowania i skar­
cenia niedomagać; musimy zabezpieczyć sobie 
usprawiedliwianie icli czynów, które mają po­
zory zbrodni lub występku i opora przeciwko 
władzy, które atoli zarazem zupełnie inaczej 
oświetlać można 1 należ}-.

„Powiedziawsz\ to, mogę złożyć krótkie tylko 
oświadczenie, żc tj I I I  w brzmieniu uchwał ko- 
misyi przyjąć absolutnie nie możemy. Tak samo 
nie możemy zgodzić się na wniosek stronnictwa 
zachowawczego; najmniej niebezpiecznym wydaje 
nam się wniosek szanownego koleg: dra Bartha 
za nim glosować będziemy ewentualnie, ażeby 
zapobiedz większemu złemu, choć w ogólności 
głosować będziemy przeciwko 111 jako ta­
kiemu. “ (O a<k‘ na Ituearh fo /a .ó ir.)

Pełne uznanie wyrażamy na tern miejscu czci­
godnemu kapłanowi i posłowi polskiemu za 
przypomnienie z trybuny parlamentarnej w Ber­
linie tjcli walk. w których krwi naszej uie 
oszczędziliśmy, i napiętnowania prześladowań, 
jakich, nie szczędzi nam rząd caratu.

Przegląd polityczny.
K.rr.k.<»w, 1 1 maja. 

Wiadomości, jakobj7 podkom isja dla reformj' 
wyborczej ukończyła już swoje pram* a nawet 
rząd na podstawie jej uchwał wypracował pro­
jek t — okazały się zupełnie blędnemi. W ynika 
to z w jjaśnień lir. II o h e n  wa r t .  a. udzielonych 
kom isji dla reformy wyborczej. Według tych 
wyjaśnień podkom isji prac swych jeszcze nie 
ukończyła, tein mniej nie można mówić, aby 
rząd opracował projekt i namyślał się tylko 
nad tern , czj7 wnieść go w izbie poselskiej czy 
też wprost w komisyi. W bieżącej sesj-i nie 
przjjdzie zatem sprawa ta na porządek dzienny 
obrad Izby i nie zakłóci wcale spokoju koalicji, 
mąconego zresztą nieustannie niespodziewanemi 
wypadkami W zupełności miał też racyę pos. 
B r z o r a d zapytując, na co właściwie wybrano 
podkomisyę. W yjaśnił wprawdzie przewodniczą­
cy kom isji, że podkomisya ma wypracować pro­
jek t na podstawie przekazanj-ch jej wniosków. 
Wy konania tego zadania nie widać jednak do­
tychczas. W sprzeczności zresztą z wyjaśnieniem 
prezesa jest widoczny zamiar podkomisyi prze­

korna, osiodłaj dla siebie konia Alionsa. A spiesz 
się.

Pobiegł.
Narzuciłem na siebie co prędzej ubranie i 

mimo że bolały mię jeszcze wfązystkie kości 
pospieszyłem za nim do corralu. aby nie tra ­
cić chwili czasu. Ciemno było, księżyc już za­
szedł.

Stary Agapito zbudzorty ze snu k lą ł swoim 
zwyczajem drepcąc kolo kon! lub dla (Umiany 
ochrypłj7m głosem wymyślał Sargentowi, który 
czując, że mu się spoczynek należj-, nie mało 
okazywał uprzedzenia do wciskanego mu prze­
mocą międzj- tak niedawno, jeszcze potłuczone 
zęby munsztuka. Genovefo zajęty b i ł  koniem 
Altonsa. Światło latarki Agapita padało na 
jego wyniosłą tigurę i oświecało twarz mocno 
ospowatą. Pierwszy go raz widziałem w życiu 
i nie podobał mi się wcale. < kl czasu do czasu 
rzucał na mnie z podełba ponure przelotne spoj­
rzenie i wzrok jego migothwy, chytry jakiś 
nie budził zaufania. \Vyższvm był od Pabla. 
silniejszym i cięższym. Wogóle nie przypomi­
nał' go niczem. Inne nosił nazwisko, lecz to nie 
przeszkadzało 11111 być najautentyczniejszym ro­
dzonym Pabla bratem, w rodzinach bowiem 
pracujących tu Meksykanów każdy prawie 
z synów inne nosił nazwisko. Z takiego rzeczy 
stanu nigdy nie mogłem dokładniej zdać sobie 
sprawy, że zaś z natury nigdy do nielęgnowa- 
nia drzew genealogi 'znych nie objawiałam naj- 
mniejszj-ch zdolności, więc też i w danj-ni wy­
padku nie trudziłem się zbytecznem docieka­
niem Przeszła mi przez głowę myśl, czyby nu‘ 
kazać zbudzić Alfonsa. Ale zmarnowalibyśmj- 
kilka minut czasu, przytem intiraiier dnia tego. 
jak  i coilzień, dokładnie był zmęczonj- i na spo­
czynek zasługiw7ał. Wreszcie od mego do Bolco 
przybycia upłynęło już. kaw ał czasu, zaczyna­
łem Się już przyzwyczajać zwolna do tutejszych 
strachów, które w Meksyku nie mniejsze, jak 
gdzieindziej miewaja czasami ślepia. A w koń­
cu i czegóż mógłby drab ten chcieć odemnie, 
gdvby mnie nawet zdradzał ?

O. (1. n.).
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kazania rządowi tej najważniejszej pracy. Wła- 
śi i wszem może ln łob j określić inaczej zadanie 
podkomisji. Wszak obraduje ona od tak dawna 
a dotychczas nie widać rezultatów tej , p racy 1. 
Wlec sprawę jak najdłużej i doczekać się końca 
kadencji jest prędzej niż ułożenie projektu rze 
czywistem zadaniem podkomisyi. W i ierpliwość 
uzbroi? si<; musza zwolennicy reformy.

\7ner, szkoli/ jiiofesi/onalne ir Królestwie Poisl-icm.
Donosiliśmy już w naszym dzienniku, że rząd 

rosyjski ma niebawem zaprowadzić w Króle­
stwie Dolskiem ważną reformę w dziedzinie 
szkolnictwa, mianowicie progimnazya, jako szko­
ły dające wykształcenie ogólne, odpowiadające 
czterem pierwszym kłasom wykształcenia giinna- 
zyalnego. będą zupełnie zniesione, a na ich miej­
sce mają być pozakładane w kraju szkoły fa­
chowe i rzemieślnicze. Obecnie możemy zako­
munikować kilka bliższych szczegółów o tej re 
formie. Mianowicie według projektu mają być 
założone w W a r s z a w i e szkoła handlowa i 
szkoła techniczna z dwoma wydziałami: m edia­
nie znym i budowniczym; dalej mają być zało­
żone niższe szkoły rolnicze w M a r y a m p o 1 u 
(w gub. suwałkowskiej) i w K o ń s k i e j  W o l i  (w 
pobliżu Puław), wreszcie techniczna szkoła gór­
nicza ze szczególnem uwzględnieniem mechani­
ki górniczej i metalurgii ma być założona w gu- 
bernii k i e l e c k i e j .  Oprócz tego wyższa szko­
ła rzemieślnicza w Lodzi przekształcona zosta­
nie na szkołę techniezno-przemyslową odpowie­
dnio do potrzeb fabrycznego okręgu łódzkiego, 
a zarazem liczba 8 i 4-klasowvcli szkół miej­
skich w kraju ma być podniesiona do 15, przy- 
ezem w szkołach tfoli zaprowadzoną zostanie 
nauka rzemiosł. Na utrzymanie nowych szkół 
rząd asygnować będzie 230.000 rubli rocznie. 
Już z początkiem przyszłego roku szkolnego, tj. 
zaraz po wakacyach rząd ma przystąpić do 
wprowadzenia w życie tej reformy.

Jeśli dodamy, że w kraju powstała z począt­
kiem bieżącego roku z prywatnej inicjatyw y 
nowa szkoła realna w Sosnowicach , że mini­
sterstwo dóbr państwa zakłada w tym roku no­
wą niższa szkołę rolniczą w Sobieszynie (w sie­
dleckiej gubernii), to przyznać trzeba, że wy­
kształcenie fachowe i realne znacznie podniesie 
się w kraju; równocześnie zaś obniży się liczba 
osób otrzymujących ogólne wykształcenie gi- 
mnazyalne.

Reforma ta powstała z inieyatywy warszaw­
skiego zarządu szkolnego, a więc pod auspieya- 
mi Apuchtina. Projekt motywowano w ten spo­
sób, że Polacy nie mają w Królestwie przy ste­
pu do kary ery urzędniczej, należy więc zapo- 
biedz hyperprodukcyi inteligencji, aspirującej 
do posad urzędniczych, a otworzyć młodzieży 
drogę do zajęć rzemieślniczych i techniczno-prze- 
myslowych. Apuchtin sąnzi że w ten sposób 
łatwiej łiędzie przeprowadzić rusyfikację i usu­
nąć Polaków ze służby państwowej. Ostatecznym 
więc celem reformy— jest ruszczenie. Pomimo te­
go M,troje W m n ia  niezadowolonem jest z tej 
reformy, sądzi bowiem, ii nie należy powiększać 
liczby szkol fachowych w Królestwie Polskiem, 
skoro w samej Rosji wykształcenie mchowe 
stoi na bardzo niskim poziomie.

Jarmark aktorski.
W jednym z dzienników wiedeńskich znajdujemy 

pod powyższym tytułem felcton następujący:
Od świąt Wielkanocnych do Zielonych małe tea­

try prowineyonałne w Austryi mają ferye. Sezon 
zimowy w tych sławetnych grodach skończył się, 
a sezon w niięjscow ościach kąpielowych jeszcze sic 
nie zaczął. M tym czasie w Wiedniu w rozmaitych 
agenturach teatralnych, w szkołach dramatycznych, 
u najrozmaitszych nauczycieli śpiewu i dramatu od­
bywa się jarmark na żywy towar. Istny handel 
niewolnikami!

Co rok patrzę ze zdziwieniem, jak setki i ty­
siące dziew cząt starają się u sil ni ego to , hy w ży­
ciu znosiły nędzę, wszelkiego rodzaju braki, znie­
chęcenie i pogardę. Z tych tysięcy zaledwie jedna 
później wygra wielki los sławy i powodzenia. — 
Szczęśliwa można nazwać jeszcze tę mała liczbę, 
która zatrzymuje się w pół drogi, znajdując jakiś 
inny przytułek: większość jednak ginie marnie.
Szczególny nrok wywiera to życie cygańskie, które 
ma jakoby uszlachetnić pokrewieństwo ze sztuką. 
O „panach** nic mam potrzeby się rozwodzić. Są 
to studenci A którzy nie pozdawali egzaminów, chy­
bieni muzycy, wygonieni przez pryncypałów sub- 
jeke.i i ucznie sklepowi. Im zawsze wygodniej zo- 
stai aktorami, niż złodziejami kieszonkowymi. Oni 
to więc cieszą się względnem powodzeniem, grają 
przed swemi przyszłemi koleżankami rolę kawale­
rów, podbijających serca, w charakterze „artystów1* 
zjawiają się w rodzinach krawców i szewców, pró­
bują swych sił w miłostkach z pokojówkami i 
szwaczkami i przez czas nauki do chwili pierwsze­
go uK/agement żyją sobie wcale wesoło. Ody szczę­
ście się odwróci, chłopiec taki może zawsze jeszcze 
zostać kelnerem, fryzyerem i t. p., może sobie po­
zyskać serce i rękę córki rzemieślnika, lub jakiejś 
doświadczonej kelnerki, i wówczas porzuca sztukę 
dla jakiegoś zyskownego procederu.

(k, innego młode dziewczyny '. I)Ia owych kop­
ciuszków, prześladowany cli przez rodzinę, nadchodzi 
wreszcie dzień wybawienia, i kopciuszek zmienia 
się nagle w księżniczkę... Ale żeby z teatralnego 
kopciuszka przemienić się w księżniczkę, na to 
trzeba przecierpieć niemało. W teatrze nie znajdzie 
już sióstr, które prześladowały najmłodszą z ro­
dzeństwa, lecz miłych braci, uprzejmych kuzynów, 
dobrych wuiów, którzy nie oszczędzą biednemu 
dziecku żadnych upokorzeń i zrobią je złem lub 
nieszczęśliwym jeszcze przed pierwszym debiutem.

Droga cierniowa zaczyna się już z nauczycielem. 
Poczciwiec ten, wszedłszy po raz pierwszy do mie­
szkania, rozgląda się w niein, by zmiarkować, „czy 
z małą da się co zrobić1*, Jeżeli honoraryum jest 
szczodrze i punktualnie wypłacane, zachowuje się 
z catym szacunkiem Dziewczyna, której najbliżsi 
chcą i mogą płacić, ma zawsze talent. Poczciwy 
profesor jest dla niej wyrozumiały, jeżeli się źle 
uczy, z poświęceniem pracuje i wykłada, chociaż 
gąska wykładów tych wcale nie* rozumie. A jeżeli 
przy tych lekcyaeh, gdy chodzi o właściwą pozę 
lub rozwinięcie fantazyi, wydarzają się małe poufa­
łości , to nie przekraczają one nigdy granic akade­
mickich. Po godzinie takiej „Dziewicy <orleańskiej** 
pałoda uczennica wybiega cała zarumieniona i roz­

myśla nad wzruszeniami, jakich dostarcza sztuka. 
Przytem nauczyciel miewa wykłady o cnocie. — 
W takich warunkach cnotą nazywacie ostrożność, 
żeby mała niepotrzebnie nie napytała sobie biedy 
„Z dyrektorem i reżyserem należy żyć na- stopie 
przyjacielskiej. Wprawdzie należy zgodzić „się na 
pewne poufałości, ale jednocześnie zachować odpo­
wiedni ton i unikać kokieteryi, żeby każdy wie­
dział, iż ma do czynienia z przyzwoitą dziewczyną. 
Pocałunku nie należy wzbraniać, bo to rzecz zwy­
kła pomiędzy kolegami, ale przedewszystkiem nie,, 
trzeba nigdy tracić humoru i robić sobie małych 
nieprzyjaciół.** Po ukończeniu nauki przyszła ar­
tystka zbliża się do drugiej stacyi poniżenia - do 
agentury teatralnej.

Agentura teatralna! To raj dla młodych akto­
rek , miejsce, gdzie można sic zaangażować, jeżeli 
taka wola pana agenta. Ale tutaj za wszystko pła­
ci się prowizya ! Pan agent jest bardzo miłym dla 
kandydatek przystojnych, a pełnym szacunku dla 
kandydatek, mających pieniądze. Nauczyciel mawiał 
zawsze „kochane dztecko**, agent do kandydatki 
zamożnej używa wyrażenia „szanowna pani,**.,, a 
„mój skarbie** mówi do ładnej. Agent na mocy 
informacyj ustnych od nauczyciela wie ju ż , co są­
dzić o talencie nowoprzybyłej. „Wielkie talenty!*.*, 
bywają przedstawiane samemu właścicielowi biura, 
z mniejszemi załatwia się subjrkt, który skromną 
pensję powiększa sobie liatarczywemi uprzejmościa­
mi, któremi osypuje młode adeptki sztuki.

Odbywają się tedy próbne występy gościnne, na­
turalnie za opłatą. W wypadkach szczególniej wa­
żnych jedzie na nie agent, lub jego subjekt, natu­
ralnie na koszt debiutantki. Przy kolacyi, po takim 
debiucie , można wypróbować,' jak daleko sięga u- 
przejmość debiutantki, która podczas debiutu zapo­
znała są już ze złośliwością i pogardą przyszłych 
kolegów. Raz byłem sam na takim debiucie. No- 
wicyuszka grała Ileronę, a szczęśliwy wypadek spro­
wadził tego wieczoru na scenę prowincjonalną zna­
nego aktora Krustela, który występował w roli 
Nauklerosa. (idy \y ostatnim akcie wyniesiono na 
scenę zwłoki Leaudra, i Hero powinna się była 
rzucić na nie z rozpaczą , statysta, leżący w tru­
mnie, zaczął HeronhJ pokazywał język i robić naj­
obrzydliwsze grymasy. Biedna debiutantka, pomimo 
przerażenia i wstrętu, zaczęła z wysiłkiem swą 
scenę i byłaby jej prawdopodobnie nie skończyła, 
gdyby Naukleros, hamując smutek po śmierci przy­
jaciela, kilkoma uderzeniami pięści, nieznacznie wy- 
mierzonemi, nie uspokoił zmarłego.

Ostatnim popisem uczennicy jest przedstawienie 
na scenie próbnej. Mało kto dostrzega zazwyczaj; 
co się wówczas dzieje w ładnej salce towarzystwa 
muzycznego. Ilyeny teatralne znikają tam poffiiędzy 
publicznością i starymi bywalcami. Przełożeni i na­
uczyciele sądzą o wartości artystycznej gry. Za to 
gdy przedstawienie odbywa się w małym teatrze 
prywatnym, ei państwo są jak u siebie w domu. 
Po obu stronach krzeseł stoją koledzy i koleżanki, 
którzy zachowaniem swem zdradzają już maniery 
teatralne. W krzesłach zasiadają spocone ciotki tea­
tralne, siostry, kuzynki i komisyanci agentur tea­
tralnych. Na przodzie, ną miejscach zarezerwowa­
nych widać głowy charakterystyczne i oblicza wy­
golone, których żaden Wiedeńczyk nigdy nie wi­
dział na scenie. To reżyserowie^ mający pełnomo­
cnictwa, do angażowania nowych sił. Obok nich 
kilkn jegomości o fizyognomiach mieszczańskich. 
Ich bystre spojrzenia mają coś drapieżnego. Pzy to 
są lichwiarze ? Nie — ho tytułują ich dyrektora­
mi. A wiec to dyrektorowie teatralni, którzy pod­
czas feryj chcą zaopatrzą ć się w świeży towar, jak 
to zwykli czynić zawsze o tej porze. Gi panowie 
zajmują się także oceną talentów.

Hoże! ulituj się nad temi talentami i ich znaw­
cami. Pierwsze pytanie, dotyczące talentu, brzmi : 
„Czy kandydatka ma tyle pieniędzy, by mogła żyr 
bez gaży i sprawić sobie odpowiednie kostyuiny : 
toalety.** Drugie pytanie: „Czy kandydatka jest
przystojna i... sprytna?** Spryt jest jej bardzo po­
trzebny w wielu razach, gdyż dyrektor trupy pro- 
winryonalnej pragnie zawsze unikać skandalu, któ­
rego przy sprycie uniknąć łatwo. Trzecie pytanie: 
„Czy mała cokolwiek umie?** To trzecie pytanie 
stawia się ty lko dodatkowo i jeżeli na dwa pierw­
sze odpowiedzi wypadają zadowalająco, umowa do­
chodzi zwykle do skutku. Rzadko zdarza się wi­
dzieć uczennicę, umiejącą więcej, niż umie przecię­
tna uczestniczka teatrów amatorskich. Jeżeli więc 
nauczyciel jest zapłacony, agent teatralny zadowo­
lony, a dyrektor zjednany, młoda dama otrzymuje 
engagement. Sprawia więc sobie suknie i kostyjimy, 
najmuje mieszkanie w mieście, znanem sobie zale­
dwie z geografii i zapoznaje się «  kolegami. Zbliża 
się chwila pierwszego debiutu! „Ależ, moje dzie­
cko! tj mc nie umiesz!** - oświadcza na wstę­
pie reżyser, ale poczciwina dodaje jednocześnie, że 
mógłby udzielić- kilka godzin lekcyj. „Z powodu 
braku zdolności i przygotowania, muszę zrobić uży­
tek z mego prawa wypowiedzenia miejsca**, oświad­
cza z kolei dyrektor. Ale i ten poczciwiec gotów 
pozostawić aktorkę w trupie, jeżeli zrzeknie się 
gaży. „Członkowie trupy otrzymują często poda­
runki**, radzi starszy kolega. I młoda kandydatka 
w dniu imienin, świąt Hożego Narodzenia, w Nowy 
Rok, Wielkanoc obdarza podarkami reżysera, dyre­
ktora, dyrektorowi!, dzieci dyrektorstwfif pierwsze­
go kochanka, Rudera itd. W najlepszym razie zo­
staje aktorką.

Naturalnie opowiedziałem tu tylko to, co na tem 
miejscu opow iedzieć można; dodam tylko, że pa­
trząc na nasze księżniczki teatralne, przypominam 
sobie jarmark aktorski i nie dziw ię się , iż oddają 
sowicie swym bliźnim to wszystko, co od nich w 
młodości wycierpiały.

K R O N I K A .
Kraków, 11 maja. 

Dla To w a rzystw a  „Szkoły ludowej** złożyli na
ręce dyrektora krakowskiej kasy oszczędności p. 
Fr. Sieka: dr. Wawrzyniec Styczeń 1 złr., Wiktor 
Brzeski 2 złr., dr. S. 1 złr.. U. Miller 50 et.

P. Piotr Czech z Suchy 2 złr. 21 ct., zebrane 
na weselu p. Jana Szuajdra, postenfilhrera żandar- 
meryi w Jordanowie.

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie nadesłał 
p. K. T. z Nowego Sącza zamiast śniadanka z po­
wodu awansu 2 złr., na szkołę polską w Biały 2 
złr. i na restaurację Wawelu 2 złr.

To w a rzystw o  sztuk pięknych w  Krakowie na 
tegoroczne preinium dla członków przeznacza foto-

grawurę ze słynnego obrazu Henryka Siemiradzkie­
go „Taniec wśród mieczów**.

Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
rękodzielników*^Zgoda“ w Krakowie odbędzie się 
w poniedziałek 13 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
lokaiu własnym.

T o  w. lekarskie krakowskie odbędzie w środę 
dnia 15 bm. o godzinie ti wieczorem w sali Śnia­
deckich Coli not. posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem prof. dr. Kostanecki objaśni preparaty, przed­
stawiające zapłodnienie u zwierząt, poczem będzie 
mówił dr. Nowak: O przypadku ciąży trąbkowej 
po stronie lew j z przemieszczeniem płodu do trąbki 
prawej (z demonstracj-ą).

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej przy
uncy Floryanskiej I. 28 zakończono onegdaj sezon 
przedstawień amatorskich, cieszących sic zawsze po­
wodzeniem i słusznem uznaniem , dzięki . staraniom 
przewodniczącego kółka p. Gostwickiego, gorliwej 
reżyseryi p. Konstantego Niedzielskiego, tudzież za­
wsze pełnej humoru i zdumiewająco, jak na ama­
torów, wykończonej grze pań i panów-. Na ostatnie 
onegdajsze przedstawienie wybrano komedyc St. 
DoOrzańskiego „Podejrzana osoba**, tudzież 1-szy 
akt „Klubu kawalerów** Bałuckiego — i odegrano 
je ze zwykłem w tem kółku amatorskiem powo­
dzeniem, którego miarą były gorące oklaski pełnej 
widzów sali. Przedstawienie to urządzone było na 
dochód funduszu budowy własnego domu Stowarzy­
szenia.

Trupa operetkowa p Myszkowskiego, ciesząca
się w roku ubiegłjm znacznem powodzeniem li­
cznego szeregu widowisk, dawanych w teatrzyku 
przy parku krakowskim, niebawem znów dawać 
będzie przedstawieni:, w tymże budynku.

Niezależnie od opery, która w teatrze miejskim 
dawać będzie wiele przyjemności artystycznych, 
niepospolicie bowiem znakomitym rozporządzać ma 
pprsonalem śpiewaków i śpiewaczek, Krakowianie 
w Ietuieh miesiącach mieć zatem będą lekka mu­
zykę i wesołość, której dzielnym przedstawicielem 
jesl sam p. Myszkowski, wytrwale w ciągu zimy 
walczący z apatyn,, prowincjonalnej publiczności. 
Bywało, że w lecie wcale Kraków nie miał teatru, 
tego roku mieć będzie dwa.

Wypadki wścieklizny u psów mnożą się w Kra­
kowie. Gdy psy w mieście muszą być opłacone, 
zaopatrzone w kagańce, prowadzone na sznurkach 
i t. d., w przylegających do miasta wsiach, jak w 
Turcj i , jrom ady zgłodniałych psów wałęsają się 
samopas i przybywają w popołudniowych szczegól­
nie godzinach do miasta po pożywienie. Konie­
cznie należałoby na to zwróci: uwagę zarządów
gmin i w interesie publicznym zaradzić złemu.

W uyrudzie strzeleckim jutro w niedzielę^odhę- 
dzie sic koncert orkiestry wojskowej 20 pułku.

Komitet, zajmujący się urządzeniem festynu na 
Lubiane, podaje niniejszem do wiadomości, ze ogól- 
iij- dochód wyniósł 2.788 złr., a po straceniu ko­
sztów w kwocie 288 złr., pozostało dochodu czy­
stego 2.450 złr. Z tego przeznaczono na Lubiane 
okrągłą smnę 2.000 złr., a na pogorzelców- Woj­
nicza 450 złr. Koszta wypadły dlatego stosunko­
wo tak małe, ponieważ, wszj-stkie osobj', do któ­
rych komitet udał sic z prośba o wziecie udziału 
i 'użyczenie mu swej poinocj-, nietylko ofiarowały 
czas, pracę i trudy, ale nadto dostarczyły same 
mnóstwo niezbędnych rzeczy do powodzenia festy- 
nu. 1 tak n. ]>. oprócz fantów pp. artyści nadesłali 
dużo ładnych szkiców, panie ,sanie urządziły i za­
opatrzyły bufety, loteryę zwierząt ; prkiestry woj­
skowe, grające całe popołudnie, zrzekły się wyna­
grodzenia i t. d. Tj'm tylko sposobem mógł mieć 
festyn takie powodzenie * przynieść stosunkowo tak 
znaczny dochód. To też niech mi wolno będzie wy­
razie wszystkim, którzy użytbzyli komitetowi swego 
współudziału i wsparli go swą łaskawą pomocą, 
szczere i najpiękniejsze podziękowanie.

Antonónra 11 'ml ziel/a.
Szczepienie ospy. Magistrat zarządził bezpłatne 

szczepienie osp y  co śi-odę i sobotę od godziny 4 
po południu, które trwać będzie do końca li pen: 
W I. obwodzie: w szkole miejskiej przy ulicy Gar­
barskiej 1. ■ /«■ W II. obwodzie: w szkole miejskiej 
na NIeparzu. W III obwodzie: w szkole miejskiej 
na Wolniey. Częste przypadki śmierci, jakie sic 
wydarzają z powodu zaniedbanego szczepienia, pd- 
winny być dostateczną pobudką, aby wszystkie oso- 
by dotąd nieszczepione, natychmiast zaszczepiono. 
<Jdy nadto bardzo wiele osób starszych, chociaż 
były w dziecięctwie szczepione, zapada na ospę, 
powinny wszystkie osoby powyżej lat 10 poddać 
się powtórnemu szczepieniu. Magistrat ma niepłon- 
ną nadzieję, że wszyscy mieszkańcy, dbali o zdro­
wie publiczne, poprą jego usiłowania w tak wa­
żnej czynności sanitarnej i wpłyną głównie na stró­
żów domów i na służbę, aby ci szczepienia nie za­
niedbali.

Zmarli. Feliks .1 a r o ń s k i, muzyk i znany kom­
pozytor dumek ukraińskich, zmarł w Kielcach.

Melania z Lliegerów 8  e e 1 i n g o w a , żona dyre­
ktora dóbr arcyksiążęcych w lzdebniku, urodzona 
w r. 1843, zmarła wczoraj w lzdebniku.

Stanisław K o w a l s k i ,  towarzysz sztuki drukar­
skiej, zmarł w Krakowie w 88  roku żjcia.

W Krzeszowicach wczoraj nad wieczorem wy­
buchł pożar w jednym z domów za kościołem. 
Spłonęło, jak zapewniają, 8 zabudowań mieszkal­
nych i stodoła. Wobec groźm-go niebezpieczeństwa 
żądano telegraficznie pomocy straży ogniowej kra­
kowskiej. Prezydent miasta p. 1 riedlein udzielił ze­
zwolenia na wyjazd i dwa plutonj- strażj- w peł­
nym rynsztunku miały juz odjeżdżać z krakowskie­
g o  dworca kolejowego do Krzeszowic, gdy właśnie 
nadeszła telegraficzna wiadomość o ugaszeniu ognia. 
Straż krakowska powróciła wice do koszar.

Sprostowanie. W korespondcncyi /  Cieszyna, 
umieszczonej w nr. 105 A'. Hej■ wjdrukowaiio myl­
nie: dr. Wieloch z Frysztaku, zamiast dr. Wieluch 
z Frysztatu.

Aleksander Myszuga, jak donosiiiśmj. śpiewać 
będzie w poniedziałek w teatrze miejskim. Artysta 
wykona z tow. orkiestrj-, pod djrekcyą Żeleńskie­
go, pieśń Grabca i Aryę Kirkora z opery „Gopla- 
na“, Romans z „Manon**, Aryę z ..Mignon**  ̂ Kra­
kowiaka Noskowskiego i Mazurka V\ szelaczyńskie- 
go. Utwory tfe są zupełną- nowością dla Krakowa, 
a nie wątpimy, że na żądanie publiczności artj'sta 
niejedno będzie jeszcze dorzucić zmuszony.

Bilety wydaje kancelarya Towarzystwa muzy­
cznego (plac Szczepański 1. 3) L w dzień koncertu 
kasa teatralna.

Egzamina kowali, w  drugiej połowie czerwca 
1). r. odbędą się przed komisyami egzeminacyjneinl 
we Lwowie , Krakowie, Wadowicach, Bochni, Tar­
nowie, Jarosławiu, Śniatynie, Tarnopolu i Kołomj'i 
egzamina z kucia koni dla kowali, którzj' nie uczę­

szczali na półroczny kurs podkuwania, a którzy za­
mierzają uzyskać świadectwo uzdolnienia, potrzebne 
według postanowień ustawy przemysłowej do otrzj 
mania koncesj-i na wykonywanie przemj'słu kucia 
koni. Do egzaminu zgłosić się należy pisemnie 
wprost do namiestnictwa najpóźniej do końca maja 
h. r. i dołączyć do podan.a świadectwo nauki 
(JjiJirhniJi ; dowód, że kandydat najmniej przez 3 
lata pracował jako czeladnik kowalski; wreszcie 
wyimenie miejscowość , w której proszący chce się 
poddać egzaminowi. Podania nieudokumentowane 
należycie , lub wniesione po terminie, nie będą 
uwzględnione.

W yw óz Słowiku W. Z Temeszwaru telegrafują: 
Konsulat niemiecki zawiadomił tutejszą poliejm, że 
wielu mieszkańców Temeszwaru trudni sie łowie­
niem słowików i dostarcza tj’ch śpiewaków w wiel­
kich ilościach firmom zagranicznym. Policja poczy­
niła natj-chmictst u podejrzanjch rewizyę i znala­
zła przeszło 2 0 0  słowików przygotowanych do wy­
wozu. Słowiki zostały ku wielkiej uciesze licznie' 
zgromadzonych tłumów publiczności wjpuszczone na 
wnim.sć w parku miejskim.

Dezerter z legii cudzoziemskiej, w  Wiedniu 
aresztowany został przedwczoraj 2C>-letni Saksoń- 
czyk Karol Hugo Opitz, który zaciągnąwszy się do 
służbj" w francuskiej legii cudzoziemskiej, w drodze 
do Madagaskaru uciekł przy przepływaniu kanału 
sueskiego. Po spisaniu protokołu policyjnego wy­
dano Opitza konsulatowi niemieckiemu, gdzie złożj-ł 
szczegółowe zeznanie swych istotnie zajmująi-ycb i 
awanturniczych przygód. Wysłużywszy obowiąz­
kowo przepisany czas w wojsku nicmieckicm, wstą­
pił Opitz do wojska irancuskiego, gdzie jako obco­
krajowiec został wcielony di legii cudzoziemskiej. 
Odbył kampanię w Dahomejii, w czasie której 52 
ra/y był w ogniu iiitew, odnosił rany i dwukro­
tnie medalami za męstwo odznaczony- został. Po 
skończonej wojnie z 5000 ludzi , którzy tworzyli 
jego transport, pozostało przy życiu zaledwo 800. 
Przed niedawnym czasem wysłany został z oddzia­
łem, w klóryin było kilkudziesięciu Niemców, na 
Madagaskar. W srod drogi przy przepływaniu Suezu 
powzięli om zamiar uciec, korzystając z tego, że 
przestrzeń międzymorza jest neutralneni teryioryum, 
gdzie nie yyolno strzelać do dezertera który "opu­
ścił pokład obcego okrętu. Ale yy przeyyidy „ ani u 
zamierzonej ucieczki tem yyjększc były ostrożności 
przedsięwzięte przez załogę francuskiego okrętu. 
Na przodzie pokładu .stali oficerowie z rewolwera­
mi yy r ęku, gotowi strzelać do zbiegóyy, na tj'Ie 
zaś sierżanci równię/, yy pogotoyyiu do strzałów.
1 uininio tego yyszj stkiego sprzysiężeni postanowili 
wykonać zamiar i yy odległości 80" kilom, od Port 
Said rzucili się do ucieczki. By-ła to niedziela wiel­
kanocna. Opitz i 25 toyyarzyszy ścisnęli nagłym ru­
chem oliccróy\ i sierzantóyy, a następnie skoczyli 
do kanału. Opitz zanurzył się natychmiast i płynął 
czas jakiś pod yyodą, a yyypłyiiąwszy później na 
powierzchnię, znalazł się tylko w towarzystwie 
dyyoch kulegow. ( o śię stało z pozostałymi, niewia­
domo. Z Port Sąiit przybyli do Kairo, gdzie kon­
sul niemiecki zaopatrzył ich w środki na powrót 
de ojczyzny. Między yyielu zajmująeemf zeznaniami 
jakie Opitz złożył w konsulaeitą charaktery stycznjm 
jest *akt następujący: W roku zeszłym odkomen­
derowano go do egzekucji pewnego Niemca, który 
zdezerterował. Opitz nie chciał strzelać do swego 
rodaka, za eo skazanj- został na 80-dniowy areszt. 
Gdy delikyyent stanął na placu stracenia, yeykrzy- 
knął: „Niech żyją Prusy — precz z Francją !“
Dowonzacy oliccr po słoyyach powyższwii przyspie­
szył egzekucja-.

Oświetlenie elektryczne Częstochowy. W dniu
2 hm. dokonano t rzec ie j  z rzędu próby ośyy-ietlenia 
elektrycznego miasta, przj-czem zajaśniały wszj-st- 
kie latarnie, ustawione na ulicach (!zęstochowj\ Jest 
ich 84 na każdej zayyieszona jest lampa dyferen- 
eyonalmi z zakładu ..Carting i Matiesen1* yv I.ipsku,
0 8 amprueh, na haku żelaznym: słupy latarnioyye 
są drewniane, zaopatrzone yyindk: do podnoszenia
1 opuszczania lampy. Latarnie ustawione są po ime- 
ś •'<- yy dy\:i szeregi ; połączone sa drutami hronzo- 
yyer.iL umoeoyyanenii na poreelanowyeli izolatorach, 
z głównym tokiem na stacyi, która urządzona zo­
stała yy spocyalnie zbudowanym budynku partero- 
yyyin na placu miejskim obok'ratusza. Budynek ten 
rozdzielono na trzy części, z których jedna mieści 
kotłoyy-nic, druga pokój dla maszyn, trzecia mie­
szkanie maszjnistj'. Obok komin Dięćdziesiąt stóp 
wj-soki, a dwie stopy mający średnicy. Kocioł o ci­
śnieniu 8 atmosfer, systemu inżyniera Szueliowa z 
fabryki iniyn. Bary yy Moskwie, zasilany jest w 
wodę przez pompę parową „ Wartington** i injekto- 
r a : yyody dostarcza specjalnie wykopana studnia. 
Kotłownia połączona jest bezpośrednio z pokojem, 
mieszczącym maszynę lir my „ Wastinghoiise (Join- 
paund", o sile 85 koni parowych i 350 obrotach 
nu minutę. Motor ten porusza za pośrednictwem 
trąnsmisj-j dwje dynamo-maszyny, umieszczone obok, 
z której każda posiada po 9 amprów, 900 wolt i 
daje 1150 obrotoyy na minutę. Maszjmy te, syste­
mu Brauna, pochodzą z zakładów tirmy Langensi- 
pen i Ska yv 1’etersburgu. Robotami kierował de- 
legoyyaiiy z ramienia tejże lirmy, która podjęła się 
fcałegff urządzenia, eleKlrotechiiik p. Fryderyk Stil- 
ke. Stacja elektryczna ubezpieczona została od 
ognia y\ 11 rosyjskiem Towarzystwie na sumę rs. 
12.000. Próby yy ypadły dobrze, lampy dają. śwatło 

jednakoyye, lecz nie oświetlają należycie miasta. 
Dcz.yyviś(Ł że jest ich za mało: ażeby oświetlić 
całą ( 'zęstochowę, potrzeba takich lamp najmniej 
trzy razy tyle. I rządzenie tego oświetlenia kosztuje 
miaslo rs. IS.ljOo, za eksploatację zaś płacić be 
ilzie po rs. 5400 rocznic. Na stacyi stałe zatru­
dnienie mieć będzie trzech ludzi: maszjmista, po­
mocnik i palacz. Lampy fuukcyoiinyyać zaczną stale 
po orzeczeniu speeyalnej komisji, którą przyśle 
piortkowski rząd gubernialny.

Ofiara rulety. Petersburski lle ro ll  opisuje tra- 
gicznj- los pana 1\ ,  bogatego niegdyś obywatela 
ziemskiego z gubernii pintrkoyyskiej. Przed laty 15 
żona jego zmarła w Monaco ; P. zamówił u rzeź­
biarza Staceoniego pomnik na grób żouy za 1.500 
iranków. Od tego czasu dwa razy do roku jeździł 
do Monaco dla zwiedzenia grobu żony, trzymając 
się zdała od kasyna na Monte Carlo, uważaj?/* ru­
letę za grę niemoralną. W roku zeszłym P. zabrał 
zę sobą 25-letniego siostrzeńca, który wbrew zasa­
dom wuja szukał szczęścia w rulecie i wygrał w 
ciągu dwu dni 10 0 .0 0 0  fr. MĄgrana pociągnęła za 
sobą następstwa zgubne, bowiem zachęcony mą P. 
za przykładem siostrzeńca zaczął grać, lecz w cią­
gu dwu tj-godni przegrał 10.000 fr. Pojechał do 
domn po pieniądze i powrócił do Monaco, abjT 
przegrać jeszcze 300.000 fr. Odtąd, chcąc stratę 
odzyskać, grał zawzięcie, bez powodzenia W koń­

cu doszło do tego, że nietylko cały majątek prze­
grał, ale nawet sumę 3.500 fr., otrzymaną ze sprze­
daży nagrobka żony. Wówczas usiłował odebrać 
sobie żjrcie wj*strzałem z rewolweru, lecz ranił się 
tjdko lekko. Ponieważ po wyleczeniu się z rany 
nie miał pieniędzy na powrót do kraju, zarząd do­
mu gry chciał dać mu 200  fr. na koszta podióży, 
lecz P. odmówił przyjęcia ofiarj i , mimo oporu 
służby, z ostatuiemi kilku frankami w kieszeni je­
szcze raz zasiadł przy rulecie Przegrał wszystko —
1 nagle padł martwy; nieszczęśliwy otruł się w 
oczacli grających. Zwłoki jego sprowadzono do kia- 
ju i w kwietniu b. r. złożono w grobach rodzin­
nych.

Okowita a n afta! Jeżeli wierzyć można wiado­
mości Katu nr,ssenschaftl. techn. noc. Korrenp., po­
wstanie przeciwko nafcie, której cena w ostatnim 
czasie podniosła się tak niesłychanie, poważny kon­
kurent. Wynalazku tego dokonano w Berlinie. Ety­
kieta wynalazku brzmi: „gazowe światło żarowe 
bez doprowadzenia gazu**; jakoż zużywa się isto­
tnie gaz (para z okowity) z denaturowanej okowi­
ty ; koszta takiego oświetlenia wynoszą na godzinę
2 fen. Gdyby wynalazek ten znalazł szersze zasto­
sowanie , podniosłabj- się niepomiernie produkeya 
okowity i kultura kartofli, skąd spodziewaćby się 
można dla naszego rolnictwa nieobliczonych ko­
rzyści.

to w a rzys tw o  polskie wzaj. porno:y w Gene­
wie. Ze sprawozdania za rok 1894 wyjmujemy na- 
stępujace dane:

Towarzystwo liczy członków ló. Posiedzeń od­
byto w ciągu roku. zwyczajnych 1 1 , nadzwyczaj- 
njcii 1 i 3 walne zebrania, święcono, jak coro­
cznie rocznice powstań narodowi cli r. 1831 i 1863 
i setną rocznicę powstania Kościuszkowskiego. Fi­
lantropijna działalność Towarzystwa cgraniczjła się 
tego roku na' udzieleniu zapomogi 21  potrzebują­
cym rodakom oprócz lego Towarzystwo zajęło sic 
po części wdową i sierofami po zmartych w Gene­
wie dwóch rodakach, Grudkoyskim i Kaufmanie. 
Z iundiiszn dla biednych, wracających z Brazylii, i 
kasy chorych, nikt w ciągu roku nie korzystał1. 
Towarzystwo, uznając użyteczność i obywatelską 
działalność polskiego Towarzystwa handlowo-geo- 
grałieznego we Lwowie, wydelegowało ze swego 
łona dwóch członków: ob. I. Słończewskiego i K. 
Kmitę , dra dostarczenia temuż Towarzystwu po­
trzebnych informacyj w celu ułatwienia na ryn­
kach szwajcarskich zbytu dla przemysłu i produktu 
polskiego.

Biblioteka z końcem r. 1893 posiadała 1142 
dzieł w 1318 tomach, w ciągu roku przybj*ło 
165 dzieł w 182 tomach, razem było 1207 dzieł 
w 150(1 toniach. Odi-słano do kolonij polskich w 
Ameryce 155 dzieł w 194 tomach, pozostaje w 
bibliotece z końcem 1894 roku 1152 dzieł W i 306 
tomach.

Gzj-telnia polska wspólna z Towarzystwem mło­
dzieży polskiej „Polonia** liczyła 19 czasopism. Ka­
sa administracyjna 177 fr. 10 et., kasa dla cho- 
rjch 945 fr. 24 ct., fundusz dla wracających z 
Brazylii 501 fr. 64 ct.

Prezesem Towarzystwa jest p. Bandurski, skarb­
nikiem p, Tchorzewski, sekretarzem p. Słonczewski.

Do To w a rzystw a  „Przytulisko dla kalek i star­
ców, uczestników powstania 1863/4**, w miosiącu 
kwietniu b. r. zapisało się członków czjmnych 7, 
a na członków wspierających zapisali się z różnemi 
wkładkami rocznemi pp.: Bflhm SeweLyil, SkaisKi 
Zenon, Niesiołowski Kazimierz, dr. Jordan Henryk, 
Jabłoński Izydor, dr. Braun Stanisław, dr. Odo Buj­
wid , Kaziirjtew Bujwidowa, Rożnowski Stanisław, 
Bałucki Michał, Borkowski Emil, Borkowski W ło­
dzimierz, (ihmurski Anastazy, Przybjdski Stanisław, 
Stypkowski Michał, Śmidowicz Eugeniusz, Zieliński 
Zygmunt. Złożyli dary jednorazowe pp.: Dobrzań­
ski Feliks 160 koron, N. N. z Paryża 50 koron,. 
Tow. gimn. „Sokół** w Gzortkowie ze składek (za 
pośrednictwem redakcyi Czasu) 46  koron 48 gr., 
J. G. M. łza pośrednictwem redakcyi A’. Reformy) 
4 kor., dr. Zoll Fryderyk 4 kor., N. N. (za po­
średnictwem redakcyi Głosu Karmin) 2 korony.

Zarząd „Przytuliska** Szanownym ofiarodawcom 
wyraża niniejszem za poparcie tej szlachetnej in­
stytucji serdeczne „Eóg zanłać**.

Feliks L ależ:/ 'Jóaseeh. L . l i .  Małecki.

Mianowania. Minister oświaty zamianował p. 
Macieja Cholewę Moraczewskiego, starszego radcę 
budownictwa we Lwowie, wiceprezesem komisyi 
egzaminacyjnej dla II egzaminu rządowego wydziału 
inżynieryi w szkole politechnicznej we Lwowie, a 
zarazem członkiem takiej komisyi dla U egzaminu 
rządowego wydziału budownictwa w szkole poli­
technicznej, p. Juliusza Hoennergera, dj-rektora 
miejskiego urzędu budowniczego, wiceprezesem ko­
misji egzaminacyjnej dla II egzaminu rządowego 
wydziału budownictwa w szkole politechnicznej we 
Lwowie. Wreszcie Andrzeja Kędziora, dyrektora 
kraj. biura melioracyjnego we Lwowie, członkiem 
tejże komisyi.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 maja: „Hanusia**, marzenie 
senne w 3 częściach (1. Hauptmanna, przekład Ko­
nopnickiej.

Najbliższa nowość : „System p. Ribardier**.

WutonoSci liliowe literackie i artystyczne.
Adolfina Zimajer powróciwszy do zdrowia 

po ciężkiej chorobie, jaka przebyła w Poznaniu, 
rozpocznie w dniu 15 b. m. szereg gościnnych wy­
stępów w teatrze Karola w Wiedniu. Występy swe 
artystka rozpocznie rolą Tatjauy w opez*etee Taun- 
da „Śmiejący się gołąb** (Larhiaube).

-  Fragment biblii largow ickiej, księgi Szczę- 
snowe Kraków 1895. — Jest to przedrukowana 
/. pierwotnej edveyi wiedeńskiej (1798 r.) cięta 
satyra na hersztów TargowicKich, której autorem, 
może nie każdemu wiadomo, — był Julian 'Ursyn
Niemcewicz. Oto, co 011 sam w swoich Parniej'ni­
knęli o tem swojem działku pisze: „Widząc odda­
loną chwilę powstania, z łapska oddaliłem się do 
Wiednia. Tam napisałem ostrą satyrę na Targowicę 
pod tytułem : „Biblia Targowieka.** „Księgi Szezę 
snowe**, wiersze do hersztów Targowiekich. V,'szjrst- 
kie te pisma drukowane były w Wiedniu, a co 
szczególniejszego, że emigranci francuscy: książę 
de Richelieu i lir. de Langeron, będąc.;- już w słu­
żbie moskiewskiej i często z Petersburga przez
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Warszawę kuryerarai do Wiednia wysyłani, pvze 
wozili paki tycli druków do Warszawy, do księżne, 
Jabłonowskiej, skąd do hersztów Targowiokicli i po 
całej rozchodziły się Polsce. Szczęsny Potocki i Bra 
nieki nie pojmowali, skąd te groty przychodziły do 
nich.-1 (['nmicjuiki czaF.ir niidch, str. 1 54— 5, wy­
danie lipskie 1868 rJ.

Szczęśliwą była myśl przypomnienia tego zabyt 
ku politycznego piśmiennictwa polskiego i podanie 
go w nowej szacie dzisiejszemu pokoleniu, które 
r Fragment biblii Targowickieju z pożytkiem dla 
siebie przeczyta i mutiiHs m utandix do obecnych 
zastosuje czasów.

— Swoboda"-. Pod takim tytułem, a z hasłem 
„ P r a w d y  i s p r a w i e d l i w o ś c i  c h c e m y 11 
zaczął z dniem 1 maja wychodzić we Lwowie dwu 
tygodnik, poświęcony sprawom politycznym, społe 
cznym i ekonomicznym. Powstaje to pismo na gru 
zacb dawnego Żye/7/, organu postępowej młodzieży 
we Lwowie. Jak wiadomo. Żi/rie padło pod ciosa­
mi nieustannych konfiskat, któremi je prokuratorya 
państwa darzyła w każdym niemal numerze. Sn o 
boda już w samych początkach cieszy się podobne 
mi względami. Pierwszy numer tego pisemka przy­
nosi po szeroko zakreślonym piugramie polityezuo 
społecznym komitetu redakcyjnego trzy artykuły: 
„Z parlamentu"’. .Konstytueya czy despotyzm 
„Ks. Stojałowski i ks. Librewski“, mocno konfiska­
tą pokiereszowane. Skonfiskowane ustępy zapełniła 
redakeya okolicznośeiowemi wierszami. Znajdujemy 
tu dalej artykuły o Towarzystwie deinokratycznero 
polskiem, o gimnazyum słowieńskiem w t  ylei, w 
sprawie śląskiej, o wydawnictwach „Z dzisiejszej do­
by"-̂  odprawa Ib-zt-y <i hut i za bezkarne lżenie u- 
czuć 'patryotycznych. itp. Życzyć wypada Śiin- 
})tulzn' dłuższego żywota, niż miało Z/i:F.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. — "Kraków , 10 maja. 

Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-90 
do 8-73. Pszenica węgierska od —•— do — ■- 
Żyto od f>'50 do 7-10. Żyto węgierskie od 7-32 
do 7-60. Jęczmień od 5-50 do 0-25. Owies 
z opłata akcyzową od 6-80 do 7-00. Grocli od 
7-— do 10-— . Tatarka od 6-— do 8-— . Proso 
od fi — do 7-— . Fasola od 8-— do 1 2 — . J a ­
gły od 11-— do 18-— . S ia m fo d — •— do 3-40. 
Sttoma od — •— do ,2-80. Koniczj na na paszę 
od — ■— do 8-80. Ziemniaki za hektolitr od 
P8jj do 2-20. Jaja za kopę od PIO do D30. 
Masło za garniec od 3-75 do 4-25. Spirytus na 
0.7° Tralesa za hektolitr od — ■— do 83'
< ikowita na 77 ' 'l’ralesa za hektolitr od — •- 
do tiO'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do -■— . W yka od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ■— do — . 
Kukurudza od — — do — -50. Rzepak zimow 
od — ■— do — •— . Rzepak jary od —"— do 
— ■— . Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — •— .

Npo&trzeienla m eteoreloglcne
(podług obserwatoryunft krak.). 

Kraków, 11 maja.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś

g. 6 rano
dziś 

g. pop.
Ciśnienie powierrza 

(zred. do 0) 748-8cim 749"3 mm 747‘4 mm

Temperatura 
W stopniach Celsiusza +  14°,4 +  9°,3 + 2 1 -4

Kaerunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) ESE 1 ESE 1 SW2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 59% 73% 38%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm.

1
5 j 5 6

U w a g i :  Rano dołem m gła, około południa
drobny deszcz.

O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i
W ubiegłą niedzielę miał papież — według 

doniesienia, jak ie  otrzymuje Ar. Fr. Pre**c - do 
kardynałów, zgromadzonych w sprawaeh kościo­
ła wschodniego, wyrazić się z powodu mowy 
B a n f f y ’e g o  z wielką goryczą, że od wieków 
nie obszedł się nikt w tak brutalny sposób z 
nuneyuszem. \V papieskim sekretaryacie stanu 
panuje — według tego samego źródła — prze­
konanie, że nuncyusza nie powinno żadne pań­
stwo traktować na równi z dyplomatycznym wy­
słannikiem któregokolwiek z państw, sprzeciwia 
się to bowiem tradycyom kościoła i stolicy apo­
stolskiej.

Z powodu otwarcia czeskiej wystawy etno­
graficznej Rada miasta Pragi urządzi przyjęcie, 
na które zaproszono m arszałka krajowego i 
wszystkich posłów czeskich. W n i o s e k ,  a b y  
n a  u r o c z y s t o ś ć  z a p r o s i ć  n a m i e s t n i ­
k a  h r. T h u n a  o d r z u c o n o  w w y d z i a l e  
R a d s m i e j  s k i e j d z i e w i ę c i u  g ł o s a m i  
p r z e c i w  o ś m i u .

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy").

Cieszyn, 11 maja. Wydział rady gminnej cie­
szyńskiej uchwalił jednogłośnie na posiedzeniu 
dnia 7 maja n i e  z a p T o w a d z a ć j ę z y k a 
p o I s k i e g o j  a k o p r z e (1 m i o t u o b o w i ą z- 
k o w e g o w s z k o ł a c h  I u d o w y c h. V> z wiąz 
ku z tą sprawą stoi oświadczenie krajowego in­
spektora W e r li c r a. że* do otwarcia g i m n a -  
z y u m  p o l s k i e g o  w Cieszynie w tym roku 
śląska Rada szkolna n i e  d o p u ś c i .

Berlin, JJ maja. Do odrzucenia §. 111 usta- 
w \ przewrotowej na wczorajszent posiedzeniu 
przyczynił się ostatecznie wielki nietakt mini­
strów K o e 11 c r a i 8 e h o e n s t e d t a. Oświad­
czenie pierwszego z nich. na poprzedniem po­
siedzeniu, że parlamentu, w myśl konstytueyi, 
„potrzebuje rząd tylko o tyle, aby uchwalił przed­

łożona mu ustawę i budżet państwa"", — wy-1ciężarom podatków osobistych; ten sam pogląd 
wołało oburzenie we wszystkich stronnictw achJpodziela kom isja; obce ustawodawstwa również

Wszyscy mowcj przemawiali też na wczoraj 
szem posiedzeniu parlamentu z widoczną iryta- 
cyą. Rozpoczął dyskusyę l l r o e b e r  z centrum, 
który na poprzedniem posiedzeniu wystąpił z po­
jednawczym wnioskiem. Do dzisiaj nastąpiła 
zmiana w ugodoweni usposobieniu centrum. 
G r o e b e r  podejrzy wal rząd, że ustawa prze­
wrotowa jest tylko manewrem, aby zaprowadzić 
ustawy wyjątkowe przeciw socyahstom. Wczo­
rajsze przemówienia ministrów K o e 11 e r a 
i S c h o e n s t e d t a  dowodzą, że chcą oni oba 
lić projekt rządowy. Mowa Koellera była wprost 
tryumfem socyalnej demokracji. P a r l a m e n t  

j e d n a k  n i e  p o z w o l i  t a k  s i ę  t r a k t o -  
w a ć. Minister Koeller uważa parlament za ma 
szynkę do uchwalania projektów rządowych; tak 
jednakże nie jest. Mowę S c h o e n s t e d t a  na­
zwał Groeber yvezwaniem stronnictwa centrum, 
aby- skakało, ja k  mu rząd zagra. Gentrum je ­
dnak pójdzie swojemi drogami.

Zabrał głos pruski minister sprawiedliwości 
S c h o e n s t e d t .  Zaprzeczył on. jakoby istniały 
różnice między rządem p uskim a radą związ- 
kow ą,jak  to twierdził Groeber. Zdaniem mowcy- 
Groeber nie jest ani uprawniony, a n i  u z d o 1- 
n i o ny do wygłaszania takiego zdania (W rzam i 
w <:enUuntf. „Dalekim byłem — mówił mini­
ster — przyrzekać stronnictyyu centrum nagrody 
lub prosić o jego miłość; po pieryysze boyyiem 
uważałbym to za bezcelowe, powtóre sprzeciwia­
łoby się to moim uczuciom. ( W izruni w cfidnun). 
Jeżeli parlament przyjmie ustayyę przeyvrotoyyą 
yv redakcji przez centrum proponowanej to  
r z ą d  j ą  o d r z u o i.

Zabrał głos S i g e 1 z centrum. Oświadczył on, 
że jeszcze żaden minister nie odważył się tak 
przemawiać, jak  yyczoraj p. Koeller; taką tnoyyę 
znieśćby można od Bismarka, ale nie od t e g 
m i n i s t r a .  Sługa policyjny najniższej sorty- 
nie byłby w ten sposób przemawiał. B y 1 o b y 
n a j  1 c p i e j  z a m k n ą ć  t ę  b u d ę  p a r 1 a m e n 
t a r n ą.

Izba przystąpiła potem do obrad nad poszczę 
gólneini postanowieniami £ 111. Obfa.iv coraz 
mniej zajmowały poyyszecliną nyyagę.

Przeciw wnioskoyy-i B a r t li a . aby do prze 
stępstyy, objętych §111, wciągnąć p o j e d y n e k  
oświadczyli się konserwatyści i centrum. Osta­
tnie ze yyzględów formalnych.

Kwestya pojedj-nków \vy wołała znoyyu roz­
prawę, w której yvzięli udział: B e be l .  minister 
wojny B r o n s a r t - S c h e 11 e n d o r f , G r o b e r 

centrum i S p a l i n .
Następnie przy zwykłem głosoyyaniu o d r z u- 

c. o n o  yvszystkie poprayyki i yynioski kom isji 
yyraz z przedłożeniem rządoyyem. odnosząecm 
się do §. 111 i t l i  a). Za yynioskiem L e v e 
t z o w a głosoyyali tylko konseryvatj'śei i część 
narodoyy-ych liberałów, za redakeya centrum 
wnioskiem Orbbera głosowało tylko centrum, za 
yynioskiem B a r t  h a  wolnomjślni, socjaliści 
antisemici. Za §. l i t  i 111 a) projektn rządo 
wego' głosowało, wśród powszechnej wesołości 
Izby, tylko kilku konseryyatystów.

Dalszą dysknsyę odłożono na dzień następny. 
Za §. 112 ma głosować część konseryyatystów 

centrum.
Berlin, 11 maja. Na yyczorajszem .posiedzeniu 

rarlamentu przy głosowaniu nad § 111 ustawy 
przewrotowej o d r z u c o n o  n a j  p i e  r w w s z y  
s t k i e  p o p r a w k i ,  p o t e m  c a ł y  p a r a g r a f  

r e d a  k e j ’ i k o m i s y j n e j ,  a w r e s z c i e  
c a ł y  p a r a g r a f  w b r z m i e n i u  r z ą d o ­
w e  m.

Paryż, 11 maja. Dzienniki poranne dono­
szą, że prezydent ministróyy R i h o t będzie miał 
jutro yv B o r d e a u x w i e l k ą  m o w ę  p o 1 i- 

y c z n ą ,  w której rozyyinie program polityki 
rządowej na najbliższą przyszłość. Przed rozpo­
częciem sesji moyya ta może mieć ważne zna­
czenie, jeżeli bowiem będzie zręcznie yvypo­
wiedziana, może uprzedzić interpelacje i z góry 
usunąć kwestye drażliwe, przygotowuj® gabine­
towi o wiele łatwiejszą sytuację yv Izbie.

trzymają się tej zasady.
Dalej minister oświadcza się przeciwko pod­

wyższeniu uznanej minimalnej kwoty dochodu 
na utrzymanie, gdyż spowodowałoby to olbrzy­
mi ubytek yy ogólnej sumie podatku i podkopa­
łoby całj- plan finansowy.

Minister oświadcza się przeciwTko yynioskowi 
S w o b o d y  na tej podstawie, że interesa rol­
ników i bez tego zostały yy przedłożeniu dosta­
tecznie uyyzględnione. W komisyi nastąpił w tej 
sprawie kompromis, ponieważ rząd oświadczył, 
iż zgadza się na zamieszczenie w instrukcyi 
przepisu, na mocy którego yyłościanie, posiada-1 
jący grunta i nie mający 
chodu, ja k  tylko z gruntów, przez siebie upra 
wianych, nie będą wciągam do spisu osób opła 
eających ten podatek, jeśli czysty ich dochóf 
nie przekracza kyvoty 250 złr., chybaby wła 
dze skarbowe miałj- szczególne informacye 
wskazówki, że dana osoba ma większe do 
chody.

Ministerstyyo ewentualnie rozciągnie ten prze 
pis i na tj-ch rolnikóyy, którj-ch czysty dochói 
katastralny nie przenosi 800 złr.

Minister yyywodzi, że dla ealej masy włościan 
i bez tego odpada osobisty podatek dochodowy 
a bezyyzględne zasadnicze wyjęcie z pod ciężą 
ru podatkoyyego nie poyymno się odnosić do ża 
dnego stanu (ok/n-tk/L

Reprezentant rządu szef sekcji B o e h m - l l a  
yv e r k oświadcza się przeciyyko wszystkim wmo-

cesarza strzelanie 
luryi okrętowi j z

do
jak

celu
naj-

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 11 maja. Wiener Z ></ ogłasza, że ce­

sarz nadał kanceliście sądowemu w Nadwórnie, 
Leopoldowi D r e w n o w s k i e m u ,  z powodu 
spensyonowania tegoż, złoty krzyż zasługi.

Cesarz sankcyonoyyał projekt ustaw}', uchwa- 
onej przez Sejm, o regulacyi rzeki Trześniówki.

Wiedeń, 11 maja. Na dzisiejszem posiedzenia 
z b y  p o s e l s k i e j  przedłożył rząd ustayyę o 

jowiększeniu parku wozowego na kolejach pań- 
styyowych.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  nadesłał w uzupeł­
nieniu preliminarza budżetowego wykaz kwot, 
mających się użyć z f u n d u s z u  m e 1 i o r a- 
cyjnego w wysokości 81.944 złr.

Prezydent puświęoa zmarłemu T y s z k ó w -  
k i e m u gorące wspomnienie. Izba powstaje.
P e r n e r s t o r f e r  interpeluje ministra spraw 

wewnętrznych z powodu yy zrastającego obciąża­
nia związkowych kas dla chorych i zapytuje, 
ezv’ minister zechce w najkrótszym czasie prze­
prowadzić rewizj-ę kas dla chorych ?

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad ustawą podatkową, mianowicie nad §§. 154 

155 o uwolnieniach podatkowych.
S w o b o d a  oświadcza, że nie jest zadowolo- 

z proponowanych upustów od podatku grun-ny
§■ oo o uyyolnienie 

których dochod
toyvego i wnosi dodatek do 
ni podatku posiadłości rolnych 
mu przenosi 250 złr.

Minister skarbu P 1 e n e r zyyraea się najpierw 
rrzeciwko wnioskon i F o r m a u k a o skreśle 

niu |)aragrafu odnoszącego się do yyyjęcia eesa- 
za z liczby osób, płacących podatek dochodo­

wy. 'Minister dowodzi, że paragraf ten jest naj- 
/upełniej uzasadniony m  stanoyyiska prayynopo- 
lityeznego; gdyż yy samem pojęciu władcy leż, 
to teoretycznie, że tenże nic poyyinien podlegać

skom, domagającj-in się zmian.
Po zamknięciu dv-skusjri zabrał głos generał 

ny mówca p r z e e i yy k o przedłożeniu S c, li a- 
m a n e k.

Przemawiał tedy S c h a i n a n c k ,  jako ge 
neralnj- moyyca cnidm , a sprayyozdawca Be e r  
za niezmiennem przj jęciem, — po czcm lichwa 
łono §§ 154 i 155 bez zmian, a odrzucono 
yvszj'stkie poprayyki i wnioski.

Wiedeń, 11 maja. Komisya budżetowa obra 
dowala yyczoraj nad rezolucjami do budżetu mi 
nisterstyya sprarviedlirvośei, oraz odnośnetni pe 
tycyami.

Referent dr. Piętak przedstayy ił na yyniosek 
p. Gregorcica rezolucyę, zalecającą, aby w są 
dach, yy których rezolucje wydają w języku 
słoyyieńskim, użj-wano także słoyyieńskieh napi 
sóyy i pieczęci.

Minister sprayviedłiyvości lir. Sehoenborn zga­
dza się z rezolucją yv tem brzmieniu i yyyja 
śnia, że prezydent najyyyższego trybunału ]iole 
cii, aby orzeczenia yv sprayyach, przeproyyadza 
nych yy języku boryyaekim, wysyłano yy języ­
kach niemieckim i honyackim.

P. Barenther sądzi, że nie należy przesądzać 
bak ważnych kyyestj-j doraźnemi uchyyałami. 
Usunięcie na drugi jilan kyyestjj narodoyyościo 
yy-ycli jest zdaniem moyyej" najważniejszym pun 
ktem programu koalicyjnego. Tymczasem po 
czj-niono wnioski, zmierzające do zmiany stanu 
posiadania narodowości.

Kom isja uchyvaliła jednak rezolucję p. dra 
Piętaka.

Z kolei na yy-niosek p. Bareuthcra uchwalono 
rezolucyę, odnoszącą się do należytości urzędni 
ków sądoyyjch i administracyjny ch za komisje.

Przy petycji ausknltantóyy minister sprawie­
dliwości hr. Śchoenborn oświadcza, że otrzj-mał 
taką samą petycyę, którą odstąpił ministroyyi 
skarbu z gorącem poparciem. Złemu zaradzić 
można tjdko powoli, a yv pierwszym rzędzie 
przez pomnożenie posad adjunktów. Mówca przy­
rzeka, że dołoży starań, aDy polepszyć byt au- 
sknltantów.

Komisya uchwaliła rezolucję p. Pinińskiego, 
w której yyezyyano rzad, aby pomyślał o sj-ste 
mizowaniu posad egzaminowanych auskultantóyy.

Następnie załatwiono 'ty tu ł „Poeztoyye kasy 
oszczędności “ i przystąpiono do rozdziałów 28 

24 (stemple, taksj- i bezpośrednie należytości). 
Referent p. Gnieyyosz wnosi rezolucyę, w któ­

rej domaga się przyspieszenia ustawy-, uwalnia­
jącej dobroczynne fundacj-e od opłat, a przynaj­
mniej zniżającej te opłatj-.

P. Piniński nagli o ustawę, zayyierająeą ulgi 
w opłatach za przeniesienie własności.

Minister skarbu Plener w jjaśnia, że minister­
stwo zajmuje się kilkoma projektami reform. Na 
pierwszym planie jest reforma, noweli z r. 1890 
yv duchu rozszerzenia nlg przy należj-tośeiach 
za przeniesienie własności, zyyłaszcza włościań­
skich. Dalej rząd myśli o reformie podatku spad­
kowego. Wreszcie rząd zamierza podnieść poda­
tek od obrotu papierami wartościowemi i pod­
dać rewizyi ustawę z r. 1892. Reformy te wy­
magają znacznego matery-aiu statj-stycznego i 
w tym celu utworzono osobne biura. Rząd ma 
zamiar odnośne projekty yynieść już yv jesien­
nej sesyi.

P. Barcuther przypomina zeszłoroczną uchwa­
łę koinisyi, którą zażądano, aby rząd yy ciągu 
roku przedłożył projekt zniesienia stempla, któ­
ry jest przyyyilejem (?) dla yy-ielkich dzienników 

gniecie drobne pisma codzienne. Mówca po­
nawia zeszłoroczną rezolucyę.

Komisya przj-jęła oba rozdziały budżetu bez 
zmian i uchwaliła wniesione rezolucje.

Wibdań, 1 l maja. W dniu 15 maja ma przy- 
syć do Wiednia deputacya yyojskoyya z Prus 
pod przewodnictyyem ks. A l b r e c h t a  pruskie- 

celein yy-ręezenia cesar/,oyvi pruskiej laski 
marszałkoyvskiej. W skład deputacyi wejdą: szef 
sztabu generalnego 8 e h 1 i e f f  e n . obaj adju- 
tanc-i j)rzvboezni cesarza Wilhelma, D e i n e s i 
B e h e e l e  i pułkoyvniev jiułku grenadyeróyy i 
pułku huzarów imienia cesarza Franeiszka Józefa.

Na cześć gości odbędzie się powtórzenie te­
gorocznej parady yyiosennej.

Wiedeń, 11-go maja. Ambasador niemiecki lir. 
E u 1 e n b u r g ma przj jęaliać dzisiaj z Karlsba­
du i niebayyem obejmie kierunek sprayy amba­
sad j-.

Pola, II maja. Wczoraj po południu odby-

yyało się yy obecności 
i inne ćyyiczenia ait j  
lejiszeni powodzeniem.

Pola, 11 maja. Dzisiaj o godzinie 8 odbyty 
się maneyyry eskadry austrj-aekiej. Przebieg był 
wspaniały.

Cesarz udzielił IfiOO złr dla biednych miasta 
Poli i Fazanj-, dla Toyyarzystyy dobroczynności 
i t. p.

Pola, 11 maja. Dziś rano o godzinie 7 rozpo­
częły się yy obecności cesarza, wielkie maneyvrv 
floty.

Cesarz przypatryyyał się tymże przy asysten­
cja generalieyi z jiokładu admiralskiego okrętu 
„Cesarzeyyiez Rudolf-". .

Cyy-iczeniami tioty doyyodził wiee-admirał ba­
ron Spaun. Po skończonjcli ćwiezeniaeli, które 
tm a ły  do godziny 11, cesarz yy-yraził komen­
dantom syye zadoyyolenie* z powodu należytego 
wyćyyiczenia załogi yyojennyeli okrętóyy, z po- 
yyrodu wielkiej zręczności obrotóyy, pewności w 
kierownictwie okrętóy,. oraz dzielnego yyykona- 
nia głównego ataku.

Eskadra odpłynęła następnie do Fasanj-. Ce 
sarski okręt „Miramare11 połączony jest drutem 
Kabela z państyyową siecią telegraficzną.

pola, I I maja. Prezydya t.rzeeli stoyyarzyszeń 
robotniczycli yyzyyy-ąją plakatami wszj-stkieh człon 
kóyy, ażeby yy jak największej liczbie stayvili się 
przj- odjeździe ukochanego cesarza

Weimar, 11 maja. Wczoraj odbyły się tu yyy 
bory ściślejsze na posła do parlamentu niemie 
ckiego. Do godzinj- 10 przed południem oddano 
7879 głosóyy na konsonvatyyvnego kandydata 
R e i c h ni u t li a i 90(51 głosów na socj alistę 
B a n d e r  t ’a. W 85 niiejseoyyośeiach nie obli 
czono jeszcze głosów.

Belgrad, 11 maja. K róhw a N a t a l i a  przy 
była tu yyczoraj o godz. 8 rano yv toyvarzvstyvie 
jednej damy dyWrskiej i m arszałka <lyvoni puł­
kownika, Bimonoyicza. Tłmny |iul>liczności ze 
brały się na dyy-oreu. Z pizjliyeieui pociągi 
dworskiego ozyy-ały się dźyyięki serbskiego hymnu 
narodoyyego. Król Aleksander czekał na peronie 
yv otoczeniu ministróyy, radców stanu i genera- 
licyi. Króloyya wysiadłszy z wagonu, przystąpiła 
do syna, uściskała go i wycałowała kilkakrotnie. 
Następnie odbyt się yy salonie poczekalni 
do którego dopuszczono także n a  w y r a ź n e  
ż y c z e n i e  k r ó l o w e j ,  liy jyći ministróyy 
radcóyy radykalnych, między nimi P a s s  i c z a  
Prezydent ministróyy t i r  i s t  i e s  witał króloyya 
yy dłuższem ]>rzcmóyyieniu imieniem rządu, pre 
zydent skupczyny odczyta! adres powitalny. 
Król bardzo uprzejmi** traktoyyal radykalnych 
eksministróyyo ti miano# iwie Bawę (■ r u i  c z a. 
Wśród entuzvastvcznycli okrzjkóyy, tłumnie na 
wszystkich ulicach zgromadzonej ludności prze 
jechała następnie królowa yyraz z synem do ko- 
naku. Pod jioyyóz rzucano kwiaty. ( ak  miasto 
ma wygląd odświętny. Na domach poyyiewają 
chorągwieJl W ieczorem Mlhyla się ilmninacya 

yyspanmłj- koroyyód z pocliodniaim.
Belgrad, 11 maja. Królowa przyjęła yyczoraj 

deputaeyę od skupezy-ny. noi( przewodiiietyyem 
prezesa skupczyny. Wieczorem miasto było 
yyspaniale iluminowane. Pochód z pochodniami 
do pałacu królewskiego wypadł śyyictnie. Liczne 
tłumy publiczności yyiiały o \\acj jiiic króloyyę i 
króla, którzy kilkakrotnie ukazy wali się na bal­
konie.

Bukareszt, 11 maja. Benat uehyyalił przyjęty 
już przez Izbę kredyt yy kyyocie trzech milio­
nów na uzbrojenie fortec, jakoteż projekt orga­
nizacji głóyyncgo sztabu generalnego.

Sofia, 11 -go maja. Wczoraj przybył tu S t o i- 
ł o yv , yyitany entuzyastyeznie przez tłumy pu­
bliczności i literalnie na rękach noszony.

Meksyk, 1 1 maja. Według doniesienia 
offir'a! minister skarbu ośyyiadezył yv Izbie, że 
cła yyyyozowe przj-niosty yy ciągu ostatnich 10 
miesięcj 14,450.000 dolaróyy, czyli o 1,515.000 
dolaróyy yyięcej, niż w tym samym okresie po­
przedniego roku.

cka złota renta 108-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta — ■— mrk. Węgierska złota renta 102'90 
inrk. Węgierska renta koronowa 98-25 mrk. 
Austryackie banknoty 107-45 mrk. Akoye kolei 
lyyoyysko-czernioyyieckiej — •— inrk. R u b l e  
220-20 mrk. 5% listy- zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— inrk. 4 % listy likyy. Królestyya Pol­
skiego — ■— mrk.
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M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
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Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej,
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Kurs w wal 
ai'8tr.

! złr. ot

101 45
101 40
123 85
101 50
122 90

99 10
1079 —
399 . —
122 20

59 65
11 98-
9 68 V

| 46 02 V
5 73

naf-

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . .
4% węgierska renta koron.
Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Aanknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
lanknoty w ło sk ie .............................

Dukaty a u s t iy a c k ie .......................
Wiedeń, II  maja. Ruble 13D2Ó. Cena 

ty !()•— . Spirytus gotowy 15-80. Żyto na wio­
snę 6-65. Pszenica na wiosnę 7 (50. Owies na 
wiosnę 7 05.

Wiedeń, J1 maja. 4% oblig. poż. krajów. 
1891 98-35; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 

98-50, 4% galic. fund. propin. 98-25; 4 '/s % list. 
ranku kraj. lOOGO; ó obligi banku krajoyye- 

go 102‘15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-15; 
Akcye Karola Ludwika 222-— ; Akcjre kolei 
'wowsko-czern. 828-50; Losy z 1854 na 250 złr. 

5D75; losy z 18(50 na 500 złr. 158-— ; losy 
roku 18(50 na 100 złr. 168-75; losj- z r. 18(54 

za 100 złr. 199-50; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 399*20; akcye galic. banku 
nip. na 200 złr. 445'— ; Liinderbank na 200 
złr. 280-50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1078.

Berlin, d. 11 maja. Godzina 2 minut 50 po 
poi. Austryackie kredyty 24i'e’25 mrk. Austrya-

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagran'- 
czne i monety, kupuje 
sprzedaje pod najko-

rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. I tanku Hipotecznego

«  Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c j i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyi.

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzi od Re- 
dakęyi, która te i żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

NA D E B L A  NE.

Dla turystów. Według twierdzeń zupełnie 
wiarogodnycli używają doświadczeni turyści i 
sportowcy Kwizdj- płynu przeciw bólowi nóg 
ze skutkiem bardzo dobrym tak przed puszcza­
niem się w drogę, jak  i po powrocie z uciążli­
wej podróży. 1*1 vn ów — według zapewnień'* 
ma tę własność ż a  po użyciu go mięśnie stają 
się odporneini i v-ytnvałenii tak. że i najwię­
ksze trudy można znieść swobodnie. Nadro śro­
dek ten przywraca wiotkim mięśniom zupełna 
jędrno^ i ze znużenia i bólu po uciążliwej po- 
dróżj- nie pozostawia ani śladu. Takie ocenienie 
tego środka przez znawców ma chyba dla tu­
rystów i sportowców niepoślednią wartość. 1155

Dr. Karol Łepkowski
otworzył k a n c e la ry ę  adwokacką 

w Krakowie
przy ul. Starowiślnej L. 1 naprzeciw nowej pouzty.

(1179 1 5)

Dr. Zygmunt Sadkowski
mieszka obecnie

Krowoderska L. 35 (Słowiańska L- 2).
(11$! 1 8)

Dr. Franciszek Michalik
b. lekarz prakt. klinik gynckologicznycli we 
Wrocławiu, Berlinie, Paryżu, ordynuje jak  daw­
niej od 1 czerwca b. r. w K r y n i c y  willa 
1120 „Białej Róży". 3 t;

Wszech nauk lekarskich

Dr. Zygmunt W achtel
ordynuje od godz. 3 do 4 

w  domu p rzy ulicy Grodzkiej L.
(102(5 11) 10)

32.

Dr. Gustaw Tópfer
uczeń prof. Neussera, Krausa i Ereunda w Wie­
dniu. ordynuje ja k  w roku zeszłym od Uj.^o 
kwietnia w Karlsbadzie, Mfililfiadgasse, B^liwar- 
934 zes Ross. 5 5

Asystent Kliniki prot. Rydla
Dr. Adam L angie
ordynuje w chorobach ócz od 11 — l i 0(1 4— 5 

ul. Sławkowska L. 20, II p.
Ubogim w Klinice okulistycznej od 3— 4.

(1163 2 4)

Hotel Erzkerzog Carl
Kartnerstrasse, Wier., I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem clektry- 
eznem, wspaniałe sale restauracyjne i j adalne. 
„ehambres parneulieres1". kąp ie le . telefon, cale 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 z łr . wyżej*
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stan  

wina w najlepszjch gatunkach, szwechaeki i pip 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenaeli. 1021 (;
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw c polskie.

Niemowlęta
któncli matRi n i e  niojjfą 
karmili wcale łub dostate- 

wy c h o wa ć  można 
n a rc  /  J c i e

H. Nesłlego mączką dl? dzieci.
D aw ki na próbę, tudzież broszury, zawiera­

jące sposób przj-rządzania. oraz liczne świade­
ctwa pierwszych p o w a g  europejskich, domów 
podrzutków i szpitali dla dzieci, ws-syla na ża- 
lanie jjłówny skład: F. B er iy a k , W iedeń . I.

N a g le r g a s s e  1 . 1074 2
Henryka Nestlego mączka dla dzieci & 0 cent. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 5 0  cent.

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1.
Bkłady we wszjstkicli a|)tekacli i drogueryach 

tak w Krakowie, ja k  i na prowincyi.



K-aków, 12 Maja 1895 N O W A  K E W O R M A. Nr 100. 5

ORFEYRERIE CHR1STOFLE

CHRISTOFLE
p o r ę e z a j i |  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów.
I iiustrow. katalogi darmo i oplatine.

SZTDCCE CHRISTOFLE
n;i białym metalu posrebrzane, jakoteż « s * e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y -  
b o r y  s t o ł o w e .  — Specyalne artykuły  dla hoteli, restau racy j i go­

spodarstw a domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

C ł i r i  s t o f l e  &  C l e . ,  W l e n ,  I .
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u: K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i A lfreda Biasiona, optyka. 83 15 18

N a jw y ższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowycn.
7i powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

wszelkiego roazaju do celów domowych, r _ . , .
gospodarstw, budowli wodnych i przem ysłu.

N nu/nĆ Ó * Podług patent sposobu Bower- 
IlU W U oU . BarIT nieulcgającego oksydacyi

g : Pti napy nieoksydujące
z a b e z p ie c z o n e  od  rd zy . 7-ji o 36

W. GARVENS, WienH a t a l o g i  
d a r m o  i  o p ł a t n i e

I I J -  —■  H H  W najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

1 I I I  Wagi dziesiętne, setne i pomostowe
■  I  z drz wa i żelaza do celów liandlowyeh, komunl-
■  ■  I I  kacyjnyeh, fabrycznych, gospodarskich, i innych
B I  W m  rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób,
^ B  ^ B  wagi do domowego użytku, wagi bydlęce.
V  B  T o w a r z y s t w o  k o m a n d y t o w e  d l a  w y *

r o b u  p o m p  i m a s z y n .

1 I. Walfischgasse 14. K a t a lo g i
' I I. Schwarzenbergerstrasse 6. d a r m o  i  o s t a t n i e .

Mam zaszczyt oznajmić, ż e  w  mej

pracowni rzeżbiarsko-kam ieniarskiej
w y k o n a n y  : u s t a w i o n y  z o s t a ł  b a r d z o  w s p a n i a ł y  i o k a z a ł y

P o . m i i  i k - O  l » e  I  i s k
z r ó ż n o b a r w n e g o  g r a n i t u  b o g a t o  p r o f i l o w a n y ,  b a n l / . o  o d p o w i e d n i  n a  g r ó b  j a ­

k ie j  z a s ł u ż o n e j  o s o b y .  _
Przyjmuję również jvszelkie zamówienia ty /akces jkamicniaistwa wcho­

dzące tak z granitu i marmuru, jakob ź z piaskowca, i wykonuje takowe szybko, 
dokładnie, p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch .

Z a p r o w a d z i ł e m  r ó w n i e ż  w  m e j  p r a c o w n i  s p e c y a l n y  d z i a ł  w yrobów  
marmurowych na m eb le , j a k o t o :  u m y w a l n i e ,  k o i . s o lk i  p ł y l j  k r e d e n s o w e  
i b u f e t o w e ,  u r z ą d z e n i a  s k l e p o w e  d l a  p p .  r z e ź n i k o w ,  k a w i  ir  11 i tp  . k t ó r e  t o  a r ­
t y k u ł y  c i ą g l e  n a  s k ł a d z i e  u t r z y m u j ę  1127 2 25

F a b i a n  H o c h s t i m .
TCralŁÓw. ul. św. Jana, L. 3.

Ra sezon wiosenny i  letni. $
B racia

M. IscoTilsch
Kraków, Rynek, 12,

*
*

właściciele największego

S K Ł A D U  U B I O I I O W  &
w la s u e g o  w y r  oO u

a mężczyzn, chłopców i dzieci
pozwalają sobie zwrócić szczególną uwagę S/d-nownej I*. 1’.

Publiczności, iż
.skutkiem zaknpna w ielk iej Ilości angielskich , 

francuskich i berneńskich materyj,
są w możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania 
Szanownych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi, jak 
i w yboru i to po cenach nader n isk ich , przyezem ma­
my zaszczyt każdego, chęć -kupna mającego, do osobistego prze­

konania się jak najuprzejmiej zaprosić.
Dziękując Sz-n. P. T. Klienteli za dotychczasowi* względy, 

polecamy się i nadal, kreśląc się
z wysokiein poważaniem 

Bracia M. iscovltscłi.
Filie nasze w Galicyi: L w ów , u lic a  K o p ern ik a , L. 1 ; S ta n i­

s ła w ó w , w H otelu  pod  „ c z a r n y m  o r łe m 11, niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 7 12

E k sp o r t do w sz y stk ic h  k rajów .

K s s k ł a d

wodoleczniczy
przy ulicy i * .  Agnieszki, 5,

Mtradom, 1033 3 20

otwarty od 5 maja b. r.
W s/.elkie procedury wo­

dolecznicze i masaż odby­
wają się wi d łu g  ordynacji 
i pod kierunkiem  lekarza.

Pługi, trzy i cztero-sk;bowe, ekstyrpa- 
ło ry , d rapacze, brtizdowmki . podski- 
bowce, oborywacze, pompy, sikawki, 
brony rozmaite; kosiarki , żniwiarki i 
wiązałki W ooda, tpztrząsacze s ian a , 
grabiarki amerykańskie konne i ręczne, 
kosiarki do gazonów, wagi do ważenia 
bydła, magle koi bo we, naczynia do m le­
ka itd. poleca po n a j u m i a r K o w a ń -  

s z y c h  c e n a c h  umi 3 3

E l .  P r t i w e r
w K r a k o w i e  

u lica  S ła w k o w sk a , L. 2 0 .

LEONHARDIEGO ATRAMENTY
s ą  n a jle p sz a . T y lk o  w te n c z a s  s ą  je d y n ie  p raw d ziw ym  w y ro b em

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gd y  s ą  o p a trz o n e  tym
e. k. austr  fiat. Nr. :iii 089

z n a k ie m  o ch ro n n y m
.k węgior. pat. Nr. 48.274.

Atramenty do pisania.
Anthracen niehi.-sho < z.uny i Sj,pyWljace< najlepsze atramenty do pro-
Wyborny do książek | Wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest
Alizaryn /.ml -ni'- ues • -c-zai y . n iezmiGrnie t r w ^ .  — Wyrabiane moim paten-
Pocz^owy ha rdzo « . ;m y  | towanym sposobem.

Atram enty do kopiow ania.
Anthraoen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire communicative |  Jedyne atramenty do korespondencyj handlo-
Fiolkowy dający dwie kopie ; wyeh, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

A tram enty kolorow e, a tram enty  do autografów , hektografów , rozouszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atram entowy i e k s t ra k t ,  farby do pieczęci, 
do kopiowania ozcionkam i, wyroby do znaczenia b ie l izny ; rozpuszczony klej i 
g u m a ; klej r y b i , klej z połyskiem ; woda L abarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp 

U o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w H z . p d k i c l i  h a n d l a c h  p r z y b o r o w  d o  
p i s a n i a  l a k  w  k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c ą .  236 3 13

Fanowi e i
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

k a p e l u s z e
otrzymać można u

W .  S c l i i c k ’ a
fabryka kapeiuszy w  Wiedniu 

IX ., Alserbachstr. 12/H.
K a p e l u s z e  t i l r o w c .  twarde i mięk­

kie. wews-zel. kolorach i formach, z jedwabna 
podszewką, złr 1 (10, najlep złr. 3 . 8 0 .

C y l i n d r y ,  najświeższej formy, bardzo 
eleg.n. kio złr. 3 . 8 0 ,  najlepsze złr. 4 . 8 0 .

K a p .  I n s / e  »E la  c lu ł i  p c ó w ,  nieule- 
gająco zniszczeniu od słoty, złr 1 . — . 1 . 3 0 ,  
złr. 1 . 5 0 ,  1 . 8 0 .  835 12 20

Cenniki darmu i oplamię.

Poleca się łaskawym względom jf 
i pamięci

EMI Klei
Kraków, ulica Floryatiska, L. 40.

W y-lączny skład fahryczliy firmy:

Prein nger i Sp. w Wiedniu, jj
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. $ 

Z am ów ien ia  z p row in cy i u sk u teczn ia  s ię  od w rotną  pocztą. 980 18 32 Ś

$ sprzedaje obecnie po C6nach
| o  wiele niższych n\ż dawniej.
|  ivcząc przytem za dobroć i 
|j> precyzye wykonania.

| ftzsu zatjr JT-.-rr _j;

nLn MNwjw wjw w]w wjW

U l h A K ł A  7 1 . 1 1 1 1 1  P H A U i l
w K rakow ie, S u k ien n ice , L. 1 6 , i u lica  św , A nny, L. 3 ,

m  poleca U  -5L p o r ę  W i o s e n n ą  1  l e t n i ą  w wielkim wyborze:
K apelusze parysk ie, Okryci. , Ż akiety , P e lery n y , P łaszcze j K ostyum y

gj angielskie do podroży, Szlafroki, M atine, B lu zk i jedwabne, wełniane i batystowe. H a lk i, 
K ołn ierze  koronkowe. K ołn ierzyk i batystowa z manszetami. Żaboty, Opaski i B oa  
koronkowe. W elonki, W stążki, K oronki, H afty  j. dwal.me. złote i srebrne. Ubrania  

Z , dżetowe i pasm anteryjne, Gorsety paryskie i wiedeńskie, 7(51 [S -25
N o w o ś ć !  P a r a s o l k i  f a n t a z y j n e  1  a n g j l e l s l s l e .

n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoar
( S a y o n e t e )  z antymagnetycznym jak najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie fotrańą odróżnić od prawdziwie z ło­
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.
 Oena za sztuŁę O złr.
Prawdziwy / ł o r l a t y  l a i . e n s z e k  z karabinierem bezpieezoń 

stwa fason : Sport, Marąuis lub pancerz, 1 złr. 5 0  et.
Do każdego zegarka darmo fu te ra ł skórkowy.

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryaokich i węgierskich, a zamawiać jo można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, I, Adlergasse, 12.
P r 7. e H . v l k a  7 .a  p o b r a n i e m  p o r d o w e n i .

Ostrzeżenie!
jakim  się wirsza nasze wyroby u /nąne za znakomite. joO na szwank liii.lżony. Ostrzegamy . r/.eto 
kazd go jak najusilniej przt'l kinowanicm lichych, nieużytecznych na.-ladownictw i oświadczamy 
ninicjszi.-m pul,licznie, żc pi-.i-ad/iwc. oięyginalnc, -irenewskie /. gark i remontoar nattywac meżna 
jak daw ni.j tylko i. *f>. Alfreda Fischera, Wiedeń, I., Adlergasse 12, a zresztą nigdzie wiąoej.

867 n r,
Dd nanlawna sprzedają rozmaite l im y  liche naśladownictwa powyż- 
zyyh jedynie prawdziwyek zlocistu-h zegarków, przez co rozgłos

Do sprzedania.
K a m i e n i c a  dwapicti o.sa, nowa, o 4 oknach, 

o 23 ubikacyaeh, z. ogródkiem, za plantami: do­
chód i .60u złr.; potrzebny kapitał  do kupna 
7.000 złr -. d ług  zostaje. U i l l a  p a r t e r o w a ,  
za rogatką, o 7 ubikacyaeh z ogródkiem, kryta 
dachówką, stajenka, wozówka, komór! i, studnia. 
(Jena 7.500 złr. V t a j ą t e k ,  4:30 mórg, w tern 
200 lasu, 5 ogrodu, 5 sadu; budynki murowane; 
potrz- ba gotówki do kupna z inwentarzem 42.0U0 
złr. M a j a . t e k  przy Krakowie, budynki muro­
wane, pałac pię-trowy ogród, park angielski ol 
szaru niżej 200 morgów; kapitał potrzebny do 
kupna bez inwentarza 50.000 złr. l ' o l w a r k i  
mnjtfe morgów a S Ś K ,  86 i 170, z dobremi 
budynkami. Oprócz tych są innt  n i a j l l t k i ,  
f o l w a r k i ,  w i l l e ,  m ł y n y ,  k a m i e n i c e ;  
fioleua zarazom wszelką służbę.

Zgłoszenia,: I f r a s u s k l ,  K r a k O w ,  Mały 
Synek, L. 6. 1C62 3 5

X
X
X
X
X
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Najlepszym środ­
kiem do zapuszcza- 
iya twardych posa­
dzek jest 792 4 19

Cluistoplfa

Połysk żwiurcinditi! 
Nie wiele pracy '. 

Kraków: Szarski i Syn,
Rynek gł., L. i>-

’  Patentowani, podwójnie żłobione

I
z olm stron smołowc-owane. polet-a

. ć  I / /  krajow a fabryka d a ch ó w ek  ó* 
H  cem en to w y c h  | |

® Tngendhat & Scherer £
X  Kraków. Biuro: ul. Szpitalna, JL». O. X
K  Pokrycie dachówką cementową przedstaw ia następujące k o rz y śc i: H

1. Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
2. Zupełną nieprzf liiakalnośó tak podczas opadów deszczowych jak śnieżny cli.

X  
X

14 budynków.
7 67 7 i i y

Przedsiębiorstw o budowy kasam i w Rakowicach.

Do Panów Tugendhat & Scherer, fabryka dachówek cementowych w Krakowie. *
Wskutek pisma ił  i k. Komendy i. Korpusu Nr. 76 z dnia 8 stycznia 1894 roku, 

poleciliśmy Panom uskutecznić pokrycie kasami dla kawaleryi w Rakowieacb, składającej 
się 7, 1 4  budynków w wymiarze przeszło 8000 metrów kwadratowych.

P o k r y j e  tu wykonane przez Panów dachówką cementową w czerwm 1894 roku, 
okazuje -ię doskonałem i pomimo wielkicli deszczów i śnieżyć, jak również bardzo silnych 

K  nn-ezów, przez tę d ichówkę nic nie zawiało ani woda nie przesiąkła.
7i tego powodu możemy każdemu dachówkę tę polecić. 2 *

' Z poważaniem 
Przedsiębiorstwo budowy kasarni w Kakowicach. K

I z y d o r  J u d d .
4 #  Z kancelaryi Tadeusza S try jeńsk iego , Architekty, c. k. radcy budownictwa w Krakowie. S

Do Krajowej fabryki dachówek cementowych, pp. Tugen hał & Scherer w Krakowie.
Przyjemnie mi jest poświadczyć Panom, że pokryóie dachu, wykonane w roku 1894 

przez lirmę Panów, z dachówek cementowych na gmachu Dyrckoyi policyi w Krakowie, 
okazało się, zupełnie /adowalniajnci-m i do tego czasu nic mam żadnego powodu do

s k ł a d

i w ypożycza ln ia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ie r fe ld e r
, 7 3 , Burggasse, Nr. 71,

N ajw ięk szy  sk ła d  fortep ian ów  
‘p ian in  i  harm onij.

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo_niskie 
ceny za- wypożyczanie. 677 7 52

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sław kow ska, 31,
poleca

w ielk i wybór kapeluszy
n a  wszystkie por. t o k u ,

również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
kwiatów, W H tJ |Z e k  I innych artykułów w 
zakres modniarstwa wchodzących z najpierwszyeh 
fabryk zagranicznych po cenach nader 

p.y.ystę, nycli. 034 25 25

3. Lekkość i łatwość pokrycia.
4. Pokrycie dachu zaclio uje zawsze proste kształty.
5. Dokładne przyleganie do siebie faieów.
fi. Pokrycie uskntecznionein być może nawet pod kątem lfi. 

K r a k o w i e  pokryliśmy w przeszłym roku kasarnib dla kaw aleryi, 
i gmach c. k. Dyrekcyi Policyi przy uliey Mikołajskiej.

Fauna służąca,
którejby można powierzyć klucze od kobiecego 
gospodarstwa, znająca się na  praniu męskiej bie­
lizny, znajdzie pomieszczenie na wsi.

Zgłoszenia u Portyera w Hotein Cen­
tralnym, w Krakowie. 1162 1 3

Kojarzenie małżeństw.
Arystokra-i,  olieerzy. właściciele dóbr, urzę­

dnicy, przemysłowcy, rękodzielnicy, którzy mają 
zamiar ożenić się, niech się zwrócą z zanfaniem" 
do biura „ l a l o l o n s * ' ,  B n u a p e s z t ,  Prof«- 
tengasse 7 Jest  tam 2.000 zgłoszeń z majątkien, 
od 500 złr. do 5 uiilinnów. Na zapytania w j . 
zyku niemieckim udziela się odpowiedzi pod na 
większą dyskrecja po otrzymaniu 15 et. w znaezi- 
kach pocztowych. 1182 1 2

Kamienica 2-piętrowa
ozdobna, o 30 ubikaeyach. 7 okien .rontu zu­
pełnie nowa, gustownie budowana, jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami i stosunkowo za nifka 

cenę do sptzedania.
Bliższa wiadomość u adwokata Dra Mandel- 

bauma, Krao.ow, ul. Grodzka, L. 35. 1178 1 10

PRACOWNIA KAPELUSZY
oraz 1028 5 5

M a g a z y n  mód  
MARYI EN3LISCH

w K r a k o w ie

M a r y a  c k i , ^  M a r  y a  c k  i ,

poleca wielki • ybór
kapeluszy wiosennych i letnich.

' Przyjmuje również kapelusze do prze­
rabiania, tam ow ania i odświeżania, jako­
też fryzow anie piór.
Zamówienia na  prow incją, uskuteczniają 

się za zaliczką odwrotną pocztą 
Ceny umiarkowane. ' W

narzekania, tak co do dobroci materya-lu, jak co ao systemu pokrycia.
Pozostaję z poważaniem X

V  T a d e u s z  S t r y i e i i s k i ,  in p  v

619 17 20Jedyna, niezawodna

Trucizna na myszy i szczury
•przewyższa wszystkie dotyclu zas w tym celu 
używane. Działa trującT)' l y l k c  na  gryzonie 

(glire.l), jak sz.ez.ur. mysz. królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierz;!it domowych . jak 

pies kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a .  
Preparat mój jest w sianie suhiiym . spro­

szkowanym, nie podlega /.•-psm-iii, zastosuwa- r  
nie jego proste, skutek ^ ' l l l l l l i c w i l j u e y .

6  y s y ł k i  w  p u s z k a c l i  o p a t r z o n y  li s p o s o b e m  
u ż y c i a ,  po  3 0 ,  fiu e l it .  i I / I r ,  po- ’.tą  o K- el.  
wię<-ęi,  u s k u t e e / . n i a  o d  -v r o td t e  /..i p - . l . r a n i a  u

S k ła d  i la b o ra to ry u m  p rze tw o ­
rów  o h e m ic z n y c h

•I  a  u  a  M  ś r  81 1 1 1  k  a
m;i£. f ; tn ił . .  w HOi'lf\S.

S k ł a d y  w  w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  i d r o y ii p r y a c h .

i  I N Z C Z I 1 I 1 I C 1 .
$$ Przy Z akładzie liydropatycznym n a  Miedaiu-
^  siu  zaprowadza się w bieżącym sezonie ■

{ P e ń s y o n A t .
z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie, elektiwczne itp.) ^  

^  nti wzór izwtt j'-:ii'.ski. z opfatą od 3  z łr . 5 0  cnt. na dobĘ 
3" od o so b y  za. wszystko. &
1  B r. Kołaczkom ski, f
w 8i7 g 1(J w ła śc ic ie l  i k ierow nik  Zakładu.

F ab ryk ę

i t r o l i ó f  k t o n ó w y c l i
ś. p/Teofila Kowalskiego

w D ębnlkacłi
p r o w a d z i ć  b ę d z i e  n a d a l  w d o w a  pod

* dotychczasową firmą.
Polecając się łaskawym względom Wnycli P a ­

nów architektów . budowniczych , inżynierów i 
przedsiębiorców, donoszę niniejszem, że wyraniam 
i mam zawsze na składzie w-szelkie artykuły 
budowlane, jakoto ; płyty posadzkowe z oementu, 
marmurowe mozajkowe, s t ungutowe metlaonow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schody Betono­
we, rynny, gańce, odnogi, lu k i, muszle i t. d 
wszystko p o  m o A i i w  e  l i i t j i i m i M r k o -  

w a ń n a s y e h  o e i n o e l i .
Wykonuję równi-ż. b e  o n o w a n l a  n i e m ,  

p o d e s t ó w ,  g a n k ó w  e l i o d n l k ó w ,  p o -  
d w o r c ó w ;  Im.ii -ę d o ł y  k l o a c z i i e  s k l e ­
p i o n e ,  z b i o r n i k i -  k a i i n ł y  i i l i C K u e  itd.

Cenniki nadsyłam  franco odwrotną pocztą.
Zamówienia robić można listuwnie i ustnie 

w  f a b r y e e  w y r o b ó w  b e l e  ■■o w i e l i  
T e o f l  * a  K o w a l s k i e g o  w  U ę b n i k a e b ,  
Ł. ' id  (pod Krakowem) 864 6 8

Przy tej sposobności nadmieniam . że fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 
nic wspólnego z inpemi firmami , isńrjeącemi 
w Krakowie lub w iogo pobliżu.

W Dębnikał-h znajduje się tylko jedna i je ­
dyna moja fabryka.

K . K ow alska.

D o w ynajęel*  I llp ca

lokal na I piętrzę
w g ł ó w n y m  B y n k n ,  Ś, 3 3 ,  t j .  4 p o ­
k o je  i k u c i  n i l -  o d p o w i e d n i  n a  b i u r o  k o m i s o w e  

i t. p-, l u b  też. n a  Magazyn k o n f e a c y j n y .  
W i a d o m o ś ć  u s t r ó ż a .  9 2 2  f  6

K r ę g l e

Kule do kręgli
z drzewa „Diguum Sanctum“ pole­

cają po n&jianszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraków 942 9 15 

Linia A-B. Rynek gł. L. 37.

13111218
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D o sprzedania!

1 2 m o r p w o i i p p n t ń
wraz z  d o m e m  m ie s z k a ln y m  o 4
ubiKacyach, w bardzo pięknem położe­
niu, w  T en czyn lra , w pobliżu stacyi 
kolej. Krzeszowice, jest z wolnej ręki 
za przystępną cenę do sprzed an ia .

Informacyj udzieli p G. Titz, w  dru­
karni W. L. Anczyca i Sp. w  Krakowie, 
ul. Straszewskiego. 1108 8 3

Dr. praw rutynowany konopni
z egzaminem adwokackim, poszukuje posady.

Łaskawe zgłoszenia pod „SaIIer“ poste re 
stante, Kraków. 1147 2 3

Notaryusz w Tuchowie
poszukuje 1149 2 3

k a n d y d a t a
uzdolnionego do substytucyi.

n >  Ci O O O O O O O O O O O f
Ó a x> o r y
A  słynne w świeeie

WSD1 b
i  Kiatowski

na wystawach : w Pradze ,  Wiedniu, Lyo­
nie, Antwerpii i w. i. najwyzszemi nagro­

dami odznaczone :
10 sztus w 10 sortach . . złr. 3.—
20 „ „ 20 „ . . „ 5.50
50 „ „ 50 .........................13.—

100 „ „ 100 . . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

Goździki ogrodowe ,  pełne , o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr., 100 sziuk 9 złr. 672 15 20 

Goździki „renioatant“
10 szt. 4 złr., 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając ceniuki za darmo

Fr. Spora
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros

a w Klatowie (Klattau, Czechy), 
•ooooooooóoooo

%

%

Farbiamia806 1S 7 
i p raln ia  chemiczna  

Piotra Utelskiego
w  K ra k o w ie , ulica Karm elicka, L. 17,
przjjmuje do farbowania, prania lub odczyszczą- 
nia wszelkie inaterye jedw abne, weł­
niane, bawełniane, aksamity, ko­
ronki, dywany, firanki, kapy. or­
naty, nbrnnia męskie i damskie, 
uniformy wojskowe, pokrycia me 

blowe itp w całości lub poprute.

Dri Bosy Balsam życia
jest przeszło od lat 30 zn an y m , żołądek 
wzmaeniająjym i rozgrzewającym, na tra­
wienie, apetyt i usunięcie wzdęć dodatnio 

i łagodnie Diałajacym,

środkiem  domowym.
Wielka flaszko I złr., m ała 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej.
Każda część opakowania opa­
trzona jest tak im , jak obok 
' i-kiem ochronym , podług

ustawy protokołowanym.

S k ła d y  p r a w ie  ire  w szy s tk ic h  u p -  
 te k a ch  A a s tr o -  W egier.

•fest tam do nabycia także

Praska maść domowa.
Według licznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakomic.e zabliźnienie i gojenie 
się ran i działa prócz tego jako środek 
bóle kojący i nabrzmienia usuwający.
Dawki po 35 cn t i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 145 21 26
Wszystkie części opa
kowania opatrzone sn 
obok umieszczon. zna
kieui ochronnym, prawnie deponowanym.

Główny skład:

B. Fragner, Praga,
Nr. 2 0 3 - 2 0 4 ,  K le in se ite ,

apteka pod „czarnym orłem*
Wysyłka pocztą codziennie. W

P a r o w a  d e s t y  ( a r n i a

WÓDEK POLSKICH

1 M a  i Sjffi
Krakowie, ulica Grodzka, L, 40 ,

ca swe wyroby pp. kupcom i pry­
watnym osobom. 650 21 150

EauxdeVie

Arbouin, Wiarett & Co.
Maison fondće en 1833

C o p a a o .  111 01 26
Kepresentes aCracovie et en Gńlicie par Mr. 
Adolphe Salomon A Craeovie.

Nauki kroju
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego sy­
stemu wiedeńskiego: suk ien ,  ok ryć ,  żakietek, 
rotund iip., oraz wszelkich ubiorków dzie-cinnyeh, 

wyuczam z w szelką dokładnością.
Uczennice zamiejscowe znajdą u 

mnie umieszczenie i opiekę. 700 5 44
W ykonuję zarazem wszelkiego rodzaju roboty 

w zakres toalety damskiej wchodzące.

L. Łatkiewiczowa
w Krakowie, ul. M iKoiajska, L, 5 , 1 piętro.

istniejący od lat 70 , vis-a-vls klasztoru Jasnogórskiego,
przeszedł na moją w łasuość, oraz został odśw ieżony i umeblowany  
podług tegoczesnyck  w ym agań. D ufet i  p iw nica zaopatrzona  
tak z pierw szorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych, balo­
ny odpow iednie do przyjęć w eselnych i zebrań towa­
rzyskich; zam ówienia na takowe wykonuje sic starannie i z całą  

znajomością sztuki kulinarnej. Ceny przystępne. 
Polecając się. Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem

Franciszek Skupiński.1048 3 12

Osobny pociąg pospieszny!
W  f t e d e i t - K o i i s t a i i t y  n o p w l !
Wycieczka na Zielone Świątki, połączona ze zwiedzeniem

Ismid w M ałej Azyi. 111422
Odjazd z W iednia 2 8  maja b. r. o godzinie raito.
Koszta wycieczki z  c a ł l t o w i t o m  u t r z y m a n i o m ,  hotelami, 

wiktem, podróżą tani i napowrót i t d. 
p i e r w s z ą  k l a , s ą  z ł r .  2 3 0 , d r u g ą  l t l a a ą  z ł r . 175.
Bliższych informacyj udziela firma Goldlusi t S -k«, Kraków, ul. Kolpjowa. L. 1

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

uiywana powszechnie O O o  o  o  o

w e  w sze lk iego  rodzaju  k a t a r a c h ,  dnie (zadnszce) 
i w  clerpleuiach p rzew o d u  pokarmowego

(tańsza oO n « ura,nel)
w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą Komlsyl przem ysłow ej

ci

aMi
* >  ro

Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

X. Rżąca i Chnturski w Krakowie
P - €
ci a  ę  ą . S

i
& ■S>*

w łaśc ic ie le  Z ak ład u . 
B roszury i cenniki ro zsy ła  się  franco.

W Krakowie! W Krakowie!
P r e c z  z  t a n d e t ą !

W itajm y! W itajm y!
Do nowego magazynu ubjorów męskich i dziecinnych

pod firma

„ATJ P R I X  F I X E “
przy ulicy Orodzkiej, Ł . 3, i  piętro,

n a d s z e d ł  ń w l e ż y  t r a n s p o r t  w l o s e n z . y o b

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINN ZCH.
Szanowna P . T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  r i n e n n i - ł !  nikt nie daje, 09J 15 30
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

złr. 3.50 I PłaszfKe z p o l e r . /. angicl. szewiotu „ ,, 12.50
8.30 j Zarzutki letnie i wiost ł iA  . . . ,, 8.50

Spodnie kamgarnowe lub szowiotow-C od 
Ubrania marynarkowe 2 i l-rzędowc „
Ubrania welor^ypedowe 

makalnego lodenu
7. niepr/e- Ubrania dziecinne . 

11.50 Płaszczyki dziecinne
3.50
4.50

Zakupno drzewa.
Poszukuje się do kupna za gotówkę większych ilo­

ści o k rąg łe go  d rzew a sosnowego lub
jo d ło w ego  wprost z lasu lul> ze stacyi kolejowej.

Odnośna um ova może też być zawarty na kilka 
lat. Zgłoszenia pod „ K i l  p i l  O  « l r x e w a * *  Przyj­
muje Administracya „N. Reform y”. 1148 2 3

n i i G D A t o w E  o r n ^ i  
7  Z M W K K  F M n r

d z i a ł a j ą  a a  s k o r e  n a d a j ę i r  
e l a s t y c z n o ś ć  p i ę k n a  p ł e ć  i 

m ło d z io r ic z ^  ś w i e ż o ś ć .  
Z a s t ę p u j ą  zupe łn ie  m vdł? i p u d o r .  

WYŁĄCZNY WYRÓB

ó4: tfyCotsch&Gs
W  W J E D N IU  J. LUGECK N 2 3 .  

na prowrncyji w większych maga cynach patfnmeiyi:. 453 11 15

^  a a przez władze sanitarne badany
J B - W  -T M .  (poświadczenie z daty Wiedeń 3 lipi-a 1887)

MILIONOWkilka i i i x  U l .  V / x i  V / W  razy
wypróbowany i za skuteczny uznany , przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów I utrzymania ich zdrowemi.
Wszędzie do.nabycia.

Hotel
K a is e r iu  E l i s a k t h

Wiedeń, Karntnerstrasse 9,
tuż przy Stefansplatz. znacznie 
powiększony.

W spaniałe apartam enta od 5 
złr. w górę, 100 pokoi począw­
szy od 1 złr.
Ś w ia t ło  e le k tr y c z n e . C zy te l­

n ie . T e le fo n . K ą p ie le .
W iedeńska kuchnia. Sprzedaż

wybornych w i n  Yóslauer w ł a s n e j
uprawy. 

1022 3 6 F. Hager, właściciel.

Róże
w najśliczniejszych gatunkach, wysokopienn''. po 
45 e t . ,  100 za 40 z ł r . ;  średnio wysokie po 35 
et., 100 za 30 złr .;  niskie z korzenił po 15 rt , 
100 za 12 z ł r . ; miesięczne róże po 10 
et , oraz sadzonki kwiatów i jarzyn

sprzedaje tanio 1150 2 5

Jan Rakus, hodowci róż w Nawsir
przy Jabłonkowie (blask smstr.) 

Katalogi darmo i opłatnie.

Wielbi, obfity skład
wyrobów francuskich, angielskich, nieiuii - 
ckich i austryaeklch we wszelkich sty lach 
i jakościach . Gustowny koloryt nawet naj 
prosts-ych gatunków. Osobliwy wybór w tak 

poszukiwanych łagodnie i przyjumuie 
dla oka działających tapetach  

modnych. -  Ceny bar- 
dzo niskie.

.
W yłączna sprze- ĘJ * w
daż patentowanych el- 
berfeldskieh tap e t olejno dru- 
kowycb, które można myć gąbką i 
mydłem. Bardzo tania imitacya pstrego i 
matowego s z k ła , które się przylepia po 

zwilżeniu woda. 1070 4 (5
J. F. Burcłiardt

W iedeń, I., Goldscbuiiedg. 8,
Półpiętro. Nr. telefonu 1847.

123 32

Apteka realna
w  Krakowie, na Kazimierzu,

j e s t  tło s p r z e d a n ia .
Bliższa w iadom ość u Wgo Dra 

Skakalskiego w Samborze. 1037 s 12

Pa ryż 1889 złoty medal.

500 korm wzlocie
-jeżeli C i  ó m e  G r o l l c  1  nie usu­
nie wszeik,en nieczystości skórnych juk piegi, 
plamy wątrohiane, opalenie od słnńun, trą­
dziki, czerwoność nosa i t. d. i n ie  utrzyma 
cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej i i  

’ćo późnych lat. To nie szminka! C M i  60 
ct. Żądai; wyraźnie „Creme G r o l i c l l ,  
o d z n a c z o n y  i i h ^  o d n , ‘ s bowitm 

licho naśladownictwa. 
B a v o n -  G r o l l o n  .  mydło do 

tego przynależne^ 40 et.
O r o l i o l n  o r e m r  łuskowy naj­

lepszy środek przeciw łuskom, 60 ct,
G r o l l o Ł n .  świeżo ulepszony, ołowiu 

nie zawierający H a y r  a t Ł ł l ł c o n  , 
bardzo prosty środek do farbowania włosów 
1 złr. i 2 złr 

S k ł a d  g ł ó w n y  : .1. G K O U I C H ,  
I ł e r n o ,  do nabycia w każdej większej aptece 
i drogueryi.

W  K r a k o w i e :  w aptece W. Red;,ka, 
K. Wiszniewskiego i drogueryi fi. Otowskiego.

Zarząd ogrodu
iia|»rzcciw cmentarza krakowskie­

go, ubiera

groby najstos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępne. 804 7 16 

Zarząd O g r o d ó w  w  olszy p Krakóiz.
£ 1 .  T J J c l a ń s I f c l .

Rozgłos w świctde zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
p o  1 z ł r .  5 0  o t .

Pierścienie te, których nawet z n a w y  żadną 
miara nie mogą rozróżnić od prawdziwego złota, 
są wykonane misternie i gustownie według naj­
nowszych wzorów.

Moje prawdziwe złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk złota zatrzymają stale.

Nr. 142. 
złocisty „Cavalier“ . 

pierścień za  sztucznym 
brylantem złr. I-5Ó

Nr. 142. 
złociały ..Marquis“ 

pierścień z imit. to-
puzein w złocie złr. I 50,

Nr. 117. 
złocisty  pierścień 

lo ru“ z imit. tu rk u ­
sem złr. ł‘50

Nr. 67. 
z łocisty  sygnet

z imit. ametystem 
złr. I 50
Złociste obrączki ślubne po złr. 1-20.

Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
IlluMtr. cenniki darmo i opia nie.
Wysyłka za zaliczką poczt przez wyłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
I , ,  A d l e r g a s s c ,  1 3 .  868 5 6

Każdy
może zarobić dziennie 10 złr., sprzedając lo ­
sy prawnie dozwolone w myśl ustawy 
o sprzedaży listów na raty stosownie do artykułu 
XXXI ustawy z roku 188i . Hanptstiid- 
tischc Yeckselstunen Geselscliaft 

Adler A  Co., Budapest.

a ,  7 dniem „  
ik : I-szagd Sierpnia roku 1891-szego 

"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o- '  
jego składu L7„ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się^ 

resz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  je s t rze 
czywiście, o tem można się ła two przekonać przy pomocy jużto zniesie- '  

nia się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, k tó re  w szystkim  z c a łą  gotowe >cią pokazuję. — '

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  wszystkie 

dzia muzycznego cd fabry- 
czenia. c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem  i sprze- 
warunkach, na k tórych 

zyczne znajdujące się  
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr .  — 
i odstawiam aż do T ar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20detnią. «X Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fau ry ce  za  moim pośredni-

F O R t E P U T N O W

K R Z Y S Z jT O F O R Y
f - ;  ti'
• t »• ;  i.

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego n a r z f  

ki mż do m iejsca przez na­
syłam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daję Je na tych sam ych  ̂

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk ła d z ie ; k a - : 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr ., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za z łr . 380  
nowa bezpłatnie, d ) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a  więc z a  fortepiany 
z ł r .  200) daję porękn 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

c tw e p ’ przyjm uję rap o w 'ó t
w tej sam ej osnie, w jakie] je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
^•na ra ty  (chociażby po 10 z ir . miesięcznie) nic żądam za nie an1 centa 

w ięcej, jak  sp rzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą  na nowe. h ; W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mr.io w '" imis 
pośredniczę zupełn>« b"ziotere- ó  

T  - * -.ownii-

Admiui§(racysL

inam i Im
w  Podgórzu

sprzedaje wapno skaliste, odznaczone listem uznania na Wystawie  
budowlanej we Lwowie 1892 roku, kam ień budowlany, bru­

kow y i Sfcilter. 1091 3 12
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska w Podgńrzu, Telefon 

Nr. HU. Zarząd wapienników w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 
Wny H. Dattner we L*"Owie, ul Gródecka, 3, Telefon Nr. 390.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !Tu recki
Balsam na porost brody

wyiinjc 7t zadziat iąjąco szybkim skutkiem

okazały w ą s
dumę każdego młodzieńcu. Wysyłka także za zaliczką. Doza złr. 1.80.

Do nabycia w Krakowie w aptece .pod barankiem" W. Kedyta, 
ulica Mikołajska, L. 2. 217 17 52

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 981 3 12

nauczycielki i bony różnej narodu*.

Prasy do siana
do pakowania siana, 

słomy, torfowiska itd., 
wyrabiają najznakom. 

konstrukcyi

Ph. Mayfartfi&Co
Wiedeń, ll/l.
fabryka maszyn 

do uprawy roli 
i cięcia jarzyn.

Kasyno w Dobczycach
nabedzie 1130 3 5

używ any, w  dobrym stanie. 
Z g ło sz en ia : Kasyno w Dobczycach.

Zakład św. Józefa
dla o s ie ro c o n y c h  c h ło p c ó w

w  Krakowie, ul. Karmelicka, 70, 
m a zus (*zyt polecić Szan. Publiczności 
n a s io n a  w a r zy w n e  i k w ia to w e , c e ­
bulk i i k łą c z e  k w ia to w e, c z c z e p y  
i k rzew y  o w o c o w e ;  r ć ż e  niskie i 
wysokopienne, wszeik. rodzaju r o ś lin y  

d o n ic z k o w e  itd. 728 16 20 

Cennik na żądanie przesyła się.

W

’>  w a n ilię  j 
/  b e z  w a n i l j i  

p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

H a r t w i g & Y o g e l

"W BODENBACH

iv.y pliintiicli położony, 12 lat wolny od podatku> 
wielkim komfortom budowany, z ogródkiem 

bardzo dobrze się rcntują«y, jest 7. powodu za- 
ierzonego wyjazdu poił bardzo korzystnemi wa- 

ninkauii d o  s p r z e d s a n i l l .
Bliższa wiadomość przy ulicy Pijariskiej, 

U. 3, w oficynie na ł. piętrze. 898 12 12

K redytu
w  to w arach  b łrw a tn y ch , szcze­
gólnie w yp raw ach  ś lu b n y ch  udzie­
la pod korzystnemi warunkami reno­

mowana fn n a  tutejsza. 
Zgłoszenia nadsyłać do Administra-

cyi „Nowej Pieformy" pod : „X.- S
5 5 0 ‘ 556 3 10

Zdolny buchalter
poszukuje posady. 1145 2 4

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje poć adresem 
.,4. Z.“ poste restante, Kraków.

o, k. sekundaryusza D r Sckipka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką y l t i o h o t ę  
(nie z urodzenia), a z u m  w  u z n i - o k ,  
■ t r a y k a a l e  itp. usuwa zupełnie N a­
bywać można po i złr  50 cent. w aptekach 
W iktora Redyica w K rakow ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we liwowie; Pawłowskiego i Ocau- 
ca  w Oierniowcaeh; Adolfa Bellego w 
Stanisławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w la r -  
nopoln; Plebana, Stephanspl&tz, 8 w fbie- 
dnin. — Tylko prawdziwy we flako­
nach z wyciśniętym na nich napisem; „K. k. 
Secundararzt Dr. Schipek, Wien- ‘ — Za 
poprzedniem nadesłaniem 1 złr. 70 cent. 
wysyła sic o p 'am ’e do wszystkich miejsc 

Austro-W ęgier. 90 18 24

Dachówki cementowe
najlepsze, najpiękniejsze i 
najtrwalsze pokrycie dach w, 
oraz wzorzyste płyty cemen­
towe do wykładania podwór­
ców i izb wilgotnych , wy­
rabiają po cenach b. niskich

Rppst &  Schnllzer 
818 6 12 OŚTTięOim.

Młody Ncafundl&nder
tauio do sprzedania.

Wiadomośi:
Kraków.

pod P . V 25, poste restante 
1164 2 3

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułńacń 
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 30 cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 59 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaki'
(Yillach, Karyntya).

ni
otrzymuje się przez użycie Krem u twarzo­
wego ,  zwanego „Gęsichtspoma de“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dn; p ieg i , llszaie. wągr
i wszelkie w yrzuty skórne, czyniąc płeć pięk 
białą — Dostać można w ple i  szym składzie
aptecz.iym J. Wiśniewskiego w K ra ­
kowie, ulica Stradom , L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 40 cen.ów. 143 75 0

Trzy pokoje
z nyżą, przedpokojem i kuchnią, na II 
piętrze, w domu L. 10 p rzy ul. S ław ­

kowskiej, od 1 lip ;a do wynajęcia.



Kraków, 12 Maja 1895. N O W A  R E F O R M A . Nr. 109.

Filia fabryki tutek
S. W . N iE M O J O W S K IE G O

odznaczona dwoma medalami,
p o le c a :  946 12 0

k u f r y ,  t o r b y ,  n e -  
c e s s e r y  l t d .

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 ^ .

Modne i tanie 908 14 is

K a p e l u s z e
ju ż nadeszły do magazynu

Telefon Nr. 203. A  P T  W  A  ■> o d  z ł o t y m  S ł o n i e m  V  T I P T 1 U D I
i i i  i  M a  w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. E l .  I I  L i l a  L i  E l l l n

Telefon Nr. 203

l główny skład materyałów aptecznych na Gallcyę zachodnią,
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie spccyalności krajowe i zagraniczne : Esencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów;Jzawsze świeże 
W ody mineralne naturalne i sztuczne; Perfnm erye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Ziókka piersiowe prawdziwe

Dr. W . Seeburgera, M ydła, Proszki do zębów* Cognac i znakomite swojego wyrobu 
Kompletuje i sprzedaje całe A p t e c z k i  b o m e o p a t y o z n e .  W i n a  l e c z n i c z e

I f ąjsy! /, i n a  p r o  w  i n a j e  z a ła tw ia  o r l tr io fi i  ie . 49Q 906 5 52

W . BAKES
Krakowie, B̂nek główny, |KMl L 35,

( B T r z y s z t o f o r y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamo i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens" w Neusattl-Eibogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pająków z pierwszo- 

ĆPf] rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś iolki zapas i wybór obecnie tak ulubionych 
lamp stojących iiwh i-ha,,pn,i i słupowych z palnikami najlepszej konsfrukcyi tań­

szych niemal o 50% niż. z wiedeńskich fabryk.
Towary majohkowe i bron/.owffli t p od najtańszych droblnnstek do najozdo- 

bniejszych przedm iotów , oprócz towaifiw powyżej określonych, Magazyn posiada wielki 
zapas towarów służących do codziennego użytku,  które sprzedaji po cenach możliwie 
najniższycli i tak n. p

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  l a m p  p o  c e n a c h  b e z  k o n k u r e u c y i  t a ik i c l i .

|12s z k la n e k  g ła d ­
k o  sz lifo w a n . 54 c. U 12n o ży k ó w  z trzon 

kami  majolik 90c,[|12so ln iczek  P f  * 
m a ly c li 0U  ui

Garnitur sfołuwy z fajaii- 
su francus. albo porcelany,

I I K T '  40 sztuk 14 zł.
Garnitur do mycia z fajansu 
francuskiego albo drezdeń­
skiego . . . złr. 3*20

Garnitur z szkła czystego z obwódką ma­
tową, zawierający:

1 3  szklanek do wody,
12 kieliszków do wina,

1 karafkę na wodę,
1 karaf ę do r umu,  OtOfj
2  kieliszki do wódki, L\i 0 ZUu

Garnitur stołowy porcelanowy 
z deseniem niezmywającym 

Się, zawierający;
1 3  t a l e rzy  p łytk i ch ,

6  , głębokich.
6  „ deserowych
1 półmisek długi 
1 |  okrągły,
1 salaterkę,
1  kmnpolierką,
1 sosierkę,
1 wazę, złr. 6'40.

|12profitek  QC p 
g ła d k ich  vU bi

Umywalnia żelazna z gar­
niturem fajansowym fran­

cuskim zk r . 7 .5 0 .

1 0  m u sz li p rn w azi- I 
IL w y ch  d .  gQ Ci |
p a s z te c ik ó i

I jO p łu ka n ekko- f i  iQ (j | 
| is. lorowych zł. i 0U |

1 0  rzniętych podsta- 
Ifi wek p. noże 7 f l  p 
i widelce I U ui

Woda do ust we flakonach
po Ho i t . złr. 1—. 15 5. 3 — , 5 .— , 9.50.

P a s t a  d o  z ę b ó w  ztr. 1.25. 
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  . . 75 ent

D o s ta ć  m o ż n a  w s z ę d z ie .

En gros Depdt: E. Jakobljewich,
Wien, I., Sterngasse Ga.

f a b r y k a

u p rz ę z y , s io f ie U u f rO w
i wszelkich potrzeb do podróży

podług wy robow paryskich.
C eny  jak  najn iższe .

N ab yw a sie stare uprzęże i sio­
dła za gotów kę lub w zaniiam

§ .  B e n a l u k
Kraków, ulica Sławkowska L. I

Z powodu wydzierżawieni* ma­
ją tk u  odbędzie się dnia 31 maja 
1895 r. w Brzączowicach poczta 
Droginia

Garnitur porcelanowy do her­
baty z ładnym deseniem, za­

wierający :
6 filiżanek,
1 cukierniczkę,
1 miecznik, ‘ -Ł - OiCfi
1 czajnik, LWi L HU

T a l e r z e  p o r c e l a n o w e  z deseniami 
gustownemi. nie zmywaj iceim się: 

płytki )jS  e t .  głęboki 1 3  e t .
deserowy 9  e t .

1 2  f i l i ż a n e k  d o  h e r b a ­
t y .  |  prawdziwego fajansufran- 
cuskiego niezrównanej trwa­

łości z t r .  2  0 4 .

Urządzenie kuchenne zawierąjąee l O  
sztuk, między innem i:

■ m łotek porcelanowy,
1 w a łek  „
1 „ .d z ld l. ^  ^  .. Z|ri 3.g(|

Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura- 
oyjnych odstępują ra b a t; również udzielam na wypłaty osobom 

mnie znanym bez doliczenia nadwyżki. .<$ib g 40

P
fi
fi

A
9

9
9

fi
£Ł

-

9w—
9ISa-*•35•«

•K

•S
6C
r>Z

im

fiHM
J t

k

Najw iększy wybór lamp po cenach bez konkiirencyi tanieli.

Licytacya
na cały inwentarz żywy i mar­
twy. Bydło rasy szwajcarskiej. pełnej 
i pół krwi Simmenthal. Maszyny i. na­
rzędzia rolnicze, jakoto : lokomobila z 
młocarnią, cyrkularka, siewniki, walce, 
waga wozowa, trieur itp.

Wszystko w najlepszym stanie.
Bliższych informacyj udzieli Zarzad  

dóbr tamże 1162 2 4

B a o l n n Ś A  sk'adająea się z. pięknego par- 
H v O r l U v 0 V  terowego d o m k l i  111 u .  
r o w t i i e g o  o 7 ubikaeyach dla jednej rodziny, 
z ogródkiem, przed domem na plac do zabudo­
wania, jest z wolnej roki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w Adrnin „N- Reformy*.

Zawiadamiam
p a n i e  G o s p o d y n i e  i  o d b i o r c ó w ,  iż
ba.-szeze zdrów ne filtrowane według recepty 
W i c i .  k s .  K n e i p p a  sporządzane, tj. b u ­
r a k o w y .  o w s i a n y  i  t y l n i  w sklepie p. 
Knapowskiej przy ulicv Basztowej L. 19, więcej 
sprzedaw ać się me będą i takowe z dniem 1 Kwie­
tnia br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otw artym , sklepie spożywczym pod „Pawiem“ 
przy ulicy iw  Jana, L. 30, i w budce z napisem 

przy placu Szczepańskim.
W sklepie moim oprócz barszczów dostać można 

świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie : 
Wybornej śmietanki i mleka dworskiego po 9 et. 
litr, miodu lipcowego, marmulady, kompotow. ma 
rynat,  śledzi szkockich , setów, owoców ltd., ry­
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 ct. k l g , 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 3 '/ ,  ct.

Polecam się łaskawym względom 
865 5 10 z poważaniem

Marya Paryl.

T R U S K A W I  E G
w Galicy) wschodniej, ostatnia stacya kolejowa Drohobycz.

Zdrole słone, słono-gorzkie, siarczane, szczawa alkalicz­
na. Kąpiele słone, s-ono-siarczane, borowinowe-ielaziste.

Wspaniałe łazienki o 3 klasach dla kąpieli mineralnych osobny budynek 
dla borowinowych — Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Leczenie elek­
trycznością, mięsieniem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosowe, mleko, żętyca. 
Apteka i skład wód mineralnych w miejscu

W skazania: zołzy, syfilis, dna, gościec, otyłość. Cierpienia przewlekłe 
nerek i pęcherza, zwłaszcza kamyczki nerkowe. ^Nieżyty żołądka i kiszek, zw ła­
szcza połączone z niedowładem. N eżyty dróg oddechowych, szczególnie roze­
dma płuc. Choroby kobiece, nerwowe zwłaszcza, neuralgie i schias (rwa pul- 
sowa), wreszcie chroniczne skórne.

Zakład rozporządza 300 pokojami, zupełnie urządzonemi. Kaplica katolicka, 
cerkiew ruska, kilka restauracyj, cukiernia,  kasyno, biblioteka, 2 fortepiany, 
bilard, czytelnia, lawn tenn is , kapela zakładow a, sklepy, frvzyor cyrulik, den 
tysta, skwery ozdobne, parki, wycieczki, zebrania, zabawy towarzyskie. Poczta 
i telegraf w miejscu.

Ordynują lekarze zdrojowi ; radca Dr. A. Piech i Dr. 2en «n  P e l­
czar, oraz wolnopraktykujący Dr. Steinhaus, em. c. k. fizyk.

Sezon rozpoczyna się 2 5  m aja.
W 1. sezonie do 1 lipca i w III. od 15 sierpnia do 25 września tnie-, 

szkania o 30% tańsze. — Ubogich ze świadectwem ubóstwa uwzględnia się 
tylko w 1. i )il. sezonie. 1092 2 h

Zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w  miej­
scu. — Na żądania wysyła się obszerną broszurkę- o Truskawcu.

W ażne dla P, T ,  Przedsiębiorców, Magistratów itd.
Sprzedajemy przy odbiorze wagonami loco każda stacya kolei w Ga­

licy! za 1 m elr kwadratowy

steiego towG iily ly t j  azdowe i diodniko ws po zlr. 2.30
Posadzkę steingutowa od 2 złr. 50 ct

Odsprzedającym odpowiedni opust. — Oferty szczegółowe na żądanie.
1086 4 io F r .  llossou zy A  S t. JPytlarshi.

Telefon '202. K raków , u lic a  B ra ck a , L. 5 .

l f l lOWT 1

3Xr akładem

falirykiwjfrolióWintrolEatorsRicfi
J. G A C 0 W S K l L U O

Kraków, ulica Zwierzyniecka, 22,
wyszło z druku dzieł" pod tytułem:

Rozmyślania
na wszystkie dni roltu
do użytku kapłanów i osiil, świoi-kijńi. przez 
księflza II a n i o n  a .  proboszcza praratii św. 
Sulpicyusza w Paryżu, tDmąc*.en ie z francuskiego, 
7. poziujlenirni w.d.iwrów, 4 tomy Svo. H31 „ 

arkuszy druku.
Cena cztąrerli tomów zbroszurowanycli 5 złr. 

Oprawny h w płótno angielskie z u -iskami, 
irrziiet ze skóry /  napisem złbłonym, brzegi 
czerwono li zlr. t!0 ot.

Fabryka podejmuje się w s z e l k i c h  
r o b ó t  w zakros i n t r o l i g a t o r g i W K  er ln>- 
dzac,vc-li. "Wtoi 1045 4 10

&eua«<mxu£. sIcYocwe Tva\.N cYwtwas

Ostrzeżenie.
Franciszka Chri- 

stoph a lakier poły­
skowy do posadzek,
który ostatnieini cza­
sy bywa często gę­
sto podrabiany i tał- 
szowany. sprzedaje 
się wyłącznie w 
* ^ 1  takich 

flaszkach. 
Trzeba na to zwra­
cali uw agę1 793 H 19 

W K rak ow ie ma 
na składzie tylko
Szarski i Syn

(?t. l-Yintuelit 
R y n e k  g ł . ,  Ł .  6 .

W Jarosław iu u A. Z sb ło tnegŁ  w Nowym 
Sączu u Snnd« Tsiąhssil. w Rzeszowie u A. 
Herbst,-i. w Tarnowie u Tadeusza Ssifltrtfa, 
w Żywcu u .lnach. J. banko.

Lakiery flo k s p d t e z j
czarue,
iriebieskie,
żółte,

bronzonr, 
zielone, 
bezbarwr ue,

n i wagę i we flaszec-zkach
polettają 1058 5 r

REIM i FRIEDRICH
Linia A -B . Kraków, Rynek, 37,

Willa piętrowa
w ogrodzie, składająca się z 7 po­
koi, dużego salonu przedpokoju, pokojti 
dla sb iżącgo  kuehn . piwnicy, i skła­
dów w siili-rynacb. jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 1 1 2 0 i a 
Bliższa wiadomość w Biurze ogłoszeń 

w Krakowie, przy ulicy Wiślnej. L. 7.

IW ONICZ
otwiera sezon 20 maja O. r.

Do znanych i wypróbowanych środków leczniczych j! 
Iwoniczu, [trzybywają na ten sezon zabiegi l i y d r o p a t y -  S  
czue i m ięsie nie. X

Zakład cały odświeżony, a znaczna cześć mieszkań 
zaopatrzona w nowe meble.

W czas ie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier- ^  
pnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko q
w tym okresie można uzyskać uwohiien.e od taksy zdrojowej ^  
L e k a rz e m  zdrojow ym  jest Itr . K I .  D ę b irk i Q  

(Lwów, ul. Piekarska,. L. 8) Q
\r szelkie zgłoszenia załatwia !i4° 6 0 ©

It.vrekc.va Z a k ła d u . ^

Tomasz Pogorzelski
Krakowie, ui. F loryańska, L- 5 5 ,

pole a
pp. właścicielom restauracyj, kawiarń i cu­

kierń letnich najpraktyczniejsze

w łasnego pomysłu
po cenach znacznie tańszych od 

fabrycznych.

Drugi raz w  życiu ju ż  nigdy
nie nadarz; się r/adksi sposobność do naby­

cia 7.a 891 3 3

tyl^o zlr*. 4 25
‘ następ wspaniałych przedmiotów :

10 sztuk 
4 złr. 25 c.

10 sztuk 
4 złr. 25 c.

1 pierwszej jakośt-i kotwicowy zegarek re­
montom-. dokładnie idący, z 3-letniein porę­
czeniem ;

1 z imit. złota piękny łańeuszek pancerzo­
wy z pierścieniem bezpicez. i karabin rem :

2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysud/.aiw s 'tucznym brylantem, fał­
szywym turkusem i rubinami :

2 spink. do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta. z figurami i patentowaną mechaniką :

1 ( l i c z n a  d o i o s t a  b r o s z a ,  p a r y s k i  f a s o n  :
3 z imit y.lśita oinki do gor-n.

T c  w s z e l k i e  p r i ł k l j s z n e  p r 7, cd -  
m io t y  w  lic/.l»*c 1 0  k o s z tu is ;  r a ­

z e m  t y l k o  4  z.łr. SS  ct
Nadto o s o b n a  t l i s p u d z i a n k i i  a,a 

d a r m o ,  a to w etlu, aby moja tirnią siale 
zachowano w pamięci.

S p i e s z y ć  s i ę  z - / . a l i i»\v;»niMn.  d o p ó k i  z a p a s  
s t a r c z y  g - l y ż  p o d o b n a  s p o s o b n o  ć j u ż  s i ę  n i c  
n i e  m  d a r z y  m - j d y ,

WĄstla o- k.iżd.-mu za -zaliczką, 
i Za niestosownyy.wyajfci się pieniądze z wszel- 
I ą gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na żądny ryzyko. — bo  nabyuia jedynie i 
wyłącznic przez liruię zegarmistrzowską

Alfred. Fischer
W * c i i ,  I. ,  A rt le rg ft i .se  1 2 .

Pracownię sukien damskich
MM'/.

s z k & I ę k r  o j  u
i u/. otw .irzy.laui 1118 2 3

w Krakowie, ul Sławkowska. 10,
wykonywuj-ąc wszelkie roboty według najśwież- 
szy-th żurnakt wiedeńskicli i p ań sk ich .  Przyj­
muję również wpisy do s/.k, ły kroju codziennie.

Nfary-a Zńicrzitia.



8 Nr. 109. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Maja 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gł, L 13, m 37,

poleca instrumcnta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,

Sprzedaż —  Zam iana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

HAMAKI
la flMiipsM.

Przyrządy
I l in in a s ty ć z n e .

Krokiety
i L a w jH o n n is .
BalourpiwMinlli

dla dzieci.

ĄIMItiTY
do robienia

kwas winny

do tychże.

Przeciw  moioffl:
Xuit.pl i 11 c. 

Papier naftalinowy. 
K am forę. 

P i e p r z  b i a ł y .  
P roszek  A ndela

s p e c j a l n i e  n a  i n o l e E

Liście paczulowe.
Piżm o.

REIM i FRIEDRICH
K H A l i O W

T 1 H 1 Q  A f i  f  Codzienni^' dwa razy |  1 3 f7PDV" Q 7Lillld ku, | wysyłki patowe! j  UjUol, dl,
polecają

po cenach naj przystępniejszy cii:

Środki cLo desinfelccyi:
K w as karbolowy w  kryształach i surowy. W apno karbolowe. W apno  

chlorowe. Siarczan żelaza. Antibakterlon biały i czerwony,

Proszek perski.
Proszek „Zacherlina“ 

Proszek „Andela“. 
Łapki na muchy.

M aszynki
d o  ł a p a n i a  m u c h .

Papier na muchy 
Trzaski na muchy.

Lodownie
pokojowe

7. pojedynczemi i po­
dwój ncmi drzwiczkami

cl o robienia  
lodów.

O f a r b y  p o k o s to w e  
i  fa rb y  b u rsz ty n o w o -la k fero w e*

Krcshiral kremowy na firanki. Farby kremowe na firanki,
Mydło koronne, patentowe „Schichta" i z murzynem.

( I I I  r a n i ł

do gaszenia ogma.

Hydronety
i sikawkiopdowe.

Sikaweczki
do kwiatów.

Rozpylacze
qo  kwiatów.

§  TEATR  MIEJSKI W  KRAKOWIE. |
*4 --------------------------------------------------------------

§
5

W niedzielę dnia 12 maja
Po raz trzynasty

Hanus ia .
(Hanneles Himmelfahrt).  

Sen ne marzenie w 2 oddziałacli  
przez G. Hauptmanna. przekład  

M. Konopnickiej. 
R ozp oczn ie  po raz drugi

jfj Z l o t y  c i e l e c .
|bj Komed a w 1 akcie Dobi zańskiego.

W poniedziałek dnia 13 maja

K o n c e r t

&
2
2

5
2
2

I
§

^ Towarzystwa , 5*
1^ ze współudziałem ^
 ̂ -A.1. Myszugi. jj

5  Początek o godzinie 7  '/2. *
t  7- I
K Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3

do 8 wieczorem. 1
Ł w .w .w .w « i

Magister farmacji
starszy, z 5-leoiem, p o N z n k ó i e  u u i i« M Z -  

c z e n i a  o d  1  l i p ,  »  b .  r .
Zgłoszenia przyjmuje B. Barniak w Suchej.

Bergmanna

liliowe

Mieszkańcy wielu miast p r 7 . e s ,  s i l  i j u ż  p if*  
p i w o  p i l z i i e u s k i e .  przekonawszy s ię .  że 
jedynie doskonałem piwem na świeeu- jest tylko 
piwo z najstarszego browaru mieszczańskiego

w Budziejowicach (Budweis)
założonego w r. 1795. odszczególniunego na wy­
stawach w Wiedniu złotym medalem , w Ozer- 
niowcach dyplomem uznania itp Generalne za­
stępstwo na Galicyę i Bukowinę , oraz w y ł ą ­
c z n y  s k ł a d  P i w a  H n r i z i e j o w i c b i e -  
RO otrzymała tlrma pod „Sokołem ■

Teofil Teichman
we Lwowie, ul. Jagiellońska, 16.

Restaurucya ,:a zezwoleniem <■•. k. Dyrekcyi 
■ 1’oheyi otwarta przez aełą noc. Ud dnia ł  maja 

odbywa się c o d z i e n n i e  k o n c e r t  od godz. 
7 ' / ,  do 1 w noey, W tojze restauraeyi dostań 
można każdego e/.asu gorącyoli i smacznych po­
traw możliwie tanio , oraz doskonałych win au- 
stryaekich, węgierskich i zagranicznych.

P. T. Niniejszem mam zaszczyt donieść , że 
Jego Vlose Król Wirtomhersbi najwyższem po­
stanowieniem z dnia 33 lutego b. r. raczył naj- 
■łaskawicj nadać naszemu browarnictwu tytuł : 
„Król. wirteinberski dostawca dworu-1.
I l t i l  1 3 Z wysokim szacunkiem 
t prawnieni do browarnictwa. Mieszczański bro­

war, założony 1793.
Adolf Haas.

G otowe
sukienki, ubrania,

płaszczyki

(li

bluzy, szlafroki
dla dam

ulica Grodzka, I*. 4.
Ł  p l , « r o .  738 9 » 

drugi dom od Bynku

Artur Aprill.

jest, jak to uznano, najlepszem  m ydłem  toaletowem  i niezbę- 
dnem, by mieć stale delikatną, hlałą płeć. Także w ostrej porze 
roku jest ono szczególniej polecenia godne na zeschniętą i pęka­
jącą skórę, a z powodu swej czystości i łagodności j a k o 1 najzna­
kom itsze m ydło dla dzieci. Na składzie pó 40 ct. prawie we 
wszystkich aptekach, droyueryach i handlach perfum. Trzeba, sio strzedz 

przed lichemi naśladownictwami i żądać wyraźnie tfflo i r,

B ergm an n ‘s  mydła  li l iowego
wyrobu

Tetschen n. ł .  i Drezno.
Znak o c h r o n n y :

„ D w a j  g ó r n i c y . 4*

Ogłoszeń ie.
P o w ia io w a  K asa  O sz c z ę d n o śc i  w W ieliczce .

W edług bilansu za 1894  r. wynosił z dniem 31 grudnia 1894 r . :
Stan wkładek o s z c z ę d n o ś c i .................................. złr. 898 .213-64

zaliczek na zastaw papierów wartościowych „ 1.044'—
,  pożyczek hipotecznych . ..........................  5 4 J 021 89

weksli e s k o n t o w a n y c h .......................................
walorów funduszu obrotowego . . . .

,  funduszu r e z e r w o w e g o .................................. . .
strat przy w ;doracłi..........................
e m e r y t a ln e g o ..............................  .,

o t ó w k i ........................................................................  l i* .795-2 0 ‘/2
Kasa przyjmuje wkhtdki oszczędności oprocentowując takowe i nadal 

po 5 ° / 0. a udziela pożyczki hipoteczne i zaliczki na zastaw papierów 
wartościowych na 6 ° / 0 rocznie. n<,y \  3

Wieliczka w maju 1895 i-oku.
Dyrekcya:

Karol Czpcz de Lindenwaid. Floryan Nowacki. W ilhelm  Koch.

212 .231-44
9 2 .8 7 ? E ź Sk
3 8 .2 7 4 -9 5 1/, 

454-49V 2 
837-27

g(

W  B a b c e
otwieram z dniem 1 czerwca, jak i lat 
poprzednich pensjonat dla panien 
i dzieci, zapewniając troskliwą opie­

ką i dobre hyguniczne odżywienie.
K. Głuchowska. 

A dres: Dr. G łuchowski, l e k a r z  
z a k ła d o w y ,  w Rabce. 1129 J U

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
A n i o n 11, B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L I. Świetne partye Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 1180 1 2

Piwniczny
(k lpper) obeznany z nianipulacyą 
około wina i wódek, poszukuje od­

powiedniego miejsca. 1173 1 3 
Zgłoszenia: M ichał Feldm ann, 

Kraków , M ały  Rynek, I.. 4.

woszowice pod Krakowem |
zd rojow isk o w ód siarczan ycli, &

przez największe powagi lekarskie polecano, siedin ' kilometrów od Krakowa oddalone, <9?
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikaeyą (piąć razy d zi.cn n iecko  i

i cztery razy omnibusami zakładowemu. ,ry .
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po eonach nader przystępnych <5tl> 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowo z najlepszym skutkiem bywają stosowane i ża l tća łe  

• w gośćcu stavow ym  i m ięśniowym , w obrażeniacn kości, w chorobach skóry i nerwów. W  
Z d r o j e  s w o s a s o w i c h i e  co do siły i skuteczrjjośd dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym. .jg .
Lekarz zakładowy wykonuje n i i ę H i e u i e  i e l e k t r y z o w a n i e  wc-dłmz naj- <3? 

nowszych prawideł  sztuki lekarskiej. 1027 8 40 £ £

Kraków Zakład artystyczno-ślnsarski naj-ore 
JÓZEFA GÓRECKIEGO

odznaczony, licznemi świadectwam i i złotym medalem wyslawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornam entalnych, stylowych, 

kutych  ■ żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 20 60

Pierwsza krakowska

parowa pralDia i M i a r -  
m a i m m .

i  13. r  o  c e  a a  t r  a l  n .  e  :

K r a k ó w , n ł. G ro d zk a , *1,
rprzyWinck kolei konnej).

L w ó w , J a g iellon.ska, 9 .
Um-asza PT. publiczność, która na nad­

chodzący sezon  ma zamiar dać przed­
m ioty do czyszczenia lub farbowania, by 
zechciała to łaskawie wkrótce uczynić, 
gdyż w samym sezonie trudniej 
życzenia ściśle wypełnić. 557 1 2 

/  poważaniem  
Hecker i Yaterr.acht.

Ważne dla Wnych Budowni­
czych i Przedsiębiorców!
Niniejszem zawiadam iamy, że w tych 

dniach otworzyliśmy 1174 1 6

r  Tarninie, ul. św. Marcina, 23,

wyrabianych z gliny ogniotrwałej i sta­
wiamy je po cenach jak najniższych. 
Zarazem donosimy, żć na składzie po­
siadamy wszystkie potrzebne ku temu 
materyały tak z fabryk krajowycli jak 
i zagranicznych w największym wyborze 
i gatunku. Z poważaniem

•1. G uzik i J . Urban
w  Tarnowie, ulica św. Marcina, L. 23.

Bliższa wiadomość w  A g e n c y i T. 
P a w ło w s k ie g o  w  T a rn o w ie .

Czytelnia w (iswięcimis
poszukuje*

bezdzietnego małżeństwa.
Żona zajmowałaby się kuchnią, mąż 

zaś usługa ,.w lokalu. Prócz dochodów 
z kuchni i innych pobocznych, pensya 
miesięczna 20 złr. Bliższe szczegóły u 
Zarzndu. 1170 1 3

Dobra Otfinów
nad Dunajcem, powiat Żabno, ob­
szaru 057 morgów w najlepszej 
glebie i kultu i zef', do sprzeda­
nia’ lub wydzierżuwienfst 

od 1 lipca  1 8 9 6  r. 
Bliższa wiadomość u Dra Roma­

na Adamskiego w Jaśle. 1175 1 3

BOLESŁAW ARMATOWICZ
i m i Ł E A

w Krakowie, Rynek gł., L. 7, 
obok księgarni W g o  Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T Publiczności swój

M agazyn i Pracownię

f i *  zfetji i srtajtl
wykonanych podług najnow­
szych, wzorów odznaczających 
się trwałością i dokład„«m 

wykonaniem. 
Przyjmuje wszelkie 

w i e n i a  i n a p r a w y ,  wy­
konując takowe n a js ta rann ie j 
i p o  ć e i iH c l i  u m i a r k o ­
w a n y c h .
Spebpo otoiowe do w y. 
praw gotowe na składzie.

Złoto, srebro i inne koszto­
wności kupnje lnb przyjmuje 
w zamian. 797 11 11

Z poważaniem

B olesław  A m arow icz,
KrakAv„ Rynek. -  17.

Obwieszczenie.
Niżej wymieniony skład oznajmia Szanownej P. T. Publi-1  

cznośei, iż z powodu zgonu słynnego twórcy lamp w  państwie j 
aust-ryackiem ś. p. B . iDltniara. fabryki i składy jego w y - i  
robów przeszedłszy na ręce długoletnich kierowników, tj. synai 
i zięcia, nadal pod tą  sainą firmą:

R. D itm ar“
0  istnieć będą i polecając Szan. P. T. Publiczności 
® olDfity w ybór
§  lamp. latarń, lichtarzy ogrodowych, pająków, kan 
0 delabrów, lamp słupkowych i kolumnowych

po naiju^zystepiiiejszych cenach, prosi nadal o liczne zam ówienia1 

^  z głębokim szacunkiem,

Skład lamp z c. k. uprzyw. fabryki
1138 2 3 H. D itm ar

^  w Krakowie, Rynek główny, 12.

11 im wjomiiri/n 01 (lawien dawna ze swel a0lir0Cl 1 zaPachu znanf PfŴ Irt
h e r b a t ę  r o s y j s k a

J  poleca h a n d e l  128 71 0

W . A D A M O W I C Z A
w  Brodach

l flint „familijnej11 bardzo d o b r e j ..................................... złr- *-40
1 funt „Melange de Moskan11 w oryginał, opakowaniu z łr. 2.50
1 funt „Imperial11 cesarskie; w oryginał, opakowaniu M r . 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . z łr. 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k n r a c y j n y  flaszka *** 3.20

*
e ,
k>s*
Ki
OD

Ty lit o 6 złr.
kosztują nowo wynaleziony optyezno-achromatyozny

fotograficzny przyrząd „E d is o n "m
■  ' f i l  m t j  n i c / .  i w o d n i c j s z . y .  n a j p r o s t s z y  i n a j c e n n i e j s z y  ze
H  F i l  wszystkich dotąd znanych systemów.
MM /  I \  P l l i f l A I I ^  najpewniejszą rękojmię za znakom ite  lunkcyoO0'  

/  I  \  j j B l l l l S W f l l  wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia'  
iiomości może tym przyrządom fotografował- zuakomicie. Wobec 8ufln®n" 

L s >  nego poręczenia nieudan:e się fotografii je s t  niemożliwe. 948 5 ° 
nadaje sio do zdjęć nioinentalnyeh i ozasowych, jest przeto niezhęilnym 41a 

| |U U l S U I l  turystów, malarzy, miłośników przyrody, jako też dla przebywający0*1 f1’1 
wsi. Przyrząd składany w eleganckiej kasetce  wraz z płytami, papierem do kopiowania cie­
mna latarnia, masryną do kopiowania , kąpielami i wszystkiemi przyborami fotogr»fiezneim 

osztuje r a z e m  O x l r . ,  z dokładną, łatwą do pojęcia wskazówką

W yłączna sprzedaż dla Austro-Węgier u A lfreda U lsełierr,
W i e d e ń ,  I . ,  A d l c r g a s s e  1 2 .  — Wysyłka za zaliczką.

« O S T R Z E Ż E C IE . *
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jaso  , ,  E \ s i c -  
calor“ — O a l r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „E.vsiccatwra(‘. Żądać rachunków z herbem  państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo imczej można się natazić na straty.

Exsiccator
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa w ll9°£.

100.000 św iad ectw . B roszury bezDłatnie. 710 5 o
K antor: W iedeii, IV ., Haiiptatrasac, Ł.

d r u k v m i  Z w i a k a w e 1 w  Krakowie. Papier *  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 0c pQwieHziałnv rzadca drukarni A. Szyjewski

00101518


